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Established 1873. Subseription only Two Dollars per year. 
Represents tho interests of more than 700,000 Poles residing tlrougkont tło 


UNITED STATES. 
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RATES OF ADVERTISING. 
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One ipch once . 4 k; z 
Subsequently half tr- posos - 820.00 
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i 7 ET States and Teńrifories of the Union, ip 
s SE Mexico, PG anaE va MENE Great Britbin, Germany, Austrit, 


Turkey, 


Berbia, Danubiem— Principalities, advertising medium. 


ancient Poland, is a rculiy first-olass 
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W. DYNIEWICZ, PUBLISHER. 


i “Gazeta Polsha” 
The printio Oc e grintiny in the Polish language. 


Job Printing tn „il modern languages noatly executed. 


POLSKA 


in Asia, and hi pl the provincos of 


Dniewicz, 532 Noble Street, Chicago, II 
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+ EXKURSYA! 


—— Bxkursya na farmy do 


w każdą 


Nie stracicie na tem więcej czasu prócz niedzieli. 


sobote wieczorem, 


wycieczkę przysporzycie zdrowia — doznacie przyjemności, — a każdy 


który zakupi - tutaj zabszpieczy się w DOBROBYT 
PRZYBZŁOŚC. 


Kto napisze do mnie po kartkę, ten może zaoszczędzić sobie ćwierć 
kosztów podróży, albowiem pokazawszy tę kartkę agentowi kolei — ka- 
żdy dostanie TYKIET EXKURSYJNY z CHICAGO do GREEN BAY. 
Nikt nie może dostać taniego tykietu zau:.m nie odbierze odemnie takiej 
Tykiet Exkursyjny jest dobry tylko pomiędzy Chicago, Mil 
waukee i Green Bay; Farmy w Hofa Park i Pułaski są piękne, a uro» 


kortki. 


dzaje mianowicie tego roku wyborne. 


Jest jeszcze tu gruntu do nabycia dla wielu familii, Setki do- 
brze się mających Polaków już się okupiło tutaj i unoszą się nad dobro” 


cią gruntu, kl'mata i wody. 


Po farmy i tykiety jiszcie do 


J. J. HO 


119 W. Water St., Milwaukee, Wis. 
OSZCZĘDZAJCIE PIENIĘDZY, 


—— kupując 


WASZE POWÓŁI, PAAGTOM, „BUCHES“, SANE i SORY 


w skiadzie powozów 


Geo. L. Bradley 
350 & 352 Wabash Ave., - Chicago, 


M. A. La Buy, 


POLSKI SĘDZIA POKOJU, 


- Zajmuję się procesami, warrantami i wszy stkiemi sprawami prawniczewi 
w całem mieście i Cook powiecie. Wyrabism hipoteki (mo"tgeges), „deeds,“ 


i prawne doknmenta i potwierdzam takowe, 


Moje bióro sądowe jest otwartem od ósmej godziny przed południem až 


do czwartej po południu pad No, 
186 W. Madison, 


jasimkol- 
wiek innem 


IWAJĘGE 


TERAZ Z CEGAGO DO DREMEN, 


HAMBURGU i t. d. na szyb- 
kich parowcach;. bilety ważne 
na 12 miesięcy. 
Schedy, pełnomocnictwa 


w Europie, kolektowanie pieniędzy, 
przekazy pocztowe i t, d. natych- 
miast załatwiane. Ulokowanie pienię- 
dzy, hipoteki i t. d, 


Bliższych szczegółów udziela 


A. Bonert. 


92 LaSalle Str., Chicago. 


Bióro w niedzielę otwarte do południa. 
(29 988) 


taniej jak w | 
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P AMIĘTNA 


Noe Listopada 


—- CZYLI — 


DZIEJE WOJNY NARODOWEJ 


Z r. 1830 i 81go 


WNUKOM OPOWIEDZIANE PRZEZ 


ŻOŁNIERZA CZWARTAKA. 


(Ciąg dalszy.) 
ROZDZIAŁ IX. 


Ma się ku gorszemu. 


43. Powstanie na Zatwie i Rust. 


Czemuż przestać nie możemy na tej tu 
Czemuż pokazawszy poświęcenie ca- 
łego kraju: młodzieży, starców, kobiet i dzie- 
ci, czemuż udowodniwszy w tylu bitwach nie- 
„słychane bohaterstwa polskiego żołnierza, nie 
możemy powiedzieć po prostu, że to dzielne 
wojsko polskie w jednej nocy wymarło, i że 


karcie? 


róg Halsted Str., 
(w biórze dawniejszego sędziego p. F:sher), 
12 May 88.) Wieczorami w mojem mieszkaniu 559 NOBLE STR. 


"KONSUŁ 


H. CLAUSSENIUS, 
Jeneralnańsentura 


BREMENSKICH 
Parowych Okrętów 


(North German Lloyd), 
a BREMEN do NEW YORK 
i napowrót. 
Weksle, wypłaty pieniędzy 


przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 
KARTYOKRĘTOWĘE 
Pelnomocnictwa wystawia prawne 


1 ściąga spadkobies stwa. 
| E. CLAUSSENIUS i CO., 


No. 2 South Olark Street, 


= 


POLONII W AMERYCE. 


O 


W Stanach Zj 
W Europie, 


Cena 
Od wiersza drob; 
Od cala > 5 
Rocznić od cala 


POSZUKIWANIA krew 
POSZUKIWANI 


GAZETA 


Wychodzi co czwartek każdego tygodnia. 


ZEE 
Prenumerata wynosi rocznie: 
ednoczonych i Canadzie 


eden 50 centów. n 
j tow, następnie połowę. 


x A 
łożeniu jakiego przedsiębiorstwa 


POL: KA 


zyi, Meksyku i Ameryce Południowej AE” 80 
3 = r o ==R 
inseratów dla P wynosi: 
nego druku, na raz a „Polaków EE osi: eS 
Następnie połowę. = 
Dla obcych cena podwojona. mo 


n jak i ogłoszenia o zmianie pomi ; a> 
z er k » 
dla abonentów naprzód ad e Dz 


ł 
Exspress, lub w liście negiatrowaj ane przez P. ©. Morey Order, 


Ręk 
Wszelkie listy, korespo: 


nym. 
opisy nie zwracają się. 
ndencye i pieniądze winne być adresowane: 


W. Dyniew ie, 002 Noble Street, Chicago, IL 


R IEWICZ, WYDAWCA. 
in kiej” x EE 
£ rn I Bo wujnęlskiej. wykonuję się wszelkie roboty, wchodzące w 


Chicago, Illinois, Czwartek 8” Grudnia, 1887 roku. 


ENTERED AT THE POST-OFFICE A2 CHICAGO, ILLLNO1S, AS SECOND-CLASS MATTER. 
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PROSTA 
Linia Hamburgska 


Wszystkie parowcę tej Unit zostały dla- niej 
nowo zbudowane w roku 1681, 
Wyęgody pasażerów między-pokł«dowych ych 
parowcow nie mogą Lyt przewyźszone, 


Nio zatrzymują sjęani w Anglii, ani we trancyi 
i posiadsją wszystkie ostatnie nlepszonia, 
albo 
do $22, oo Z 
Hamburga 
Przez podobng BILETY 


na całą podróż tanio! 
Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 
lenie pigmiennie. 


Ch. Kozminski © Co., 


Jenerulni Agenci dla Zachodn, 


i POMYŚLNĄ 


168 Washington ulica, Chicago. 


PHELPS BROS. £ CO., 
Jeneralni "Agenci, 
81% 33 Broadway, New Fort 
Dla Polaków —— 


W.DYNIEWICZ CHICAGO. 


i ZZOZ 


Generalna agentura 


— North German Lloyd. — 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach, 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


J. W. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO, ILLS. 


Chas. Kozminski 
& Co. 


168 Washington Street, Chicago. 
Europejska 
wymiana pieniędzy 
handel weksiów. 


Zachodnia Generalna. Agentura, 
Hamburgskiej linii parowców 


Karty okrętowe 


am | napowrót z Europy zawszse tanio 


Weksle 


na wszystkie główne poczty i przesyłamy szybko 
rzetelnie pocztowe ae wypłaty we wszy. 
stkie strony Awiata. yrabiamy 


pe!'nomocnicetwa 


z konsularnem i notaryalnem nuwierzytelnieniem' 
eE 7 sumiennie majątki 1 inne po 
m 


F, 


(F'ebr. 28 88.) 


Płacimy 


najwyższą conę za zagraniczne pieniądze. 


IRST 


F 
NATIONAL BANK 
of CHICAGO, 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 
Narożnik Monroe i Dearborn ul. 


"KAPITAŁ $38,000,000. 


WEKSLE 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Austrya, Peters- 
burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kra- 
e iako też na wszystkie kursujące pieniądze 


LISTY ZASTAWNE 


dia użytku podróżnych w la birr e częsci kwiata. 
Sciąganie spadkobierstw (schedów) i wszelkich 
należności z Polski, Niemiec, Austryi, Rosy: 
wszystkich europejskich krajów za bardzo umiar- 
kowang komisyą. 


Zarząd. 
SAMUEL M. NIGKERSON LYMAN J. GAGE’ 
PREZYDENT. WIOEPREZYDENT* 
R. SIMONDS AH M. KINGAN 
CHICAGO, ILL: ASTER. PODKAE£TETR. 


R. J. Street, as, Kasyera. 
Paszkiewicz dnia 8go Września wkroczył do 
Warszawy? Czemuż nam trzeba przejść je- 
szcze dni smutne, coraz smutniejsze, które się 
odznaczą już tylko klęskami, wynikłemi z wad 
naszych ? 

Żołnierze dyplomatyzują, cywilni rządzą 
ruchami siły zbrojnej. Tamci chcą wśród wal- 
ki reform społecznych, inni się boją ustąpić 
coś z praw swych i przywilejów. Żydzi we- 
szli by też do szeregów, ale chcą zatrzymać 
hałaty, brody i pejsy. Jenerałowie zamiast 
słuchać naczelnego wodza, upierają się przy 
swych zasługach i stopniach; każdy godzien 
rządzić, nikt być powładnym; wódz naczelny, 
podległy wadom i przywarom owego Czasu, 
nie porzuci śniadania dla bitwy, wieczerzy 
dla nocnej wyprawy. Nie ma takich, co to 
ani soli ani z roli, tylko z tego co to boli, 
wyrośli. Wszyscy wielcy, nikt małym, po- 
kornym i cicho zasłużonym być nie chce. 

I w ten to czas bledaącej gwiazdy po- 
wstania rwią się do Warszawy serca Litwy I 
Rusi. Szlachetni, lecz nieszczęśliwi! Jakże 
okrutnie pomści się car na ich dzieciach i ro- 
dzicach!... 


Z końcem Marca rozpoczęło się powsta: 
nie na Litwie, i od vazu szerokim rozsypało 
się pasem. Lasy pomagały nadzwyczajnie, bo 
wróg ginął w ich odmęcie. Wilno Moskalom 
nie wzięto, ale oddziały partyzanckie wszę- 
dzie rwały nieprzyjaciela. Czerkiesi wyrznę- 
li Oszmianę za doznane moskiewskie klęski, 
ale nie zabije to ducha prawnuków Giedy- 
mina, 

Z drugiej strony Dwernicki, wyszedłszy 
z Zamościa, przyszedł za Bug. Pod Borem- 
lem odniósł wielkie zwycięztwo nad Moskwą, 


am 


PREMIE 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


„GAZETY POLSKIEJ." 


Mając na składzie kilka ty- 
sięcy egzemplarzy pierwszego 
rocznika Tygodnika Powie- 
ściowo-Nauk., postanowiłem 
rocznik ten wydać na pre- 
mią wszystkim tym, którzy 
opłacą Gazetę Polską do 1 
stycznia 1889 roku i dołączą 
85 centów za oprawę tegoż 
Tygodnika (nie oprawnych 
egz. pierwszego rocznika nie 
wyseła się). Innych .foczni- 
ków Tygodnika nie wydaje 
się na premie. Kto opłaci 
Gazetę Polską do 1 stycznia, 
1889 r. a nie żąda pierwszego 
rocznika Tygodnika Pow. 
Nauk., niech wybierze sobie 
za jednego dolara 
jako premią własnego nakładu 
książek i obrazów, których 
spis jest podawany na trze- 
ciej stronnicy Gaz. _ Pol- 
skiej. Książek prowadzanych 
z Europy niedaje się na pre- 
mią. 

Dla tego dajemy tak wiel- 
kie premie, aby tego roku 
dopiąć do przynajmniej 20 
tysięcy abonentów. 

“Gazetę Polszką* zapisać 
sobie można każdego czasu, 


Tolegramykagraniozne 


KONGRESÓWKA. 


Warszawa, 80 listop. Nad zae 
chodnią granicą Rosyi stoi obecnie 
150,000 ludzi więcej, jak kiedykol- 
wiek przed tem w czasie pokoju. 
„Kolońska Gazeta** została podoe 
bno uwiadomiona, że rosyjski mi 
nister wojny na swą odpowiedzial- 
ność wysłał tyle wojska nad grani- 
cę pruską, gdyż we wnętrzu Rosyi 
zabrakło paszy dla koni. 


Szłązk, 


Wrocław, 80 listop. W szybie 
Zofia pod Frysztatem na Szlązku 
utraciło 15 górników życie, skutkiem 
eksplozyi szkodliwego gasu. Wielu 
innych zostało pokaleczonych. 


ROSYA. 


Berlin, 80 listop. „Swiet“ ro~ 
syjskie czasopismo wojskowe opie- 
wa: Nie Orleaniści winni, iż Fer 
dynand z Koburga starał się o tron 
bułgarski. Jest to sprawka Niemiec, 
W dniu, kiedy bojar Mingrelski 
przedstawił się carowi, przybył do 
Berlina Koburszyk i miał auden- 


cyę u cesarza i Bismarcka. Niemcy 
są odpowiedzialne za wszystko. 
Pelersburg, 80 listop, Policja 
naszła dziś znaczną liczbę nihili- 
stów w domu na Peskinem przed- 
mieściu, zamieszkałym przez aka > 
demika pewnego. Frzyszło do bój” 
ki, w któ.ej zcstałc ranionych wie - 
lu policyantów i mslilistów. 
Petersburg, 8 grudnia. W dwóch 
lokalach tutejszych, do których sa 
mi nihiliści tylko uczęszczali, zna” 
leziono bomby dynawitowe. Pomię- 
dzy policyą i nihilistami rozpoczęła 
się zacięta walka, podczas której 
wielu tak z jednej jak i z drugiej 
strony zostało ranionych. 
AUSTRYA. 


Berlin, 3 grudnia. Petersburski 
„„Herold'* pisze: Gdy znów słońce 
będzie oświecało takie pole bitwy 
jak kiedyś w pobliżu Graźdzcu (Kee- 
nigsgraetz), vad którem będą powie- 
wały aztaadary rosyjskie i będą 
stały prochem okopcane armaty ro= 
syjskie, wtenczas się zakończy 
przymierze austryacko niemieckie. 

Wiedeń, 8 grudaia. W fabryce 
prochu w Wiener-Neustadt wyda 
rzyła się eksplozya, skutkiem któ: 
rej sześciu ludzi utraciło życie. 


NIEMCY. 


Berlin, 8 grudnia. Teraźniejszy 
sejm niemiecki składa się z 117 
kouserwatywnch, — 101 klerykałów, 
— 99 narodowo_liberałów, — 13 
Polaków, — 84 niemieckich wolno: 
dumców, — 11 socyalistów, — 22 
Alzatczyków i kilku niezawisłych. 


FRANCYA. 


Paryż, 30 listop. Naczeloicy 
różnych korpusów armii dostali roz. 
kazy w listach  zapieczętowanych, 
które wtenczas tylko mają zostać 
otworzonemi, gdyby wybuchły roz- 
„ucby podczas wyboru nowego pre- 
¿yde nta. 


— Członkowie „prawioy“ popie- 
rają kandydaturę admirała D ompier 
re d Hornoy, członka izby deputo -- 
wanych z okręgu Bomme. 

— Deroulede' miał dziś posłucha 
nie u prezydenta Grévy, któremu 
oświadczył, że Moskale nie są ła- 
skawi na kandydaturę Ferry ego. 
Wspomniał także o tem, że kryty 
czne położenie Francyi wymaga te- 
go, ażeby Grévy pozostał prezy 
dentem  Francyi. Gdyby Ferry 
miał zostać  obranym, to wybu- 
chnie powstanie. Deroulede prze: 
praszał także Gićvy'ego, iż w o- 
statnich czasach występował nie- 
przyjaźnie przeciw niemu, czego 
przyczyną było usunięcie Boulan- 
gera a ministeryum wojny. 

— Donoszą, że Grévy  obstsje 
przy swoim zamiarze podziękowa 
nia za prezydenturę rzeczypospoli - 
tej francuzkiej. 

Wersal, 8 grudnia. Sadi. Oar- 
not został obrany prezydentem 
rzeczypospolitej fracuzkiej. Otrzy: 
mał 616 głosów. 

Marie Frangois Sadi Carnot jest 
wnukiem męża stanu podczas rea 
wolucyi francuzkiej w r. 1789, któ 
ry umarł w Magdeburgu w dniu 3 
sierpnia 1828 r. Nowy prezydent 


t.r KA 


rzeczypospolitej francuzkiej arodził 
się w daoiu 11 sierpnia 1837 r. w 
Limoges; licząc lat 20 wstąpił do 
szkoły politechnicznej i wyuczył się 
na inżyniera. W r. 1870 zamiano 

wał go Gambetta prefsktem niższej 
Sekwanny i organizatorem -obrony 
uarodowej w Normandyi. W roku 
1871 wstąpił do kongresu narodoz 
wego, w r. 1876 do izby deputo- 
wanych, przyłączył się do republi- 
kańskiej lewicy, i został jej sekre' 
tarzem; gdy w roku 1878 Freyci- 
net mus'ał zrezygnować 2 prezy» 
dentury ministerstwa, zajął jego 
miejsce, w r. 1885 był ministrem 
fi uansów. 

— Przy dzisiejszsm wybieraniu 
prezydenta  rzeczypospolitej fran. 
cuzkiej odebrał F.rcy 200, Freyci- 
net 192, Brisson 81, Sadi-Carnot 
69, jenerał Saussier T głosów. 

Podczas drugiego głosowania o 
debrali: Ferry 212, Sadi Carnot 808, 
jen. Saussier 148, Freycinet 76, 
jen. Appert 72, Brisson 26, Flo 
quet 5 i inni kandydaci 7 głosów. 

Następnie cofuęli Ferry i Freycia 
net swoją kandydaturę. Sadi=Car- 
not €16, jen. Sauasier 186, Ferry 
11, Freycinet 5, jen. Appert 5,i 
Felix Pyat 1 głos, 

Paryż, 1 grudnia. Naczelnik lis 
gi patryotycznej, Paweł  Deroulede 
przemówił dziś przed pałazem, w 
k;órym się zgromadzają członkowie 
izby deputowanych, do ludności i 
zakończył swą mowę wiwatami na 
czebć Boulanger'a i  Gróvy'ego. 
Zgromadzeni odpowiedzieli atoli o- 
krzykami: „Precz z Gróvy'm! Niech 
żyje rzeczpospolita! 

— Paweł Deroulede i Louis Mi 
chel zostali dzisiaj aresztowani, 
Każdej chwili można się spodzie.. 
wać rewolucyi. Policya twierdzi, że 


dwie te osoby aresztowano dla tee | 


go tylko, aby ich 
zemstą ludności. 


obronić przed 


Paryż. 2 grudnia. Prezydent 
wręczył swą ieżygnacyę prezyden» 
towi senatu i izbie deputowanych. 

( Wieczorem). Pod pozorem, że 
rzeczpospolita jest zagrożoną udało 
się kilka set rewolucyonistów i 8o- 
cyalistów do ratusza. Policya zaa. 
takowała tłum, który się bronił 
kamieniami Wielu zostało raniom 
nych. 

—Główriejsze grupy republikań - 
skie miały przed-wybór. Przy pier 
wszem głosowaniu ot'zymał Flo- 
quet 101, Freycinet 94, Brisson 
56, Sadi-Carnot 49,, Ferry 19, 
Failliere 3 i Gióvy 2 głosy; przy 
drugiem, w którem brało udział 
888 senatorów i reprezentantów, 0- 
trzymał Freycinet 190, Brisson 84, 
Sadi-Carnot 27, Floquet 26, Fer- 
ry 11 głosów. 


WIELKA BRYTANIA. 


Dublin, 8 grudnia. Prymas Ir- 
landyi, ks. MeGettigan umarł dzi- 
siaj. 

Londyn, 8 grudsia. Z wiarogo> 
dnego źródła donoszą, że i Anglia 
przyłączy się do przymierza trzech 
państw (Niemiec, Austryi i Włocb) 
i obowiązuje się bronić morza śróde 
ziemnego. Obecnie chodzi o to, a: 


żeby i Hiszpania wstąpiła do zwią: 
zku. 


BUŁGARYA. 


Sofia, 8 grudnia. Ferdynand Ko- 
burgski ma tu wielu nieprzyjaciół 
ponieważ nim został wybrany księ - 
ciem Bułgaryi, udał się do cara i 
potępił politykę księcia Aleksan: 
dra. 


WŁOCHY. 


Londyn, 8 grudnia, W Besi- 
gueno w Kalabryi dało się dzisiaj 
czuć trzęsienie ziemi. Zniszzzonych 
zostało 20 domów; kilkunastu ludzi 
utraciło życie. 


CUBA. 


Havanna, 30 listop. Guberna- 
tor jeneralny podjął się pośredni. 
czyć pomiędzy właścicielami fabryk 
cygar i strajkującemi robotnikami; 

| władze skonfiskowały kilka set ty= 
sięcy egzemplarzy pisma ulotnego 
w którem jego wydawcy podbu 
rzają wszystkich robotników do 
strajku. - 


Bogate niewiasty. 


Pani Joha Mintura posiada $2,- 
000,000. 

Pani Kate Ferry nia wzięłaby 
za swój majątek mniej jak $6,000- 
000. 

Pani Thomas A. Scott twierdzi, 
iż posiada $5,000,000. 

Pani John Jacob Astor posiada 
majątek ośm milionowy. 

Cokolwiek bogatszą od niej jest 
pani Edwin Stevens x Nowego 
Yorku, właścicielka $15,000,000. 

Tamże przebywa pani Hetty 
Ureen, która posiada podobno $40,- 
000,000. 

Pani Robert (rolet 
żelaztwie $8,000,000. 

Pani Jayne, wdowa po sprzeda+ 
waczu medycyny patentowanej po- 
siada także $3,000,000. 

Pani Marshal O. , Roberts jest 
ośmiomilionową wdową po człowie 
ku, który tych pieniędzy dorobił 
się górnictwem, 
© Martin Bates pozostawił swojej 
żonie $1,500,000 zarobionych has- 
dlem towarami łokciowemi. 

Pani Joseph Harrison, wdowa po 


zarobiła na 


wszą kolej w  Rosyi, 
$4,000,000. 

Pani Jane Brown odziedziczyła 
po swym mężu, bankierze, $4,000 
000. 

Pani Jesephine M. Ayer, która 
sprzedaje lekarstwa  patentowane, 
ma być warta cd 4 do 5 milienów 
dolarów. 


posiada 


Talipany, 


Tulipany, których cebulka kosztu» 
je dziś 2 centy były dawniej nieco 
droższe. Pierwsze tulipany były 
przywiezione do Holandyi w roku 
1675 z Wiednia, dokąd się dostały 
a Turcyi i od razu weszły w mo_ 
dę. W początkach XVII wieku mo- 
da ta doszła do stopnia, że rządy 
były zmaszone wydawać przeciwko 
temu odpowiednie prawa. Za jedną 


człowicku, który wybudował pier- - lat 64, i Jenvie Philipe, któ- 


cebulkę rzadkiego tulipana ofiaro- 
wano młyn, a nawet i browar. 
Zdarzało się, że jedna cebulka by- 
ła posagiem. W Haarlemie w trzy 
lata sprzedano tulipanów za 10 mi 
lionów florenów, co na walutę dzi- 
eiejszą wynosi około 20 milionów 
marek..  Utrzymała się legenda, 
że pewien majtek pijany, wziąwszy 
cebulkę tulipana za zwyczajną ce- 
bulę i zjadłszy ją, zrządził tem sa 
mem panu swemu szkody na 30 ty- 
eigcy florenów. 


Zakład św. Każmierza w Paryżu 


ogłasza swe sprawozdanie za rok 
1886. Zakład obejmuje 133 osób, z 
tych znajduje się 89 w Paryżu, 44 
w Juv:ssy. Do nich zalicza się: Psze- 
łożona zakładu i 18 Bióstr, 84 we: 
teranów (19 w Paryża, 15 w Ju- 
v:ssy), 56 dziewcząt (w Paryżu), 20 
chłopców (w Juvissy) 2 wdowy, 
jałmużnik, gospodyni i 5 służących. 
Pieniędzy wpłynęło 55.775 franków, 
wydatki wynoszą 64,679 fr., a za- 
tem jest deficyt 8901 fr. 

Celem Stowarzyszenia éw. Kaź 
mierza jest przyjiwować sędziwych i 
słabych weteranów polskich, zape- 
wnić schronienie i dać wychowanie 
moralne i umysłowe biednym ‘dzie 
ciom polskich emigrantów, 

Trzech weteranów zmarło w- Cią- 
gu roku, cztery młode 
umieszczono w Polsce, dwie wróci- 
ły do rodziny — zarząd przyjął 
w tym czasie trzech weteranów i 
sześć dziewcząt. 


dziewczęta 


. p 


To i owo. 


* Rosya ma zamiar budować ko- 
lej przez Syberyą. 

* Anarchista Most został znów 
Skazany na rok więzienia w Black. 
welis Island. 

* W Nashville, Tenn., umarła 
w tych duviach niewiasta licząca 
lat 118. z 

* Kompania kolei żelaznej, sna 
nej pod nazwą Canadian Pacific 
rozpocznie wkrótce budowę fabryki 
wagonów i ianycb przyrządów kole- 
jowych, w której ma zostać zatru 
dnionych 2500 ludzi. 

* W Jeffersony lle, [zd., pobrali 
się w roku 1886 Jocha Garner, li- 


ra w tych dniach ukończyła jat 16. 
Garner obiecał swej narzeczonej iż 
jej kupi jedwabną suknię i parasol. 
Jennie żąda obecnie rozwodu, po- 
nieważ Garner nia dotrzymał obie- 
tnicy. 

* W cegielniach znajdujących się 
w Des Moines, Ia., wyrcbiono w 
tym roku 20 milionów cegi :ł. 

* W Watertown, Dakota, kosztu- 
je buszel pszenicy od 57 do 60 
centów. a 

* Najstarsza oscba w Starie O - 
hio, umarła w przeszłą środę w 
Hillsboro. Była nią niejaka Johan - 
na Gilmartin licząca lat 105; po 
chodziła z Irlandyi. 

* W Oakland, w powiscie Coles, 
w Illinois, leżała niejaka pani Abel 
w trumnie i miała zostać pochowaw 
ną.  Niespodzianie podniosła się 


Rok 13. 


poznała swe położenie i omdlała. 
Zaniesiono ją do łóżka aw godzinę 


potem porodziła cbłopca. Powraca 
obecnie do zdrowia. 

* Stan Kansas posiada 1807 
młynów. 

* Z zachodniej części środko* 
„wego Texas wynoszą się negrzy 


masami do Californii, tak iż się 
tam daje cznó brak robotników. 
Stowarzyszenia białych robotników 
w Cahfornii przestrzegają atoli imi- 
grantów, aby nie przybywali do 
Calfornii, gdyż tam już ma być 
tymczasowo za nadto ludzi nie mae 
jąaych pracy. 

* W Atlanta, Ga., ponieśli pro- 
hibicycniści porażkę — w przeszlą 
sobotę. Anti-prchibicyoniści mieli 
1100 głosów więcej jak tempereba 
lerzy. 

* Do St. Psul, Minń, zawitała w 
scbotę zawieja Śnieżaa, tak nazwa -> 
ny „blizzard**, który także szalał w 
w Des Moines i w ogóle w zacho- 
dnim i północno-zachodnim Iowa. 

* Żołądek słonia musi być wy- 
trzymalszy jak żołądek strusia, W 
zołądku słocia „„Alice*, który zgia 
nął w płomieniach podczas pożaru 
menażeryi  Barnum'a  zualeziono 
przeszło 300  koprowych centów, 
rękojeść noża kieszonkowego, Czie- 
ry liniały, kawał rury ołowianej i 
kilka kamieni. 

* W Floyd pow, Ky., posiada 
pewna farwerka mula, który już 
jest 73 lat stary. Starzy ludzie 
tamtejsi powiadają, że go juź prze- 
szło 60 lat znają. Przytem jest je 
szcze dość rzzeżiim i może być 
użyty do lekkiego zaprzęgu i pod 
siodło; zwolniono go atoli juź od o- 
rania i ciągniema wielkich cię- 

„ Chłodne powietrze panowało w 
niedzielę na półuoc i zachód od 
Se, Paul, Minn. W nocy z niedzeeli 
na poniedziałek wskazywał ciepło - 
mierz 18 stopni pod serem, w 
Moorhead 10, w St. Vincent 22, w ; 
Bismarck, Dak., 14, w Fort Buford 
Zy stopni pod zerem. W Montans 
i Wyoming ocieplito się już znowu. 
W Ch yence, Wyo, wssazywał . 
ciepłomierz w niedzielg 30 stopni 
nad zerem. 

* W północnej Canadzie paotą 
sę niedźwiedzie lniom telegraficz- 
nym. Drapią się do góry po słu- 
pach telegrefowych i zrywają druty 
tak, że te się dotykają, przez co 
prąd elektryczny zostaje odwrócony 
Kompania telegrafi zna każe umie- 
saczać pułapki przy każdym słu- 
pie. 

* JRzęsisty deszcz położył koniec 
pożarom leśnym i preryowymw Ten- 
nessəe, Arkansas, połulniowym IN., 
i połuduiowo-wschodniej części 8ta» 
nu M ssvuri. 

* Straszliwa burza szalała na je: 
ziorze Haron w nocy z 24z0 na 
25go listopada. Zachodzi obawa 
że kilka statków się rozbiło. 

* W Hilsborongh, Montgomery 
powiecie, Il., obcbodzouo dzień 
dziękczynny bardzo uroczyście, gdyż 
w dzień przedtem odkryto w głę. 
bokcści 446 stóp pod powierzchnią 
ziemi, pokład węgli, 8 stóp graby. 
Pracowano nai tem pzez kilka 
miesięcy. 


z 


prowadzącą 9 tysięcy, podczas gdy on sam 
ma tylko tysięcy dwa; ale gdy Sierawski prze- 
mocy nlegając pod Wronowem (17go) i Ka- 
zimierzem (21 Kwietnia) opuścić przymuszo: 
ny Lubelskie, wtedy i Dwernicki, nie mając 
znikąd pomocy, z 30 działami i całym kor- 
pusikiem składa broń w Galicyi. Korpusik 
wprawdzie cały do broni wrócił, przemykając 
się po trosze, ale Dwernicki był stratą nie- 
powetowaną. 

Tymczasem na Wołyniu, Podolu i na 
Ukrainie powstali Polacy; ale gdy Dwerni- 
cki upadł, gdy Moskale Owrucz okrutnie 
wyrznęli, więc. pod Daszowem ponieśli klę- 
skę, tak, że z dwóch tysicęy i pięciu set za- 
ledwie 500 pozostało. Jeden Karól Rożycki 
przedzierał się między Moskalami zręcznie i 


1 Y, Pyry r . 
| dnia 12go Czerwca dotarł do Zamościa. 


44. Klęska pod Ostrolęką. 


Stajemy przed dniem krwawym i pier- 
wszą deską do trumny powstania  listopado- 
wego. i ' 

Jeżeli nieszczęśliwe powstania na Litwie 
i Rusi miały mieć skutek, to należało je po- 
przeć od Wisły ruchami, któreby wroga nie- 
"pokoiły, a może i zgniotły. Ale Skrzynecki, 
jak stanął pod Jędrzejowem, tak stał i nie 
ruszył się się z miejsca, Naglił nań bardzo 
Chrzanowski, więc tego wysłał w pochód ku 
Zamościowi. Sar ulegając ostatecznie opi- 
nii, plan Prądzyńskiego przyjmuje. Chce pójść 
na gwardye stojące nad Narwią i zniszczyć 


je do szczętu. Zajmują Polacy Ostrołękę i 


Łomżą, a gwardye uciekły pod Śniadów. Dwa 
dni, 18goi 19go Maja, czekały one śmierci 
ze drżeniem. Prądzyński nalegał, ale Skrzy- 
necki nie uderzał; gwardye uszły ku Dybi- 
czowi. Z Tykocina wyseła Skrzynecki Cbła- 
powskiego w głąb Litwy, a sam wraca. do 
O:trołęki. 

Krwawa bitwa pod Ostrołęką tyle ko 
sztowała żołnierzy, co wszystkie bitwy dotąd 
razem; a wszystko przez nieuwagę wodza na- 
czelnego. Oficerów padło 300; zginęli Kicki 
i Kamieński, Pac ciężko ranny. Wojska na- 
sze cofnęły się do Pragi; Dybicz został w 
Ostrołęce, aby zgnieść do reszty Litwę. Duch 
żołnierza wkrótce się podniósł, ale wódz na- 
czelny już ducha nie odzyskał. 


- 45. Dyplomacya i swary. 


Źle, gdy się dwie rzeczy robią od razu, 
bo się zwykle żadnej nie zrobi dobrze. Re- 
wolucya francuzka z r. 1789go była rewolu- 
cyą społeczną, tj. zaczęła się ona ma to, aby 
znieść przewagę stanu duchownego i szlache- 
ckiego i stan nieszlachecki z tamtemi  dwo- 
ma w obec prawa publicznego porównać. 
Choć to zadanie na pozór tak łatwe, jednak 
przez kilka lat krew tam się lała strumie- 
niami i dopiero lać się przestała, gdy nie- 
przyjaciel zewnętrzny naszedł Francyą, bo 
wobec niego Francuzi przestali się kłócić i 
mordować, a zaczęli myśleć o granie obronie. 
U nas przeciwnie; w roku 1831szym nieprzy: 
jaciel stał przed murami miasta, a tu w War- 


szawie rozpoczęto spory o sprawy społeczne, 
a głównie o stosunek ludu wiejskiego do 
właścicieli. I gdyby to był sejm mówił tyl- 
ko o ludzie kongresowym samym, ale nie, 
zajmowano się i ludem w krajach zabranych, 
tj. na Litwie i Rusi,'a tu i Litwa i Ruś w 
obcych były rękach. ; 

Zaczęły się tedy niepożyteczne kłótnię o 
to, jak i kiedy i który sposób zupełnego u- 
właszczenia włościan przeprowadzić, a tu nie 
było sposobu na to, żeby z tym włościani- 
nem się zetknąć, bo kraj był od Moskwy 
zalany, i właściciel nie mógł uawet wieśnia- 
ka obdarować własnością, bo carskie urzę- 
da i wojska na to nie pozwalały, Do tych 
sprzeczek o śprawę uwłaszczenia przystąpi- 


sną, tak zupełnie jak ich poprzednicy za kró- 
la Stanisława Augusta, 

Sejm miotany był sprzecznemi wiatrami. 
Gdy jaki dzielny patryota odkrył zgubne ma- 
tactwa tych co prowadzili do upadku, to sejm 
się zrywał i nie dał się prowadzić na złe drogi; 
gdy przeciwnie dawał się obałamacić kilku 
przebiegłym, to znów ustanawiał dyktatury, 
dyplomatycznych agentów, układał kolory 
kokardy narodowej, wojował z gazetami, ba- 
wił się drobiazgami i gnuśniał. 

Pogorszyły się rzeczy, jak tylko z An- 
glii wrócił Wielopolski, ten sam co później 
rządził królestwem za Aleksandra Ilgo; zaraz 
zaczęto się znosić ze Skrzyneckim i prowa- 
dzić zakulisową skrytą politykę, zamiast roz- 


ły sprzeczki o formę rządu; jedni chcieli, że- ! wijać wszystkie siły, ażeby zbić wroga. Za- 


by Polska była państwem monarchicznem, i 
to królestwem  konstytucyjno-reprezentacyj- 
nem, inni zaś chcieli mieć Polskę rzecząpo- 


spolitą — a tymczasem żadnej jeszcze Pol- 
ski nie było.  Sprzeczano się dalej i o to, 


jaki stosunek zachować do Mikołaja. Jedni go 
mieli za zdetronizowanego; drudzy natomiast 
byli skrycie . lub jawnie Mikołaja sprzymie- 
rzeńcami j chcieli mieć jego panowanie u- 
trzymane i nadal, byleby tylko ich interesa, 
tj. majątki i życie, były ocalone. 

Ostatnie stronnictwo widocznie przemo- 
gło w gronie tych co władzę w ręku dzie- 
rzyli. Postępowali więc tak, że publicznie nie 
można im było zarzucić zdrady, ale w grun- 
cie rzeczy przez rozmyślne zwłoki i uchybie- 
nia prowadzili do tego, czego chciał już 
Chłopicki, tj. żeby wybiwszy się porządnie, 
uratowawszy honor, znowu się oddać carowi 
— czemu? — Bo nie wierzyli w siłę wła- 


częto nawet wojnę w łonie rządu, zarzucając 
Kaliszanom, że ci najwięcej w kraju wpływu 
mają. 

Skrzynecki w intrygach tych pomagał, i 
nie piękoie i prawdziwie nie po żołniersku, 
Wróciwszy po klęsce Ostrołęckiej do Pragi, 
żądał oddalenia Krukowieckiego z guberna- 
torstwa miasta, bo mu się nie podobał, i jak 
się zdaje, przeszkadzał w układach z Moska- 
lami. Sejm mu ustąpił. Następnie chciał wy- 
wrócić rząd, gdzie mu się nie podobał Lele- 
wel, jako republikanin, który miał być solą 
w oku gabinetom europejskim. Trwały te 
spory od powrotu z pod Ostrołęki do 10go 
Czerwca, więc dwa tygodnie, aż w sejmie 
rozstrzygnięto 42ma głosami przeciw 35ciu, 
żeby istniejący rząd utrzymać i z Lelewelem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


_ terynach mieści się obszerna Szkoła 


Korespondeneye Gaz. Pol. 


Nanticoke, Pa., w Grud. '87. 

Jako abonent „Gazety Polskiej” 
pragnę opisać tutejszą wsadę pol- 
ską. — Jest vas ta Polaków dość 
spora liczba; — mamy swe polskie 
jnteresa jako: aptekę, — grosernie, 
skład ubrań, składy mięsne, oraz 
(ale niedziw sią czytelniku) prae- 
szło trzydzieści karczem czyli salo- 
nów polskich, Po największej części 
pracujemy pod ziemią wydobkywając 
twardy węgiel do opału, — Pracę 
prawie ma każdy a płacę pobiera- 
my co eztery tygodnie. — Na 
szczególnę  wzmaakę zasługuje 
prześliczna budowa o jednej wspa- 
niałej wieży zbudowany kościół, któ- 
ry na dość obszernej górze się 
wznosi, — Waştrzsao jego a 
rzączenie oraz malatura j:st wspa- 
niała i przypomina nam jakbyAmy 
sę zosjdow. i w starym -krajo. 
Przy kościele czyli w dolnych su- 


podzieloua na dwie klasy do któ- 
rych okło 200 dzieci uczęszcza. — 
Uczy tu dwóch nauczycieli których 
utrzymuje parsfia, Miły Boże! jek 
to miło mieszkać w takiej ossdzio, 
gdzie wszystko przypomina nam ten 
rodzinny kraj, ten kcściołek oras 
i tę megiłę. — Pruboszczem czyli 
duszpasterzem tej par.fii jast Wie- 
lebay Ks. B. Gramiewicz który 
też juź 13 lat zarządza. — Zacny 
ten pracownik winnicy Bożej trzy- 
mając drugiego kspłina do pomocy, 
stara sig o wzorowy i malełyty -po- 
rząiek, — Obdarzony od Boga da- 
rem osobliwej wymowy, zasila wy- 
mowneni słowy swe owieczki głe- 
sząc niezmordowania co Niedzielę 
dwa kazania, — To też cześć i 
należyte vszanowanie naszemu prc- 
boszczowi pod każdym względem 
sig przy należy. 
Mamy takže i tu już zgubione 
owieczki mad któremi Żeby kapłan 
dzień i noc pracował, pewnoby w 
drogy przynslełną vie weszli. — 
Tym juž lepiej gustuje umerykański 
dolar oraz bawarskie piwo a nie sło- 
wo Bože, któreby usłyszeli z ust 
kapłana, — Wreszcie co im potem, 
že im kapłan, wybraniec Boży, ufia- 
ruje w kościele serdeczne słowa 
świętej prawdy, skoroby po za ko- 
śeicłem po mabożeństwie, w dawne 
popadli nałogi i przy sw.jem obsta- 
wali uporczy wis, 
Na dziś tego dalej poruszać nie 
chcę, jano wspomnę ż» dsisisj jest 
29Listopada. Jako w rocznicę powsta- 
niw odprawiło sią w nasze:u koście- 
le polskim za dusze peległych u- 
roczyste Żałobne rabożeństwo. — 
Kończąc niniejszą korespodencyę 
dochodzi mvis ta smutna wiadomość, 
iż znowu natom wygnania odbije się 
echo e Śmierci jednego kaj łana. — 
Jest nim W. Ks. Marcinkowski w 
Brooslynie— Niech ziemia będzie ma 
lekką. 
„Krzewiciel oświaty." 


w Po 


Berea, O., 80 listopada, 1887. 


Szanowny Panie Redakicrze! 

Od kilku lat znam „Gazetę Pol- 
ską“ wydawavą przez Fana i uwe- 
żałem ją zawsze ta jedno z rajlep 
szych czxsopism polskich wychodzą 
cych w Stanach Zjednoczonych. Tu. 
szę sobie, iż Pan nie odmów'sz mi 
umieszczenia k lku wierszy w łamach 
tejże gazety, zwłaszcza że tego nie 
czynię z własnej połudko, lecz cde- 
brałem polecenie od parafii polskiej 
w Berea. 

Donoszę więc. Rodakom, że w 
Sobotę, Ztgo listopada obchodzili» 
my taj uroczystość, której nikt 
aż do Śmierci nie zapomni, czy on 
dzisiaj jest już starcem, lub dopie= 
ro młodzieńcem a może i dzieckiem 
jeszcze, bo w dniu tym  peświęcił 
nasze dzwony przew. ksiądz biskup 
w asystencyi dwóch innych księży 
i naszego proboszcza wiel. Ks. N. 
Kolas.ński g., za którego to stara- 
niem doczekaliśmy się takiego szczę 
ścia. Niezmordowacy ów pracownik 
w wiunicy Pańskiej doprowadził do 
tego, iż powiększyliśmy nasz kościół, 
pobudowsl śmy wieżę i sanktuaryum 
i poriadamy dwa dzwony. Kto już 
miat szczęście brać udział w po- 
święcenia dzwonów, wie że to byz 
ła dla nas wużoa chwila, gdy po 
chrzcie, na którym jeden odebrał 
imię św. Wojciecha s drugi áw. 
Stanisława, po pierwszy raz wydały 
głos dla parafian prsy kościele áw. 
Wojciecha w Berea. Twierdzi mogę 
żə nie było osoby, którejby nie sta 
nęła w oczach łaa radości. 

Przy tej sposobności wspomnę 
także o tem, że w trzech następ- 
nych dniach, w niedzielę, poniedzia- 
łek i wtorek odprawiło się coster- 
dsiestc-godzinne nabożeństwo. 

W sercu skruszonem pokorą bła- 
gamy Boga i zauosimy do niego 
westchnienia, aby błogosławił naszemu 
dusz pasterzowi i wszystkim ianym 


kapłanom.  Niniejszem składamy 
jak pajserdeczniejsse podziękowanie 
nojprzew. biskupowi Gilmour z 


Cleveland, O., i innym kapłanom, 
którzy nassą parafię swą obecnością 
zaszczycić raczyli. Tobie zaś drogi 
nasz Ojcze i Pasterzu, księte Kc- 
lasinski, nie umiemy inaczej wyra- 
żać naszej wdzięczności jak tylko 
przez ze serca pochodzące życzenie 
„Niech Cię opieka Boska nie 
minie“ , 
W imieniu parafii św. Wojciecha 
w Borea, O., 
KAZIMIERZ RUMPF. 


—— "+ kdk 


Nanticoke, Pa., 80 grud. 1887 r 


We wtorek dnia 29 Lutego r 
b. w polskim naszym kcściele, od 
było się uroczyste żałobne nabo- 
teństwo, za R daków którzy w po- 
wstaniu listopadowem 1830 r. za 

arg i ojczyznę zginęli. 
-Kościół przybrany był w żałobę. 


falku spczywała trumna na której 
leżał wieniec z żywych liści. 


Zieloność i świeżość tych liści 
przypominała nam liście mogił 
pod Wielkim Dębem, Grochowem, 


Ostrołęką i t. d. gdzię prochy nā- 
szych braci spoczywają. 

„Nabożeństwo rozpoczęło się o go- 
dzinie 9-ej z rana, Wielebny Ka. 
B. Gramlewicz zacny proboszcz 
naszej parafii, w asystencyi Ks. 
Lebeckiego, oraz dwóch  parafial- 
nych organistów, odśpiewał wigia 
lig; następnie wyszedł z mszą ża- 
łobną podczas której wznosiliśmy 
korne modły prosząc: „Wieczny 
odpoczynek racz tym duszom dać 
Panie*'. 

Po mszy św. zostały odśpiewa- 
ne rytuałem przepisane modły. 

Nabożeństwo zakończył ksiądz 
proboszcz wezwaniem wiernych do 
odmówienia za dusze, które za 
wiarę i ojczyznę zginęły, modlitw 
kościelnych. 

Cześć i zasługa przed Bogiem 
niech będą naszemu ks. proboszczo« 
wi, który nabożeństwo to jedynie 
z własnej chęci odprawił. 


ME; 


Nowy York, d. 30 List. 1887. 
Szanowna Redakcyo! 


Zapewne nie będzie baz ivteresu 
dla czytelaików „Gazety Polskiej 
dowiedzieć się jak pięknie i rzew- 
nie odbył się w grodzie naszym 
„Obakód powstania listopadowego*, 
a to mimo i wbrew pewnej kliki. 


Żeby zapobiedz zujściom, które 
powodowały mowy i inne prawdzi- 
wie śŚwiętokradzkia nadużycia ze 
strony tych panów na poprzednich 
obchodach, widziało się Zjędnocze 
nie Polaków niestety moralnie zmu- 
szone opuścić część polityczną ob- 
chodu. Zjedaoczenie poszło w tem 
za radą swego czcigodnego prze- 
wodnika pana Jerzmanowskiego., W 
miejscu tego wysłano do proboszcza 
parafii deputacyę w celu urządzenia 
jak najświetniejszegu obchodu ko- 
ścielnego. Ksiądz proboszcz speł- 
nit tę prośbę z własnego patryot;- 
oznego popędo, w sposób, który 
zjadnał mu z naszej strony ogólaą 
wdzięczność. Rano odbyła się waza 
żałobna z wystawą katafalko, na- 
atępuie w wieczór nieszpory, i apie- 
wane e©yzekwie, przy asystencyi Ścia 
księży, 

Kstafalk okryty kirem żałoby 
śród kościoła jarzącego się tysiącem 
świateł, po obu stronach katafalku u- 
stawieni rzęłem ułani bialiedalej sze- 
ragi strzelców oelaych i wolnych 
Krakusów, opodal ołtirza herb pol- 
ski i śród łałoby pochylone, krepą 
owinięte aztandary, przedstawiały 
obraz, który ukazawszy się w Poz- 
nania, Warszawie, Krakowis lub 
Pskowie, byłby mimo smutku wy- 
wołał okrzyk: nie zgingła! —Tak! 
pie zgingła.., bo jej dzieci jeszcze 
czuó potrafią, A dowodem tego były 
łzy, płacz prawie ogólny, który wto- 
romat głosowi zachodzącemu łkaniam 
siwowłosego kaznodziei księdza li- 
tewskiego Jodyozos z Pensylvanii, 
gdy tenże utarał sig wyrazić jak 
nam tułuczom tęskno za tym tak 
śuśle związanym zakątkiem, gdzie 
sas matka kołysała i tęschną piosn- 
ką usypiała, tą za słodką rodzi- 
cieliką ziemią a choóby i tylko za 
mogiłą, mad którą obłok różowy 
wkrwawą zamianiłsię w łunę, a wierz- 
chołek topoli kołysze się jesieanym 
wietrzykiem, ua tęskną narodowego 
SOKU DOĄ*.. „nem lonyąTzażcoi 64 

I płynie potok žalu i tęsknoty 
w łoń bezdecną, lecz jednak Bóg 
Wszechmocay, cierpliwy, ale spra- 
wiedliwy da jeszcze, Że znów raz 
jeden zerwie się uragen potężny 
i ryknie głosem odwetu nieubłaga- 
nej sprawiedliwości, i toń wzbie- 
rze i pochłosie wrogów Polski, a 
wtedy ów Biały orzeł, godło Polski- 
ozystej dziewiczej... wzniesie Sig 
znów mad nami, a my dumni £ o- 
nego godła, dumni z naszej wier- 
mości i wytrwałości podniesiem ga- 
sze czoła jako wolae dzieci wolnej 
n epodległej Polski. 

Ksiądz Nowanie o oddsiąc hołd 
potędne charakteru Polski, przez 
którą jedyną jak sig wyraził, nawet 
Bismarck bije pokłon, kładł główny 
bacisk na obowiąsek matek polskich 
wychowania daieci w miłości dla 
Ojczyzny i w świętej wierze przod- 
ków naszych, bo to podstawa, to 
fandument naszej wiary w odrodze- 
nie się Polski. Dalej podniósł po- 
trzebę oszczędności narodowej, aže- 
by ów grosz zdobyty ciężką pracą 
nie trwonić na zbyteczne stroje, na 
karczmy lub niegodziwe widowiska 
ale zaoazczędzać* go na potrzeby 
Ojczyzny dla naszej matki Polski. 
Ksiądz Nowaniec wakazawszy kata- 
falek, Zaklął obecaych na pamięć 
tych Świgtych zwłok, które ów ka- 
tafalck ma przedstawiać, owych wiel- 
kich ofiar przodków naszych, onego 
stromienia krwi przelanej za wiarę 
święty, za w 'lność i Ojczyznę, aby 
každy z nas pamiętał, že Ojcowie 
dla dzieci swoich ofisry te kładli, a 
wiçe łe i my równie mamy obowią- 
zek przechować Ojców spuściznę 
dla potomstwa naszego. 

W końca rapowiadając skłrdkę 
na Skarb Nar. Pol. dla zakupienia 
akoyi Banku Rstunkow-go Ziem 
skiego w Poznaniu, cówi:d zył, ża 
oczekuje i żąda w Imię tej uroczy” 
stości, która dl.k-żieg» powiarabyć 
świętą, ażaby każdy obecny na nro- 
os stości dał wedłag swojej możności 
psłną garścią i szczerem s*rcem, bo 
ioaczej nis g dzien nazwy Polaka, 
nie godzien krwi przelanaj cjoów 
uaszych. Kto zrś p wątjiowa O u» 
ozciweści rąk, do k'órych te pien y 
dze sią dos ają, dąe dowód, ż3 sam 
musi być nieu :zciwy m, kiedy o in- 
nych tak sądzi. Niuchaj nie myśli 
„że pen'ew ż on ma w s:rcu flaki, 
ża i każdy jest tski.* 

Sk'aska zebrana wykaz:ł» kwotę 
dol. s% śdzi siąt, Około kwandrana 
do jedenastej roze:zkśmy się za rae 
dą księdza proboszcza każdy w 


>d 


ców, Krakusów i Uł:nów na Ri- 
viogten ul. do głównej swojej k va- 
tay. Każdy musiał przyzrać, ż» 
„akkolniek niejedną mieliśmy świet- 
ną, uroczystość, to jednat tak rse- 
wnej już dawno bie było. Ni-st*ty 


„| amatek nawidzł w tymsamym ceza- 


się parafię po'ską w Brovk ynie, 
gdyż proboszcz ksią*z S. Marcin- 
kowski, cgólnia kochany i szanowa- 
py, zakończył dwa dni przed tem 
asój zacny żywot. 

Szanownym kaplanom którzy na 
żaproszenie naszego ks. proboszcza 
zaszczycili nasz ob bód swoją obe- 
cscńo'3, a m'anewic'e Wiel. Ks, 
Ks. Gram'ewiczowi, Nowańcow:, 
Pelczerowi, Jodyczca, Abiama'stes 
i Micbn>wskiem1 należy się ze stro- 
ny naszej wdzięczność za ponięsio- 
ny trud w celu pcdn'esienia uroczy- 
ttośni. 

Jeden z obecnych. 
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Ilu jest Polaków w dawnej Pol- 
8Ce. 


Ciekawą a wielce użyteczną pra- 
cą wzbogacił p. Czyżski polską 
statystyczną literaturę. — Wziął 
sobie za zadanie obliczyć ludność 
polską na całej przestrzeni ziem 
dawnej Rzeczypospolitej. Praca ta 
z bardzo wielkiemi była połączona 
trudnościami. 

Ostateczny wynik jego obliczeń 
jest następujący: 


Ludność polska: 
i. W Austryi: 


Galicya 2.749,200 
Szlązk 154,887 
Bukowina 18,251 
Śpiż 8,000 

razem 2,930,838 

2. W Prusach: 

W. Ks. Poznańskie 976,700 
Prusy Zachodnia 468,900 


Szlązk pruski 
Mazurzy pruscy 300,000 
Pomorscy Polacy 

razem 2,673,000 


8. W Imp. Rosyjskiem: 


Królestwo Polskie 5,400,000 
Wołyń, Podole, Ukraina 514,200 
Litwa i Biała- Ruś 958,056 
Knrlandya 16,000 
Niepoliczonych wyżej Po - 
laków niekatolików na Li- 
twie i Rusi 12,000 
razem 6,900,256 


Ogół ludności polskiej wynosi 
zatem głów 12 i pół miliona. 


Nam się wydaje, że p. Czyński 
za nizko wziął liczbę ludności pol- 
skiej w zaborze pruskim, bo przed 
25 laty podali ją Niemcy sami tak- 
że prawie na półtrzecia miliona, a 
od tego czasu podniosła się ludność 
polska z pewnością aż do 8 mili- 
onów. Już w r. 187] liczyła ue 
rzędowa statystyka pruska Polaków 
na 2,450,000, a wiadomo, że przy 
statystyce bardzo ostróżnie z nami 


postępują. 
(Orędownik.) 


— RK" 


Rezygnacja prezydenta Grevy. 


W telegramach zagranicznych 
podajemy wiadomość o rezygnacji 
Grevy'ego z urzęda prezydenta rzę- 
czypospolitej francuzkiej, Brsmi o- 
aa w mniej więcej „dosłowem prze- 
tłómaczeniu, jak następajo: 
„Dopóki miałem do czynienia tyl- 
ko z zaczepkami prasy, zboczeniem 
mężów oddanych mi do pomocy 
przez opinię publiczną i wraz wię- 
cej wymagającą się miemożebliwo- 
ścią utworzenia nowego ministerynm, 
podjąłam walkg i pozostałem na 
miejscu, jak mi powinność moja 
nakazywała. Leca w chwili, gdy 
mi się zdawało, IŻ opinia publiczna tak 
sig zmieniła, iż będę mógł utwo- 
rzyć nowe miristeryum, uznał se- 
nat i izba deputowanych ił mam 
zrezygnować, 

Obowiązkiem i przywilejem mol 
im było opierać się temu wyrokowi, 
ecz wiedząc że przeto powstałby 
spór między władzą wykonawczą i 
parlaweotem, postanowiłem tego nie 
uczynić, Roztropność męża stanu i 
miłość ojczyzny wskazywały mi, iż 
lepiej zrobię, jeżeli się nie będę 
opierał. 

Odpowiedzialność za taki wypa- 
dek, pozostawiam tym, który go wy- 
wołali. Wyrzekam się władzy po- 
wierzonej mi bez mego starania się 
o nią, a sumienie moje powiada mi, 
žo zawsze wykonywałem moją po- 


całej Fraocyi. Francya potwierdzi, 
že moje przez dziewięć lat trwające 
arzędowanie zabezpieczyło jej pokój, 
porządck i wolność, wyrobiło dla 
Francyi szacunek przed ssłym ásik- 
tem, starało się ją wyrieść do mj- 
wyłszego szczebla i pozostawia ją 
w obec cułej uzbrojonej Europy w 
położeniu, iż każdy iony naród mu- 
si jej oddać należytą cześć i musi 
uzoać jej prawa; dalej powie Fran- 
cya, Że dążyłem zawszo za tem, aby 
Francya zajmowała pierwsze miejsoe 
pomiędzy narodami europejskimi 
Franoya powie tab», že za wszystkc, 
co dla niej uczyniłem, zostałem c- 
dwołany urzędu, który jej ufność 
mi powierzyła. Występcjącemu z 
łycia politeoznego pozostaje nadzie- 
ja, Że rzeczpospolta fransuzka nie 
zostanie uszkodzona przez ciosy 
przeciwko mnie wymierzone i łe 
wyjdzie zwycięzko 5  wszystkięh 
niebezpieczeństw jej grożących. 
Biórowi izby deputowanych poda- 
ję moją rezygnacyg z urzędu pre- 
zydenta  rzeczypospolitej francu- 
zkiej. 

Izba deputowanych przyjęła crg- 
dzie prezydenta w milczeniu. Pre- 
zydont jej, Fioquet, przeczytał pi- 
swo prezydenta senitu, w którym 
terże zwołuje kongres do Wersalii 
(Versailles), aby wybrać nowego 
prezydenta, poczem zostało pesic» 
dzenie odroczone przy okrzykach: 
„Vive la France! Vive la republi- 
que,“ 


wiańość. Oiwołuję sig zresztą do* 


Jak się Afrykanie witają. 


W dawniejszych czasach nie tro - 
szczono się bynajmniej o Afrykę i 
ozarnych jej mieszkańców. Dopiero 
od czasu, gdy jeden i drugi po- 
dróżnik odwiedził wnętrze tej części 
świata i odkąd jedno i drugie pań 
stwo poczęło przywłaszczać sobie 
kraje, leżące nad rybrzeżem po- 
częto się cokolwiek więcej zajmo- 
wać zwyczajami i obyczajami czar- 
nuchów, którzy różnią się wielce 
od zwyczajów życia towarzyskiego 
narodów cywilizowanych. Witanie się 
wzajemne zwłaszcza nie jest po- 
dobnem do sposobu witania się w 
Europie. U Tausów, usiąda wstę” 
pujący do którego z domów, ka. 
żdemu z obecnych na kolaca, U 
Wagnahnegrów bierze przybywają - 
cy do domu w prawą rękę cokol 
wiek piasku, lub ziemi, przekłada 
do ręki lewej, pociera ręką prawy 
łokieć i prawą stronę ciała, pod: 
czas gdy ręką prawą to samo czy” 
ni po lewej stronie ciała. Przyczem 
śpiewa zwyczajoe formuły wita» 
nis, 

Wielu zachodnio afrykańskich 
negrów dmucha sobie wzajemnie w 
twarz na znak powitania, Ossiury 
zaś plują sobie w twarze i w ręce. 
Tak opisuje słynny Stanley. O Ba- 
toko-negrach pisze L.vipgstone, iż 
rzucają się na ziemię i kopają się 
na znak radości. . 

Tibbus’y potrzebują do klękania, 
do zadawania pytań i odpowiedzi 
prawie całą godzinę. Bambarowie w 
północno-zachodniej Afryce, krzy” 
czą przy witaniu się jak najbar- 
dziej mogą. Karawang wracająeą 
do ojczyzoy przyjmuje się bębnie” 
niem, strzelaniem i okrzykami. Po- 
dróżnik Thomson opisuje o swojem 
przyjęciu jak następuje: Nikt nie 
wiedział o mcjem przybyciu. Skoro 
mnie zaś postrzeżono, byłem na- 
tychmiast otoczony setkami ozarau! 
chów, krzyczących; o iłe im sił 
starczyło i każdy mnie szarpał za 
rękę tak mocno, iż myślałem, że 
mi rękę wykręcą. Inni znów pła- 
kali jak dzieci. 

Tak zwani Kissandżi witają się 
w sposób bardziej pojedynczy. U 
nich jest zwyczajem, 'ż przybysz 
siada na miejscu wzniosłem i czeka 
aż go gospodarz przywita. Pozdro- 
wienie zwyczajnie brzmi: „Bok ne- 
tu“‘ tj. pokój z tobą i wyrażenie 
to powtarza się trzy razy. Gość 
odchodząc nie żegna się wcale. 

Gdy francuzkie poselstwo przy - 
było po pierwszy raz do miasta 
Dwhomeh, przyjęli je negrzy wy- 
strzałami z armat i wszyscy rzuci- 
li się na ziemię, gdy król ze swoją 
świtą nadszedł. Król potem zajął 
miejsce na swoim tronie pod wiel. 
kim parasolem. Francuzi przybli- 
żyli się do niego trzymając kape 
lusze w ręku; król wsta), zrobił 
kilka kroków naprzód, podał każda- 
mu rękę i kazał usiąść. Wtenczas 
dopiero podnieśli się negrzy, pozo- 
stali jednakowoż na klęczkach. 

Królewska familia jest bardzo po- 
ważang u negrów; każdy przecho 
dzący obok jednego z jej esłonków, 
musi się rzuci na ziemię i posy= 
pać głowę piaskiem. W niektórych 
okolicach uważają obrócenie się do 
gościa plecami, za wielk oznakę 
uszanowania. 


Wiele plemion afrykańskech wie- 
rsy, że zmarli naczelnicy stają ię 
po Śmierci zwierzętami drapieżne» 
mi i dla”tego też pozdrawiają lwy 
i tygrysy przez klaskanie w ręce. 

Bardzo zajmującem jest uczenie 
nowo wybranego króla u Myongwe- 
sów. Njogoni wyszedł pewnego ra- 
zu na przechadzkę; nie spodziewał 
się wcale swego wywyższeniana tron, 
albo musiał bardzo zręcznie udawać, 
ż o niczem nie wiedział. Naraz o- 
toczył go hałasujący tłum, złożony 
z jego rodaków i przyjaciół, którzy 
tak starzy, jak i młodzi poczęli go 
bió, popychać i kopać nogami, 
Kto go nie mógł dosięgoąć ręka« 
mi, pluł na niego zdaleka i wy- 
myślał nad. nim; przeklinali nie 
tylko jego, lecz nawet jego matkę, 
jego ojca, babkę i dziada. Kaz po 
rasie zawołał jeden z nich: „Te: 
raz możemy jeszcze wymyślać nad 
tobą i cię bić — teraz możemy 
jeszcze robić oo nam się podoba, 
bo teraz jesteś nam jeszcze równym 
i wie jesteś naszym królem, Pó 
żniej będziemy musieli czynić, co 
rozkażesz. Njozoni musiał jeszcze 
przez parę godzin przekonać się 
o tem, że jest poddanym. Tyme 
czasem popychano go aż do mie- 
szkania zmarłego króla. Naraz u~ 
ciszył się tłum a po chwili wołała 
cała gromada: „„Obieramy Cię, Njo- 
zoni, naszym królem. Ludu z My- 
ongwe, patrs oto twój król”, . 

Urzędnik jakiś przyniósł jedwa - 
bny kapelusz zmarłego króla i 
wsadził go Njozoni'emu na głowę. 

„Niech żyje nowy król!“ zawo 
łała tłuszcza. Przez cały ten dzień 
hulał, tańczył i śpiewał naród i 
dawał swemu królowi tyłe rumu ile 
mu dał przed koronscyą razów, aż 
już nie było rumu i król i lud by- 
li chorymi. 

Nie jeden rok minie jeszcze, nim 
obyczaje i zwyczaje ustąpią obym 
czajom bardziej cywilizowanym. 


oe- 


* Kompania Burlingtoni Nothern 
kolei wybudowała nad rzeką Missi 
ssippi w pobliżu Winona, Mian., 
most 1900 stóp długi. 

# W dniu 16 grudnia me zo- 
síað powioszony w Mason City, 
Is., niejaki. Cheater Bellows za 
morderstwo i to na tym samym 
powrozie, który został zamówiony 
przez szeryfa Matson z Chicago 
dla anarchisty Lingg'a który wo: 
lał sobie sam odebrać życie. 
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OŚWIADCZENIE 


Polaków z pod panowania Pru- 
skiego 
zebranych na wiecu 


w Poznaniu 
DNIA 15 LISTOPADA 1887. 


Na mocy rozkazu niewiadomego 
pochodzenia i nieznanej daty za» 
przestano od * października r. b. 
w szkołach elementarnych uczyć 
dzieci nasze polskiego czytania i 
pisania — tak, że obecnie na Gór- 
nym Szlązku, na Warmii, w Pru- 
sach Zachodnich, Wielkiem Księ- 
stwie Poznańskiem aswniejsze t. z. 
dwu-językowe szkoły elementarne 
pozbawicne zostały wszelkiego zna. 
mienia polskości i zamienione są na 
szkoły czysto niemieckie. 

Ponieważ do azkół tych chodzi 
przeszło 300,000 dzieci polskich, 
mających prawo do kaztałcecia się 
we własnym języku, ówiczenia się 
w polskiem Gzytaniu i pisaniu, oraz 
do uczenia się religii w ojczystym 
języku, 

przeto my Polacy, za wszyst- 
kich dzielnic polskich, pod 
panowaviem ` praskiem zostają- 
cych, zgromadzeni w dniu 15 
Listopada 1887 r. na walaym 
wiecu w Poznaniu, — wyrała- 
my głośno i publiuznie zdu- 
mieni ubolewanie nasze z po- 
wodu powyższego rozporz aądze- 

- mis, oraz Świadomość wyrzą- 

dzonej nam przez to krzywdy. 

Zniesienie nauki języka polskiego 
w szkołach przeznaczonych dla 
dzieci wyłącznie lub przeważnie 
polskich nia tylko sprzeciwia się 
prawom Bozkim i przyrudzonym o- 
raz najprostszym zasadom zdrowej 
pedagogiki, ale nadto 

przeciwne jest międzynarodo- 
wym stypulacyom i uroczystym 
przyrzeczeniom królewskim, ją- 
kie otrzymała przeważa część 
ludności pod panowaniem pru- 
skiem, 

w skutkach zaś gwciòh dopro- 
dziłcby nieuchronnie do umysło- 
Tego moralaego skarłowacenia, 
do materyalnego upadku przy- 
szłych pokoleń, 

Jako obywatele państwa, s pcd 
ustaw konstytocyjaych nie wyjęci, 
mamy nie tylko prawo ale i obo- 
wiązek Żądać, żeby i wobec nas 
przestrzegano zasady B.zkiego i 
ludskiego porządku, który nakazujo 
po wszystkie wieki szanować język 
każdego narodu i który niezatarte- 
mi głoskami wypisany został paloem 
Bożym w prawie natury: „Co to- 
bie nie miło, tego drugiemu nie 
czyń." 

Odwołując sig pa ten porządek 
Bozki i przyrodzony, stwierdzamy 
nadto, że przeważnej części ludności 
polskiej pod panowaniem proskiem 
zostającej, porgczono poszanowanie 
języka polskiego traktatami mię- 
dzynarodowemi i innemi przyrze- 
czeniami królów pruskich, a mia- 
powicie: 

traktatami mięlizy Prusami, 
Rosyą i Austryą z dnia 8 ma- 
ja 1815, 
odeżwą króla Fryderyka Wil. 
helm» III n doia 15 maja 1815, 
aktem fivalnym kongresu wie- 
deńskiego z dnia 9 czerwca 
1815; 
królowie zaś pruscy w awojem i na- 
stępoów swoich imienia przyrzekli 
wiernie dotrzymać onych między: 
narodowych stypulacyi i warunków. 

Na tę podstawę naszego prawno- 
politycznego stosunku do monarchii 
pruskiej, 

na słowa królewskie, nszy waję- 
ce „przywiązanie do awego ję- 
zyka, obyczaju i wspomnień 
dziejowych* „chwalebnem i god- 
nem uszanowania,“ 

na słowa królewskie zaręczają- 
ce nasżemu językowi równo- 
uprawione stanowisko we 
wszelkich sprawach i czynno- 
ściach urzędowych — odwo- 
ływaliśmy sę od lat 

z górą 70 i na nie też nie 
przestaniemy się odwoływać 
mimo dotkliwych czasów, jakio 
na nas nieustaonie spadają, 


Wypełni»sjąc porówno z innymi 
wszystkie obowiązki poddanycb, 
płacąc podatek mienia i krwi na. 
szej tak w czasie spokoju, jako tež 
w czasie wojny, ponosząs tak 
wielkie ciężary przy zakładaniu a 
uwłaszcza atrzymywania szkół lu- 
dowych, msmy równe z innymi 
prawo do korzyści, jakie szkoła 
uczniom swym i społeczeństwu za- 
pewnisó powinna, a które zapewnić 
može jedynie na podstawia oj- 
czystego języka, jak to uznaje 
pedagogika asłego ucywilizowanego 
świata. 

Ostatnie rozporządzenie dotyka 
nas niemniej boleśnie przeż to, že 
dzieci nasze, nie nauczywazy sig 
w szkole po polsku czytać, nie 
będą mogły korzystać z nuuk reli- 
gii ów. pie będą się mogły 
kształcić api rozwijać mora!uie za 
pomocą katsobizwu, ani księżek 
budujących i że owtatecznia w tym 
stanie moralnego zaniedbania łątwe 
stać wią, mogą przystąpnemi dla 
zgubnych podszeptów ludzi apo- 
łecznezo przewrotu, 

Na rozliczne petycye znoszone w 
ostatnim lat dziesiątku do różnych 
iostanoyi, nie doczekaliśmy sig žad- 
nej ulgi, ani psprawy tych niedo 
statków, na które się Żaliliśmy. 

Dzisiaj przeto við pozostaje nam 
chwilowo rio lanego, jak oŚwiad- 
czyć, 

że protestujemy  przeci- 
wko wykluczeniu języka pol- 
skiego ze szkół naszych; 
równocześvia atoli odżywamy 
się do szanownych posłów 
naszych i wyrażając im pełno 
wdżigczności uznabie za do- 
tychczasową obronę praw na- 
szych, wypowiadamy przekona- 
nie, Że tę głośoą żałobą naszą 
zaniosą przed sąd opinii pub- 
licznej i wykażą ogrom tej 
krzywdy, jaka nas spotyko. 

My zaś obywatele wszystkich 
dzielnic Polski pod panowaniem 


Z 


starań, aby w młodzieży naszej u- 
trzymać świadomość dziejowej 
przeszłości i nauczyć ją, że pod 
panowaniem proskiom ma wsze'kie 
prawo być i pozostać polską, zacho- 
waó wiarę ojców, język ojczysty, 
zwyczaja i obyczaje narodowe. 


NN 


"POLSKA. 


Ziemie Polskie. 
Pod Prusakiem, 


w. Ke. Poznanskie, 


W Ławkach pod Trzemesznem 
chciała jedna z mieszkających tam 
kobiet ustawić sobie mały piecyk 
i w tym celu poszła po cćgły do 
starego muru pozostałego z spalo- 
nego przed rokiem domu, W chwi- 
li wyjmowania cegieł mur sięzawa- 
li} i zssypał ową kobietę, tak iż 
niebawem umarła. 

-— Towarzystwo kolorizacyi wew 
nętrznej, mająca swą siedzibę w 
Berlinie, zakupiło majątek Zamość 
w powiecie ostrowskim od jednego 
z banków niemieckich i już w naj- 
bliższym czasie takowy rozparceluje. 
„Ostdeutsche Presse' donosi nadto, 
że rzeczone Towarzystwo zamierza 
zakupić jeszcze dwa majątki w o0- 
kolicy Ostrowa, tak jż będzie mia“ 
ło razem około 3000 mórg. 


Pod Austryakiem 


Galicya. 


— Z Raby w Galicyi donoszą do 
„Dzisn, Polsk,*, že rozruchy z po- 
woda ustawy drożnej w Hujczu 
woale nie ustały, pomimo nadejścia 
ze Lwowa 50 Żołnierzy pieszych 
pod wodzą porucznika G. i 50 Żoł- 
tisrzy pi”szych pod wodzą poruoz- 
nika L, Włościanie się nie uspokoi- 
li i w skutek tego wezwano znowu 
szwadrom 11 pułku dragonów sta- 
cyonowany w Siediiskach, którzy w 
liczbie 50 konno przybyli. Pomimo 
przybycia drrgonów rczcuchy mie 
usteją, a wszelkie przed-tawienia 
czyoione przez wydelegowanego ko- 
misurza tamtejszego starostwa p 
Władysława Jarosza, pozcstają bez 
skutku, 


Ubogi człowiek nie cieszy się, że 
zima nadeszła, zwłaszcza gdy nie 
wziął przykładu z mrówki, która 
latem pilnie pracuje i składa zaso” 
by dla dni chłodnych. Nadchodzi 
mróz, który tak cieślę, jak i zwy» 
czajnego robotnika po ulicach za” 
pędzu do domu Jeden i drugi szue 
ka przytułku za piecem; kwestya 
atoli zachodzi czy podczas  latosiej 
zimy będzie można w nim dobrze 
napalić, poniewań węgle są nie- 
zmiernie drogiemi.  Ohoó natura 
przez ciągłą posuchę nie zdołała 
ceny węgli popędzić w górę, to 
zastąpili jej miejsce monopoliści, 
którzy węglami handlują. Prawdą 
jest, że kilkanaście okrętów nałaa 
dowanych węglami znajduje się w 
drodze do Chicago, lecz te nie wy- 
starczą na potrzeby miasta, a zre- 
satą zachodzi obawa, że rzeka za- 
marznie, nim zostaną zgromadzone 
wystarczające zasoby węgla, pod 
tym warunkiem naturalnie, że han- 
dlarze węglami będą chcieli zaspe - 


trzyć się w takie zasoby. W da' 
wniejszych już latach, kiedy mono- 


poliści uciemiężali wszystkich, o 
ile tylko mogli, była mowa pomię- 
dzy obywatelami, o położeniu koń: 
ca tej sprawie. Mówiono o koope- 
racyjnych składach węgli, do któw 
rych miały zostać przysełane węgle 
koleją. Obliczono do najmniejszego 
szczegółu, jak tanio akcyonaryusze 
będą mogli dostarczać węgli i że 
profit z węgli petrzebowanych pod- 
czas jednej zimy pokryje kapitał 
wpłacony. Cieszono się że monopo - 
lowi zadano cios Śmierteloy; rokom 
wano, radzono i każdy był kon. 
tent, Tymczasem nadeszła wiosna, 
słoneczko świeciło mile, zapomnia- 


no © zimie i — wszystko pozosta” 
ło po staremu. 
Tego jednak nie zapomnieli oby» 


watele, że wiosna jest najlepszym 
czasem do zakupienia węgli, bo w 
tenozas są tańszemi, jak zimą. U - 
dano się więc do handlarza wę: 
glami i samówiono 500 lub 600 a 
może i 1,000 buszli węgla po $8.00 
ża sto. Zrobiono kontrakt a wię- 
ksza część obywateli była zadowo- 
long, iż każdy uczynił swą powin- 
ność, Nadeszła znów pora zimowa. 
Telefonowano, telegrafowano, pisas 
no, posełano, chodzono do handla- 
rza węglami i żądano aby wypeł- 
ril kontrakt i przysłał węgle. Tym- 
czasem poszła cena węgli w górę 
kosztowały prawie dwa raży tyle, 
co poprzednio, a handlarz przeko - 
nawszy się, że zawarł kontrakt nie 
bardzo dla niego koszystny, po 
prostu nie dostarczył węgli i ich do 
dzisiejszego dnia nie dostarcza. 
Zdarzyły się tuziny takich wypad- 
ków. Obywatele * protesiują i o. 
świadczają, iż im wyrządzono krzy» 
wdę wołając o pomstę do nieba. 
Lecz wszystkie błagania i prote« 
stowania nie pomagają nio. Prze” 
6ież na to można znaleść radę, po- 
wie nie jeden, mamy przecie sę 
dziów i adwokatów. Lecz rostropny 
obywatel nie uda się do mich bo 
pamigta o tem, że 

Incidit in Scyllam, qui vult 
vilare Charybdim. 


pruskiem, pomni praw i obowiąz- | On wie dobrze, że proces 

ków swoich, oświadczamy uroczy- | > Tadi zj p wygra 

śe. przed Prelom, Któreci przed sędzią pokoju, lecz pamięta 
| 


Uciechy zimowe. | 
| 


także o tem że istnieje sąd tak 
nazwany „Common Pleas'', do któ 
rego biedny prześladowany han 
dłarz węglami może apelować. Tu 
musi mieć obywatel adwokata. Na 
500 buszli wynosi różnica pomięa 
dzy dawniejszą a  teraźniejszą 
ceną węgli około $20 może, adwo- 
kat zaś żąda $25. 
takim przypadku? 

Ze źle ogrzanego pokoju udaje się 
obywatel na ulicę. Przypatrz mu 
się jak ostróżnie idzie. Mówiłbyś że 
stąps pomiędzy jajami, których nie 
chce potłuc. Bacząc na każdy krok 
posuwa się po chodniku pokrytym 
śniegiem i lodem. Jednemu lub 
drugiemu wydarzy się, że upadnie, 
Jest to 


I cóż robić w 


że złamie ręką lub nogę. 
niebezpieczeństwo, z którego ka 
żdy musi być zadowolony, boć na 
00 by była zima. Każdy obywatel 
jest małym Vanderbiltem i myśli 
„The publio be damned'', (niech 
tam.... gęś kopnie całą publi- 
czność). Cóż mi do tego, że Tomek 
lub Jerzy złamie rękę lub nogę, 
lub skręci kark. Mamy wprawdzie 
policyę, a w niej bardzo zdolnych 
i odważnych ludzi, którzy samego 
djabła się nie boją, lecz przed wła- 
ścicielami domów czuje każdy pa- 
wne uszanowanie. Pocóż ma zre- 
sztą robić sobie nieprzyjaciół w ow 
kręgu, nad którym ma czuwać. 
Dla tego też pozostają chodniki 
nieocłyszczone, niki nie posypie na 
nie nawet popiołu, jak to przepisy 
miasta wymagają. Niech każdy sam 
siebie strzeże. Cokolwiek ruchu nie 
zaszkodzi nikomu. — Gdy zaś 
przyjdziesz na ulicę cokolwiek sko» 
sistą, to wtenczas dopiero poznasz 
wszystkie uciechy zimowe. Nim się 
spodziejesz uderzyły w twoje nogi 
sanki, na których się znajduje 
chłopiec będący już w wieku, w 
który czem innem powinien się zaj- 
mować. Policyant stojący na rogu 
przypatruje się wszystkiemu apo- 
kojnie, bo cóż mu do tego, że się 
dałeś obalić, lub co mu dotego, że 
jedno lub drugie dziecko sobie nad 


wyręży twarz lub ozłonki. Nu to 
jest lub był każdy młodym, aby 
sią cieszył, póki młodość trwa. 


Chirurgowie i lekarze zresztą chcą 
także żyć. 

Każdy dzień kończy się. Prawy 
obywatel »nalszł przytułek w cie» 
płem łóżku. Leży spokojnie aż do 
samego rana prawie, Służąca lub 
inna osoba zaimująca się jego go 
spodarstwem watała co dopiero i 
roznieciła ogień, W tem daje się 
słyszeć huk i krzyk obawy. Mimo 
woli myśli ozłowiek o dynamicie. 
Tym razem atoli nie było ta ucznia 
Mosta, lecz gospodyni zapomniała 
zakręcić rurę prowadzącą do kotła 
od wody. Woda zamarzła, para nie 
mogła się ulotnić i nastąpiła eksplo- 
zya. 

Nie potrzeba się dalej rozwodzić 
nad uciechami simy. Wszyscyśmy 
prawie przeszli podobne koleje. Ka- 
żdy a nas szemrał, lecz pomimo 
tego pozostaje wszystko po sta- 
remu. 


Cudowny rabbi. 


— Żł gdzicś.... va kcńcu świa- 
tu.... cudowny rabbi, którego sła- 
wa dotarła, aż do Byrenicgo groda, 
I chwaloną była jego mądecść i ała- 
wioną eudotwórczcść jego! Aliśoi 
r.zeszła eig wieść głusba, iż wielki 
mąż przybywa na jakiś czas do 
Warszawy, zapanowała przeto radość 
wielka pomiędzy syaarai fzraela — 
oczekującymi z nmiecierpliwcścią po» 
twierdzenia pogłoski, Wieść „pan: 
toflowej poczty“ okazsła się praw- 
dziaą, pewnego bowiəm poranku 
rabbi znalazł sig w murach War- 
szawy, stoczony przez tysiączne tło- 
my wiernych. Rozlokowawszy się 
w wygodnym apartamencie, zawął 
udzielać posłachań biednym i bogs- 
tym, a ksżdy z przyjętych poczu- 
wał sig do ckazania wdzigozności 
w.... brzęcząvej lub szeleszozącej, 
jak kto mógł, monecie.... Rabbi u- 
dzielał porsd na wszystko; zdrowi 
i cborzy, milionsrzy i nędzarze» 
paony i męła'k „wyzyskiwini i wy, 
zyskiwacze dążyli dcń tłumnie, wie: 
rzą”, ič „on“ wielki — „on“ każdy 
ból ukoi i każdą zgudsi treskg, 
Mądrość r»bbiego eprawiła nawet, 
iż niektórzy mniumając, iż mamona 
w takich rękach może się podwoić, 
przynieść szozęścia, składali do 
szkatuły cułotwóroy sw j 0sz0z4- 
daośc, kapitały, kapitsliki, złoto- 
srobro i dregie kam'eni». Ilość de* 
pozytów doszła już do pokaźnej oy- 
frey, wszyscy bowi m składali a nie 
odbierał nikt.... 

Rzecz ta ciągaęł:by się do nie- 
skończoncści zapewne, gdyby rabbi 
nie sprawil oryginalnej niespodzian- 
ki. Pewnego bcwiem ranka, tak jak 
wieść o jego przyjeźizie, gruchnęła 
pogłoska, iż rabbi.... rozwiał się, 
uloti it, znikpął. Niestety wiadomość 
ta okazała się prawdziwą, mądry 
rabbi czmychnęł i dotąd czmyeła, 
a synowie [zrasla rozdzicrsją sobie 
szaty i płicwą nisvkojonym nigdy 
płaczem z tęsknoty po przepadłej 
gotówte, p3 s rac nim złoc'e i dro- 
gich kamieria b... - .O- wielki rab- 
któż myślał, iż jesteś zwy- 
kłym oszustem, krzyczą dzi:iaj w 
okoicach żeaznej bramy młodzi i 
starzy, dzieci i kobiety. Historya 
prawdziwa. Niedawno osiadły rabbi 
w Warszawie zoisnął w tych daiacb, 
zabrawszy różnych depozytów na 
sume około 30.000 rs. 


* Anarchiści chicagoscy wyno- 
szą się z Chicago do Denver, Co- 
lorado. Wiemy o tem, że obywate 
le chicagoscy są z tego zadowo* 
leni; czy obywatele w Denver po- 
dzielą ich zdanie, jest kwestyą, 
której objaśnić nie możemy, 
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Nieco o świni. 

Obeonie przez ulepszoną cho- 
dowlę, a mianowicie przez krzyžo- 
wanie świń z różnych krajów i cko- 
lic, mamy niszliczone odmiany te- 
go zwierzęsie. Pierwot'ie odróżnia 
Do w Haropie trzy główne rasy Świ- 
ni: 1) świoig kudłatą, 2) świnig ro- 
mańską i 3) długouchą. 

— Świnia kudłata jest pierwota1ą 
Świnią poładniowowschodniej Earo- 
py, tj. Turoyi i Węgier, i poczytu. 
jə ję za zbliżoną do Świni chińsk ej, 
Głowa jej jest wązka i dłogs, uszy 
stojące, grzbiet wygięty; 
ma gęstą i kręcącą śię, i ztąd na- 
zwanb ją świrią kudłatą. Ś winie te- 
go gatunku łatwo się tuczą i pło- 
dność i'h jest zadowalaiającą. W 
Tarcyi odróżniają dwie rasy: albań- 
ską i apatoliką. Na Węgrzech zaśsą 
główne trzy rasy: mangalicka, która 
jest większa i najwięcej rozpo wsse 'b- 
nious; bakońska, uważana za pior- 
wotną misjscową; tudzież szalon- 


Włoszecb, Hiszpan i, Portugali, pc- 
łudpiowej Francyi i Szwajcar,i, 
powstała podobro jnż za dasnych 
czasów rzymski:b 26 zmieszania 
świni miejscowej ze Świnią chiń- 
ską, Głowa jej jest krótka z gru- 
bemi szczękami, czoło wypukłe, 
uszy krótkie, grzbiet prosty, długi 
i goły, boki okrągłe prawie też 
gole, szyja pokryta rzadką azeze- 
oing. Świnia włoska była użyta do 
nsziachetnienia ras angielski b, zu~ 
nim te ostatnie krzyžowane z chiń- 
skjewi. | 

Śriniao dłegoucha jest właściwą 
pierwotny Świnią europejską; u- 
trzymywsła się mianowicie w Środ- 
kowej i półaocuej Haropie. Odróż- 
niają dwa j j gatunki: Świnia wiel- 
ka i świnia mała; takowe bowiem 
znajduą się zwłaszcza w Polaes i 
Niemczech, 

W południowej części Polski i 
przyległych prowinoyach Rosyi ho- 
dują Świnię, pochodząsą z krzyżc- 
wania rasy dłngonchej z rasą ku- 
dłatą, i ta nosi nazwę świni po!- 
skiej małej, Głowa jej wązia z o- 
stremi sterczącemi uszami, grzbiet 
zlekka łukowaty, pokryty grzywą, 
tułów długi zackrąglony, Bogi ciot ~ | 
kis i krótki”, szczecina barwy rdza- | 
wej i żółtawej. Płodność jej i zdol- 
ność odkarmienia zadowalciająes, 
dla tego hodowla jej w polsk ch 
stronach jest n:jodpowiedniejrzą, 
— W północnej zaś części Polski 
i przyległych prowiucyach Rosyi | 
i Pena, tadzież w Skandynawii, spu- | 
tykamy Świnię, która zachowała wszy- 
stkie cechy pierwotnej ćwivi dlugo- 
ushej; nosi ona nazwę świni pol- 
skiej wielkiej, Z powcda zachowa- 
nia pierwotnych cech, iż nie była 
zmięszaną ze świnią ohińską, možna- 
by ją razwać zwykłą, nieuszlachet- 
niong śrinią europejską. Rodzi ona 
prosięta pręgowate, i to wskazujo 
va jej powinowactwo z dziki m. Ma 
głowę cužą, dłogą I wązką, obwi- 
ełe uszy, grzbiet wyg'ęty szczeci- 
niasty, nogi wysokie. Mneiora rodzi 
nawet do 20 prosiąt. Wypasione 
mają 500 a nawet 1000 funtów ży- 
wej wegi. Wytrzymałość tej świni 
na zmiany pogody pozwala hudo- 
wać ją szczególnie na pastwiskach 
i w lasach dębowych, Krzyżowanie 
jej  rusemi angi-lakiemi doprows- 
dza do dobrych rezultatów. 

W Niemczech spotykamy także: | 
kwinię niemiecką wielką na nizinach | 
półncer ych Niemiec, i świnię niemi: - | 
oką maig w poładniowych stronach, | 
Przez stacanne hcdiwanio i krzy- | 
žowarie doj rowadzono je jednak do | 
lepszych form i wytworzono nowe 
rasy, jako to: wasifalaka, holsztyń- 
ska, jutlavdzka. 

We Franoyi mają kilka rue, któ- 
re wytworzyły wię ze Bstareżytnej 
świai przóz krzyżowanie z innemi 
gatankami. Najgłówniejsze sz: po- 
spc lita, która mało się cdnieniła”od 
pierwetnej, normand:k, kracńska 
lotergngsta id. » 

Nujwigcjj Acglicy znisnili typ 
swojej pierwotnej świni przez 
krzyżowanie ze sprowadzonemi róž- 
nemi gatunkami i uszlachetnianie, 
dajgo przez to przykład hodowoom 
innych krajów. Wytworzyli oni wie- 
le nowych r s, różniący ‘b sig 5W=- 
mi przymiotomi. Dzislą je także 
na rosy małe i wielkie, Do grapy 
ras małych należą głównie: lejcester- 
ska, w ndsorska, middlesexska, col- 
leschilska. Də grupy ras drżych 
zuó: yarkazytska, berkszyrska, hamp- 
szyTska, esgeksk», suseksta i iane 
migszane. Trudno wielką liczbę 
tych cdmian opisać szczegółowo, i 
przytoczyliśmy raczej nieco z prakty- 
cznej hodowli, w ozem są Anvgl cy 
wżorem. 
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Nekrologla. 


— Maksymilian Wałęgowski, żoł- 
nierz polski z r. 1868, Bybirak, 
smar} w tych dniach w Krako- 
wie. 


= W dobrach swoich nad Nie- 
men umarł Otto Narkiewicz Jodko, 
były marszałek szlachty powiatu 
słuckiego. 


— W Kościelcu umarł w dniu 
11-go listopada Edward hr. Oza- 
pski. | 


— W dniu 7-go listop. zmarła 
w Stanisławowie Marya z Dobrzań - 
skich Wolska, wdowa po á. p. Lu. 
dwiku Wolskim, 


Aseme a n a a Š a  OŚ ÓZZON 


szczecinę i 


tańska, 3 
, Świnia romańske, którą hodują wə 


(Jan 1.'88). 


|Peter F. Weber. 


fabrykant i handlarz, | 
tem wszystkiem co jest potrzebnem 


w „storze'*. 
SZAFY DO LODU, 


LUSTRA, PÓŁGI, PUDŁA WYSTAWNICZE 
KANTORY, FOLIOS I T, D. e 

45 S. Franklin str., Chicago, IU 

Opatruję we wszystko, Go jest potrze 

bnem, tych, którzy mają lub chcą zało. 

Żyć aałoon, restauracyę, aptekę, skład 


cygar, groseruię tub sk'ad obuwia. 
a (Nev. 10. '88) 3 
Tadeusz Kościuszko. 


Szanownym Rodakom oznajmiam 
że gdy obrazy Tadeusza Kościu. 
szki trudniej było sprowadzać z 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty- 
sięoy egzempiarzach. Obraz przed - 
stawia tego bochatera w stroju na - 
rodowym na koniu,jako naczelnika siły 
zbrojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. s 

Pojedyńczo sprzedaje się po 75 e. 

W. Dyniewirz. 


WM. E. MASON — LAWRENCE M, ENNIS, 


Mason & Ennis, 
ATTORNEYS AT LAW 
NOTARY PUBLICS 
ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 


ROOM 87. 38, 39 e 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski, ) polscy 
J. Małkowski, f klerk. 


B.STOBIECKA. 
PRAKTYCZNA LEKARKA NAOCZY 


| 489 Milwaukee Ave. 


Leczy także 


wy: ory 
niebezpiecznych, trudnych wzywa pomoc: jednego 


y 
z najlepszych lekarzy w Chicago, z k m 
w połączeniu. Biodnym rady udzieja bezpłatnie, 
oe dm fa oą > rzex anie 
ni Obrego adresu wysełane mai 
je 1 ponja. Veny. zwracają, 


" W KSIĘGARNI POLSKIEJ 
fd. Dyniewicza, 


882 NOBLE Str., ~ — OHICAGO, LI., 
jest do nabycia 


ZBIÓR PIEŚNI 


NABOŻNYCH KATOLI. 
CKICH 


dla użytku kościelnego i domowego. 
Zawiera: 


52 maze, nieszpory, 1102 pieśni 3 
dodatkiem nieszporów _ łacitskich, 
Jeszcze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę. 

Obejmuje blizko 1100 stronnie 
wielkiego formatu na pięknym pa 
pierze i z wyzłacanemi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 

Oprawne w półskórek: 


1 egzemplarz pocztą za 2.25 
Całe w skórę: 1 egz. pocztą za $2.75 
Całe w skórę i wyzłacane brzegi: 

1 egzempl. poeztą za $8.25 


Biorącym w większej ilości odstępuje 
się zwyczajny rabat. 


JEROZOLIMA 
w dniu Ukrzyżowania. 
OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od Smej godz. z rara do 10tej 
na wieczór. 
W niedziele 
od lszej do 10tej po południa, 
Wabash Ave. 8 
Panorama Place, 
(©ct 1.88). 


Kożuchy, Ozapki, Kołnierze, 
| MUFY. 
Obsady (do surdulów), jak pà- 
wnież dery, kaftany i t, zk 
różnych fuler tutejszych i mS 
granicznych. ` Gacie Wwy- 
ezyszczam i reperuję, 
ogóle podejmuję si 
By s: kuśnierski wokodaąocy PR 


pewniam, iż każdy będzie zadowołon 
Wasz Rodak ż 


ST. BOBOWSKI. 
652 Noble Street, 


na przeciwko kościoła w. Stanistawa Ko 
(Jan 1.89). DORNON 


aE WO Z S 
Nowy sposób na 
d'użników. 
Przyjacielu! Jeżeli twój gąci 
był tak grzeczny i Sółytwał Só 
zetę Polską do czytania a od 6 
października nie będnie ehciał 
więcej tej grzeczności czynić — 
powiedz mu: Ja czytałem Gazetę 
Polską z twej grzeczności nie prsy- 


puszczając, że jestem niewinnym ` 


wspólnikiem oszustwa, któreś dom 
cychczas pełnił, nie płacąc za Ga 
zetę — a jeśliś zapłacił, pokaż 
wit. 

-(a). 


Farmy do sprzedania! 


W Shawano Co., Wis., obok koloni 
oplskich w pięknej, zaludnionej i 
w urodzajną ziemię bogatej miejsco . 
wości są do sprzedania po cenach 
przystępnych jak też na opłaty wy- 
robione farmy, na których są wezel- 
kie potrzebne budynki gopodarcze 
sady owocowe itd. 5 

Ziemi uprawnej pod pług iest od 
20 do 100 akrów, AS 
też beru, 

Drogi prowadzące obok tych farm 
są bardzo dobre, produkta rolnesprze= 
dawano mogą być łatwo. 

Po wszelkie bliższe objaśnienia i 
warunki zgłosić się pod adresem: 


J. Kwaśniewski, 
Luney’ Shawano Co, Wis 


Ra tA Wig peee 


CHICAGO. 


Były prokurator powiato- 
wy p. Grinnell złożył swój 
urząd i jest obecnie sędzią; 
miejsce jego zajął dawniejszy 
jego pomocnik p. Tongene- 
cker. | 

— W ostatnich ezasach spóź* 
niały się listy na poczcie chi- 
cagoskiej, a to dla tego iż 
nie ma wystarczającej służby. 
Teraz miejscowi urzędnicy pra- 
cują od pół do siódmej przed 
południem aż do 9 i 10tej go- 
dziny wieczorem, lecz poini- 
mo najlepszej chęci nie s} w 
stanie załatwić wszystkich 
spraw. 

— W czwartek ubiegłego 
tygodnia uchwaliło „Towa 
rzystwo Kościuszko“ zakupić 
jedną akcyę ($250) w banku 
ziemskim na uratowanie zie- 
mi polskiej, którą Niemcy 
koniecznie chcą zgermanizo- 
wać. 
byli: St. Słomiński, Michał 
Majewski, Józef Rewerski, 
Wiktor Karłowski,  Liszte- 
wnik jr. i inni. Pomiędzy 
187 członkami obecnymi na 
posiedzeniu, jeden tylko dał 
się słyszeć głos sprzeciwiają- 
cy się wnioskowi. 

Trudno zrozumieć człowie- 
ka, który mizernych parę cen- 
tów żałuje, by uratować ze 
szpon niemieckich ziemię na- 
szą własną, „bo co mu po kra- 
ju, do którego już nie po- 
wróci“. Żałować tylko możne 
człowieka, który nie pamięta 
o tem, że 


Każdy ziemi naszej kątek 
Tyle świętych ma pamiątek. 
Z jej zaprzeszłych dni, 


i że każda piędź polskiej zie- 
mi jest oblaną krwią naszych 
przodków, tak, iż musieliby- 
śmy się wstydzić w obec wszy- 
stkich narodów, gdybyśmy się 
nie starali duszą i ciałem, by 
odzyskać to, co jest naszem 
„Prawem i Bogiem*. 


— Sześć czy siedm lat te- 
mu „Gazeta Polska“ podała 
w swych łamach artykuł o 
ostatnich „Trzemeszniakach*, 
to jest o tych, którzy odwie- 
dzali gimnazyum trzemeszeń - 
skie aż do końca jego istnie- 
nia, Mamy ich trzech, o ile 
nam wiadomo, w grodzie o- 
grodowym. Są nimi: Dr. Wa- 
eław Majewski, Michał Ma- 
jewski i W. Karłowski, któ- 
rzy przez „Gazetę Polską“ po- 
syłają swym współ-towarzy- 
szom z 1868go roku  brater- 
skie pozdrowienie. 25 letnia 
rocznica powstania ostatniego 
jest niejako także rocznicą 
końca bytu „owej szkoły pol- 
skiej“, która Niemcom zawsze 
była solą w oku. 


— Powyżej wspomnieliśmy 
o zakupieniu przez 'Towarzy- 
stwo „Kościuszko“ jednej a- 
keyi w Banku ziemskim w 
Poznaniu. Musimy tu jeszcze 
dodać, że została otworzona 
subskrypcya na zakupienie 
innych akcyi. Zajmuje się 
tem sekretarz powyżej wymie- 
nionego towarzystwa, ob. M. 
Majewski, u którego ‘można 
złożyć na ten cel od 5 centów, 
aż do takiej kwoty, jakąby 
który z Rodaków chciał ofia- 
rować. Spodziewamy się, że 
inne Towarzystwa postępią w 
ślad Towarzystwa Kościuszko. 
W tym przypadku spory po- 
między  „Związkoweami* i 
„Praktycznymi Polsko- Kato- 
likami* nie są na miejscu. 
Powinniśmy pamiętać o tem 
tylko, że każdego z nas po- 
rodziła Polka i że obowiąz- 
kiem naszym jest iść „ręka 
w rękę". 


— W przeszłym tygodniu 
umarło W nsszym grodzie 256 
osób. Głównieszemi przyczy. 
nami śmierci były: ` dyfterya 
w 581, dławica w 11, tyfus w 
11, suchoty w 26, kurcze 
(dzieci) w 27, brouchitis w 
15, zapalenie płuc w 20 przy- 
padkach, przypadkowo utra- 
ciło życie 10 osób; zabitym 
został jeden człowiek i t. d. 

— Andrzej Waltz, 61 lat 
liczący człowiek został w pią- 
tek rano przejechany przy 
BOtej ulicy przez parowóz 
Lake Shore kolei, 


— Chicago p siada 384 li- 
stonoszów, którzy w przeszłym 
miesiącu roznieśli 54,571 za- 
rejestrowanych i 6,915,187 
zwyczajnych listów, 421,902 
kartek pocztowych (postal- 
cards) i 3,916,850 gazet. 


— Tomasz Zahora, Czech 
żonaty, mieszkający pod No. 
62 przy Fisk ulicy, utracił w 
przeszłą niedzielę lewą rękę 
w keblarni spółki Pfanschmidt, 
Dodge & Co. 


Głównemi promotorami 


f 
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MERYKA. 


Z grodu śmietankowego. 


(Milwankee.) 


Z Milwaukee donoszą w dniu 2 
grudnia: Strajk mielcarzy się zakoń: 
czył. Każdy z nich udaje się do 
pracy, gdzie ją może dostać. Wise 
lu powróciło na stare miejsca. Wię- 
ksza część wystąpiła z federacyi 
rzemieślniczej. 


Obłąkana. 


Ze Seranton, Pa, piszą w doia 
2go grudnia: Żwa górnika Jana 
Evans, która od dłuższego juž ozs- 
su cierpi na umyśle dzisiaj rano 
w napadzie szału ucigła prawie gło- 
wą swsmu chłopcu liczącemu oko- 
ło pięć lat i to za pomocą toporka. 
Chciała także zabić olreczkę swą 
liczącą lat 4, gdy nadeszli sąsiedzi 
i zapobiegli dalszemu nieszczęściu, 
Nieszczęśliwą niewiastę oddano do 
zakładu dla obłąkanych. 


I znów eksplozya. 


Z Pottsvi!le, Pa., donoszą pod datą 
2go grudnia: Dzisiaj rano rozsadził 
s'g w pobliżu East Mshonoy June- 
tion kocioł parowy lokomotywy po- 
ciągu towarowego. Inżynier utrac'ł 
Życie na miejscu; palacz zaś i dwóch 
hsmowników * (brakesmen) Zostało 
p ranionych tak niebezpiecznie, iż 
w kilka grdzin potem umarli. 

— Z Dodgeville, Wis., donoszą Że 
podczas rozaadzania skały przy ni 
welowaniu toru nowej „Newport, 
Dodgeville i Northern kolei“ wyda- 
rzyła się cka,lożya prochu, przez 
którą pigcia robotników zostało po- 
kaleczonych (jeden śmiertelne). Lu- 
dzie ci pracowali w przekopie 25 
stóp głębokim. Kawał kamienia padł 
do dziury zawisrającej 7 sądków 
prochu. Gdy go za pomocą sztaby 
Żelaznej chciano usunąć, zapalił się 
prob i osstąpił wybuch. Szoze- 
gólnym przypadkiem nie zostali ci 
pokaleczeni, %tóczy sig znajdowali 
w pobliżu dziury, lecz inni, którzy 
pracowali kilka sot stóp od miejsca 


wybuchu, Nazwiska okazują, Że 
„pokałeczoni są niezawodnie Skan- 
dynawczykami. 


Śmierć, lecz nie hańbę. 


Jednymz tych, którzy wolą Śmierć 
niż hańbę, był niejaki W, S. Mor- 
gan, podróżejący dla pewnych fa- 
brykantów obuwia w Bostov, Mass. 
W Memphs, Teor., odebrał sobie 
ływie, zażywszy nuasamprzói taką 
i'ość6 opium, iż ta byłaby go o Śmierć 
przyprawiła, poczem jeszcze pąlagł 
sobie kulą w łeb. W liście, który 
pozostawił i adresował do żony mie- 
szkajgoej w Eddy, Tex. cświad- 
czył, že strwcnił 8800 firmy i woli 
ponieść śmi ró niż hańbę.  Pozosta- 
wił także list do swych synów, w 
którym ich przestrzega, aby nie wda- 
wali się w gry sni w pijaństwo, jak 
ich ojciec czynił. Morgan bsł po- 
przednio ezef:m firmy „Morgan, 
Grubba % Co., w Nowym Vorkni 
blizkim krewnym senatora Stanów 
Zjednoczonych Muorganfa ze Stanu 
Alabama. 


Anarchista Schewitsch. 


Z Nowego Yorku donoszą w tych 
dnisch: Schewitech miał znowu je- 
dog ze swych buotowniczych mów 
Okazyą do tego był „„mass-meeling'' 
zwołany przez towarzystwa rzemie- 
ćlnicze (Trades federation) na ko- 
rzyść familii w Chicago powieszo- 
nych anarchistów, w hali „Cooper 
Union“. Zgromadzenie było czysto- 
anarchistycznem. Niewiasty były oz- 
dobione czerwonemi wstążkami i pió- 
rami, mężczyzni zaś mieli czerwo- 
ne krawatki i czerwone watążki na 
około kapeluszy. Na hali powiewa: 
ły czerwone i czarue “chorągwie. 
Znaczna liczba policyantów była o- 
beuną. Nio mieli atoli przyczy- 
ny sig występować, gdyż anarchiści 
zachowywali się dość spokojnie. 

Nie czas to do uciechy, mówił 
Schowitsch, mie czas do marnowa- 
nia i płakania, lecz czas do myśle- 
pia i przygotowania się do Czynu, 
Jest to obchód dzisij—-nie na cześć 
tym, którzy nie wają uznania, lecz 
dla ludu tego kraju. Morderstwo 
prawne wykonane w Chic1go nie by- 
łoby nawet w Rosyi możebliwem, 
Ludzie ci nie zostali powieszeni za 
zbrodnią, lecz dla ich zdań, pism i 
słów. Ze Spiesem i jego towsrzy- 
szami została powieszona wolność 
mowy, wolność myślenia, 

Chcecie znać nazwiska obcych w 
tym kraju, S} pimi; Gould, Van: 
derbilt i R ssel Sige,  Anarcbiści 
nie są oboymi. Kupitaliści, którzy 
nie mają nic wspólnego z ludem, 
tworzą pierwiastek oboy, Oni to za 
pomocg swych pierizdzy panują oad 
naszem Życiem  politycznem, oni 
hańbią nasz honor, naszą wolność, 

Wrzeszcza o porządek i obronę, 
aby zachowuó sietie i skradzioną 
ich własność. 

Potomstwo będzie sądziłe powie- 
Szecie naszych towarzyszów i uzna, 
że to była najstraszliwsza zbrodnia 
w tisloryi tego kraju, Mówiono, że 
anarchiści nie należą do tego kraju 
= oni woule też nie chog należeć, 
Ooi bie potrzebują sztandara tego 
kreja — mają sztandar swój wła- 
soy — Czerwony. (o oznacza tea 
sztandar czerwony. Oznacza krów 
ludzkości, Sztavdar ten jest obryz- 
gany krwią, krwią tysi,cy i milio- 
nów, którzy dla niej zostali zarze- 
zapi. W tym sztandarze znajduje 
się krew ofiar z Illinois. Jeżeli sztan- 
dar ten jest niebezęiecznym, moi 
panowie gazeciarze, to niebezpieczeń- 
stwo pochodzi tylko od tycb, w któ- 
rych żołdzie wasi panowie i mistrzo» 
mie stają. 

Wszystki: te klepaniny o prawie 
i porządku są prochem, którym się 
ludziom zasypują oczy. Spodziewam 
się, żeście przysłali na to zgroma- 
dzenie swych szpiegów, Trzymaj- 
my się kupy! ` Niech krew straco- 
nych anarchistów woła o pomstę. 
Krew ta jest naszym sztandarem, 


o = 


(Jeżeli anarchiście Moskalowi Sze- 
wiczowi i jego bratu Niemcowi Mo- 
stowi nie podobają sią Stany Zje- 
dnoczone, toć mogą każdego czasu 
wyleźć tędy, kędy do tego kraju 
przybyli. Wielki ten Budowniczy po- 
nad nami zostawił przecież tak wielki 
otwór nad wybrzeżem oceanu atlanty- 
ckiego, iż nikt nie może się zmylić, 
jeżeli powietrze tutejsze je:t mu nie 
miłem. Może być, że w Moskwie nihi- 
listom i komunistom pobłażają, może 
być Że i w Niemczech  sooyaliści 
radykalni sz górą lecz pocóż 
wtenczas przybywać aż do Stanów 
Zjednoczonych, gdzie, o ile się 
zdaje, powietrze nie jest bardzo 
zdrowem dla ludzi chcących prze- 
wrócić cały porządek apółeczeństwa- 
Prawda, že w Nowym Yorku jeszcze 
wieje mały wietrzyk* przychodzący 
ze starego kraju, lecz jeżoli im tam 
za ciasno, to niech w ostatnim ra- 
zie przybędą do Illinois a zwłu- 
szcza do Chicago. Przyjwiemy ich 
tutaj tak grzecznie, žo zapomną o 
tem iż konstytucya Stanów Zjedno 
czonych nie była wyrobioną według 
ich myśli.) 


Nieszczęścia. 


W kamieniołomach w Hummel. 
stown w Pensylvanii zostało zasym 
panych trzech robotników: Niemiso 
Joha Bricker, jeden Francuz i je- 
den Błowak. 

— W piątek rano zniszczył po 
żar całe miasteczko Kminonce, poło: 
żone w Stanis Kentucky. 


Kronika kościelna. 


K.. Tomasz Bonacum został w 
środę przesztego tygodnia w Bt. 
Lonis, Mo., instulowanym biskupem 
dyecezyi Lincoln (w Nebragce) przez 
pajprzew, arcybiskupa Kenrick. W 
uroczystości brali udział nastopu- 
jący dygmitarze kościelui; biskup 
Fink z Leavenworth, biskup O'C>n- 
nor z Omaha, biskup Hegan z 
Kanana City i biskup Hennessy z 
Dubuque, 


Anarchista i jego żona. 


żądam krwi!” 
wrzeszczał kilka wieczorów temu 
w pewnym saloonie przy Bread 
way w Nowym Yorku mężczyzna, 
który się odznaczał rozczochronemi 
włosami. Żaden z obecnych nie 
pospieszył się, aby go zadowolić. 
„Jestem anarchistą a ręka moja 
jest podniesioną przeciw każdemu: 
Nie znam pardonu dla nikogo. Od 
tej chwili jedyną moją zabawką bęe 
dą bomby. Na sercu mojem będę 
nosił ' śmierciodajny rewolwer. 
Precz z prawem! Precz ze rządem! 
Czyż pomiędzy wami jest taki, któ: 
ryby śmiał powiedzieć, że nie mam 
racyi. Niech wystąpi a ja wypu- 
szczę z żył jego wszelką krew. O! 
ja jestem dziką hyeną pomsty. 
Któż zdoła mi się oprzeć —.* W 
tej chwi położyła na ramieniu je 
go rękę mała kobiecina, której przye 
bycia nikt nie był spostrzegł. O 
becni w saloonie poczęli blednąć. 
Niektórzy z nich zamknęli oczy o- 
bawiając się krwawej katastrofy. 
Anarcbista obrócił się i spostrzegł 
niewiastę. Wyraz przerażenie oka% 
zał się na jego twarzy. Obeonym 
zdawało się, że postać jego w je- 
dnej chwili stała się o dwie stopy 
mniejszą. 

„Co tu robisz?” zapytała niewia- 
sta. 

„Nie; nic; tylko — 

„Tak; tylko; tylko zabieraj się i 
chodź ze mną. Wszak ci powiedziałam, 
że nie masz tu przychodzić?” 


„Krwi! krwi! 


»» 


„Ja — ja —” jąkał dziki anar 
chista, idąc jakoby pies warem o- 
blany za niewiastą. 

„Tak galopuj do domu a nieza- 
pominaj, że źle z tobą będzie, jeże 
li cię jeszcze raz w tem miejscu 
pizydybię. Słyszysz?” 

„Słyszę! oh! oh! słyszę!” biadał 
anarchista, gdy znikł z oczu obec- 
nych. 


Cherokees'y. 


Jest pięć plemion indyańskich, 
które mają być ucywilizowane. Do 
nich należy  „,Cherokees'y'* którzy 
podobno mają więcej oświaty, jak 
ich pobratymcy. Nim jeszcze ich 
wypędzono z dawniejszych siedzib 
na południowym wschodzie Statów 
Zjednoczonych, wynalazł jeden z 
nich alfabet dla ich mowy, w któ 
rych do dziś dnia bywają druko: a 
ne ich książki i gazety. Teraz mię 
sza się zawsze angielszczysna w 
ich język. Ktoby temu nie wie» 
rzył niech każe sobie przysłać cza- 
sopismo „Ch-rokee Advocate“ drus 
kowane w ich własnym i angiel- 
skim języku. 

„„Cherokees'y'* mają własną kon- 
stytucyę i zarząd podobny do admi 
nistracyi Stanów Zjednoczonych. 
Dowodzi nimi naczeloik i z nim 8%- 
nat i izba reprezentantów, urządzoj 
ne na kształt kongresu Stanów Zje- 
dnoczonych. 

Tak jak Amerykanie są podzie- 
leni na dwie portye (mniejszych nie 
potrzeba liczyć) republikańską i de» 
mokratyczną, tak i Cherokees y ma- 
ją dwie partye, tak nazwaną „na= 


rodową* i Downing- partyę. 
Stronnictwa te istniały jeszcze gdy 
Cherokees'y zajmowali obszerne 


prerye w Georgia, Caro!ina, Ten- 
uessee i Alabama. Downing był 
wtenzas jednym 2 najzpaczniej- 
szych naczelników a popierał sprze- 
daż starych siedzib, gdyż wiedział, 
iż jest niemożebliwem sprzeciwiać 
się Stanom Zjednoczonym. Partya 
narodowa była za utrzymaniem 
starych siedzib, niech będzie co 


chce. Pomimo że zwclennicy Dow- 
ninga wtenczas zwyciężyli, to je- 
dnak ,,partya narodowa'* była do 
tego czasu górą i zawsze przepro» 


wadziła swoich kandydatów, choć 
Downing już dawno połączył się ze 
swymi ojcami, którzy obecnie w 
polach elizejskich gonią za zwie. 


rzyną. 
Przy ostatnich wyborach atoli 
zwyciężył kandydat stronnictwa 


Downing”a, bo został obrany na- 
czelnikiem Cherokees' ów. Miał kil- 
kadziesiąt głosów więcej, jak kan- 
dydat partyi narodowej. Głosy os 
bliczają członkowie legislatury, tak, 
jak to robią członkowie kongresu 
Stanów Zjednoczonych, gdy spra - 
wdzają głosy elektoralne na presy- 
denta. W senace jako i w izbie 
reprezentantów mogą ci tylko 
członkowie głosować, których krze- 
sła są zapewnione. Tymczasem za* 
rzuca jedna partya drugiej, iż ten 
lub ów nie ma prawa zająć krze- 
sła reprezentanta lub senatora. W 
senacie chodzi o jedną trzecią część 
krzeseł, resztę zajmują mniej wię- 
cej wybrańcy partyi narodowej. 

Zwolennicy parżyi Downing, 0* 
bawiają się obecnie, że druga par= 
tya skorzysta z tego położenia i 
będzie się starała obrócić cały spór 
na swą korzyść i przeprowadzi swe= 
go kandydata w ten sam sposób 
jak w roku 1876 -77 Hayes zajął 
miejsce Tildena, jako prezydent 
Stanów Zjednoczonych. Członkowie 
legislatury Cherokees'ów należący 
do partyi „Downinga'* nie uczę: 
szozają dla tego na posiedzenia 
tak, aby mie było quorum na 
sejmie. Chcą koniecznie, aby ich 
kandydat był głównym naczelni 
kiem. W innych  kwestyach chcą 
chętnie ustąpić narodowoom. 

Partye obie są tak zawzięte je” 
dpa przeciw drugiej, że beż wą- 
tpliwości byłoby już przyszło do 
wylewu krwi lub do wojny bratniej, 
gdyby się Indyanie nie bali, że 
Stany Zjednoczone się wmięszają 
w tę sprawę, w którym to przy 
padku byłoby po samorządzie 
plemiona Cherokees ów. 

Obie partye zgadzają się na to 
że dotychczasowe położenie ma po 
zostać takiem, jokiem jest obecnie. 
Nie chodzi im o zasady lecz o 
wspomniepia przeszłości, tak, jak 
dzisiaj są rozdzieleni republikanie i 
demokraci Stanów Zjednoczonych. 
Wybory są tylko walką o zdobycz, 
o rozparcelowaniu rezerwacyi, w któ - 
rej się znajdują nie chce żadna par: 
tya wiedzieć. Ci, którzy się za tem 
oświadczyli, ponieśliby porażkę. 
Cały szczep jest za tem, że rezer - 
wacya jest jego własnością. Biada 
temu, któryby oświadczył, że tak 
nie jest. 

Widocznem jednakowo jest, iż 
teraźniejsze stósunki w terytoryum 
indyańskiem nie mogą pozostać 
takiemi, jakiemi są. W terytcrgum 
tem można zaledwie znależć jedną 
głowę na milę kwadratową. Na pół- 
nocy, poładaiu i wschodzie od niə- 
go mnożą się osady. Osadnicy nie 
mogą zrozumieć, dla czego im ma 
być zakazanem osiedlać się na pię- 
knej owej ziemi, która obecnie jest 
puszczą, zwłaszcza że pięć owych 
szczepów tak nazwanych „cywili= 
zówanych* Iedyav, nie chce, ażeby 
w terytoryum owem nie mają prze- 
bywać dzicy „lIadyanie*. Coraz 
trudniejszem staje sig wstrzymanie 
od odsiedlenia w Oklahoma. 

Powód do zniesienia  teraźniej- 
szych stósunków znajdzie się ka- 
dego czasu, pomimo największej e 
strożności Indyan. Powiadają nawet 
że Peel, „congresman* z Arkan- 
sag posiada już plany na to. Da- 
wn ej był „przyjacielem Indyan', 
lecz zmienił swoje zdanie. W po- 
siadaniu swojem ma spis 22 mar- 
szałków Stanów Zjednoczonych, 
którzy w przeciągu trzech lat w o- 
wem terytoryum zostali zamordo- 
wani. Chociaż moża Indyanie nie 
gą winui że ludzie owi utracili ży= 
cie to o ile wiadomo, to biali 
zbrodniarze najwięcej przyczynili 
się do zabicia tych ludzi, a p. Peel 
będzie korzystał z tego i zwróci 
uwagę kovgresu na to, że Oklaho- 
ma jest obecnie przytuliskiem ło: 
trów najgorszych. Poniewsż zaś nie 
zawodnie zostanie wybrany w kon- 
gresie naczelnikiem wydziału dla 
spraw indyańskich Peel, to będzie 
mógł wywrzeć jak najwięcej wpły: 
wu, ażeby Oklahoma została otwo- 
rzoną dla kolonistów białych. 


Pająk. 


U pająków, które tworzą przej 
ście do interesowanego świata owa - 
dów, napotykamy wielce rozwinięty 
system nerwowy; nawet nogi są 
oplecione jego rozgałęzieniami, dla» 
tego pająki są zdolne do odbiera- 
nia d elikatniejszych wrażeń. Chociaż 
toczą ze sobą mordercze walki i po- 
żerają się wzajemnie, nie zaprze 
czają jednakże miłości do swego 
zalężu, wloką jaja z sobą, bronią 
je przed nieprzyjacielem, i od wil- 
goci zimna zabezpieszają oprzędem. 
Lubią bardzo muzykę, a przez wię- 
źniów, którzy w ciemnych i wilgo- 
tnych kazamatach najwięcej mają 
z nimi czynności, zostały często- 
kroć tak ułaskawione i spoufalone 
że na dany znak  przybiegały do 
więżnia. Godna uwagi jest u nich 
chęć wędrówki, którą odbywają 
częstokroć przez wielkie przestrze - 
nie, posiłkując się siecią pajęczą. 
Matematyczna dokładność tych 
sztucznych sieci, zuara jest po- 
wszechnie; używają jej zaś przea 
biegle do łowienia zdobyczy; uszko- 
dzone miejsce naprawiają natyche 
miast, umią poznać siłę nieprzyja- 
ciela po dotknięciu sieci. Gdy sil - 
niejszy jest od nich, cofają się i 
kryją, gdy słabszy, biegną coprę- 
dzej, osnuwają złapaną ofiarę przę* 
dziwem, aby ją uczynić nieszkoa 
dliwą — a w końcu pożerają czyli 
wysysają. 


Dla starych panien. 


Naśladowania godba asekuracya 
istnieje w Danii: jestto towarzy- 
stwo ubezpieczeń starych paniev, 
Celem jej jest opieka nad pannami, 
które za mąż nie wyszły, a które 
po pewnym czasie otrzymują mie- 
szkanie, utreymabie i pewną kwo- 
tę „na szpilki“, Metodę towarzy- 
stwa przedstawiają w sposób nastę- 
pający: Ojciec rodziay, któremu 
się córka urodziła, zgłasza się do 
Towarzystwa, zapisdje córkę swą na 
członka i płaci pewną oznaczoną su- 
mę. Córka nie wyszedłazy za mzż 
do 24 lat Życia, ma prawo dọ pe- 
wnej pensyi i mieszkania w budyn- 
ku zakładowym, zamieszkałym przez 
podobne jak ona dzmy. Jeżeli oj- 
ciec przedtem umiera, natenczas daje 
Towarzystwo sierocie schrónienie, a 
potem dopiero owa pensyę. Jeże- 
li wpisana ma członka panienka wyj- 
dzie ża mąż, natenczas traci ona pra- 
wo do wpłaconych pieniędzy, które 
stają się własnością Towarzystwa, 
W ten sposób może Towarzystwo, 
biorąc małe premie, zapewnić życie 
i utrzymanie pannom. Ale i stronę 
moralną ma ta insiytucya na celo; 
niejedao nieszczęśliwe małżeństwo 
nie przychodzi do skutku, pa jakie 
się panieaka godzi, by przez nie u- 
zyskać „dom i utrzymanie, 


na — 0 m 


Zegarek drewniany. 


W zakładzie zegarmistrzowskim 
p. W. w Warszawie złożono cieke- 
wy owoc cierpliwości i zręczności 
Jest to zegarek kieszonkowy, cal- 
kowicie wyrobiony a twardego 
drzewa, wraz ze wszystkiemi kół 
kami, trybami itp, Zamiast rubi 
nów, pomysłowy autor użył kości 


jedyny szczegół z metalu. Zegarek 


tych driach otworzono nowe to miej 


nie potrzebują się obawiać, że 


* Najwyższy trybunał Stanu Mas- 
sachusetts uznał w tych dniach, iż 
prawnem jest golenie w niedzielę 
i że każdy, który się da golić w 
niedzielę, jest obowiązanym zapła- 
cić za takowe golenie, Oskarzyciez- 
lem był balwierz, który pewnego 
człowieka ogolił 69 razów (z tych 
52 w niedziele). Człowiek ów u” 
marł nie zapłaciwszy za óczyszcze- 
nie swej twarzy.  Balwierz zaskam 
rzył zawiadowcę majątkiem, gdyż 
ten nie chciał mu zapłacić za owe 
golenie, ponieważ to odbywało się 
po większej części w niedzielę. 
Sąd jednakowoż uznał że balwierz 
ma prawo do swej płacy, choć i w 
niedzielę upiększał twarz byłego 
kostumera. 

* Baltimore posiada obecnie tak- 
że swoje „Castle Garden,“ zakład 
urządzony nie przez państwo, lecz 
przez Baltimore-Ohio kolej. W 


1ĄŚĆ, Jle ; 
Pokład okrętu znajduje się na je 
dnej wysokości z tem piętrem. Na 
drugiem piętrze znajduje się bióro 
„zmiany“. Tu mogą imigranci zmia- 
słoniowej i tylko sprężyna stanowi [zié europejskie pieniądze, przyczem 


ich 


ktoś oszuka. Tam gnajduje się tak- 
że bióro telegraficzne, stół z gazeła - 
mi, różse gabinety, przyrsądy do 
mycia się itd. Prawdą jest, że 
mało kto zabawi przeszło parę go 
dzin w tym budynku, gdyż Balti- 
more-Ohio kolej odwozi w jak naja 
krótszym czasie każdego na zachód, 


po nakręceniu chodzi koło dwóch 
godzin. Wykonawcą zegarka jest a- 
mator p. G., Warszawianin, od lat 
przeszło dwudziestu zesłany na mie- 
szkanie do Wiatki. 


—— 


Smarowidło na skóry. 


Osoby, zmuszone często chodzić 
po błotach, skarżą się niejednokro - 
tnie na częste pękanie obuwia. Nie 
jest to winą skóry, bo nawet naj- 
lepsze gatunki nie mogą się ostać 
takim warunkom; jedyną radą w 
tym razie jest częste smarowanie 
butów. Smarowidło na buty powin: 
no odpowiadać dwom warunkom; 
1) posiadać tłuszcz, któryby nie do: 
puszczał wody do skóry i pokrywał 
jakby laskiem jej powierzchnią: 
2) nie powinno psuć skóry. Po: 
wyższym warunkom odpowiada po- 
niżej wymieniony przepis, dający 
się zustósować do smarowania nie- 
tylko butów, ale innych przedmio- 
tów skórzannych: fartuchów u po- 
wozów, rzemieni, pasów i tp, Pół 
funta oleju lnisnego dolewamy do 
stopionego pół funta sadła; do po- 
wyższych substancyi dodajemy 8 
luty stopionego wosku i 8 łoty ru- 
wnież stopionej, żywicy. Zmięszaw- 
szy na gorąco powyłsze substancye, 
po zdjęciu ich z ognia, dolewamy 8 
łuty terpentyny. Do powyższych 
substancyi dla nadania barwy doda: 
jemy trochę palonej kości (najle- 
piej słońiowej). Tym sposobem o- 
trzymajemy smarowidłe, które nale- 
ży dobrze zapakować w słój 
szklanny. Po użyciu wcieramy je 
mocno w skórę. 


Z historyi widelca. 


Widelec po raz pierwszy pojawił 
się w r. 1297 na dworze Edwarda 
I, króla angielskiego. W spisie ru- 
chomości figurują aż „trzy widelce 
do jedzenia gruszek.“ Pierwotnie 
bowiem używano izh tylko do owo- 
ców i suszonych konfitur. Mięso 
jedzono palcami. Eleganci za pa- 
powania Henryka III usiłowali 
wprawdzie zastąpić je widelcem, 
lecz nowość nio zdolala się utrzy- 
mać w obec szyderstwa „iudzi roze 
sądnycb.'* 

Starożytni Grecy i Rzymianie 
pomimo całej wytworności obycza 
jów, jedli zawsze palcami. Do dziś 
dnia wszystkie ludy wschodnie nie 
znają sztućców. Za czasów Perykle, 
sa, Augusta, a nawet w wiekach 
średnich za panowania Św. Ludwika, 
poznano osobę dobrze wychowaną 
po sposobie, w jski chwytała s% 
półmiska kawałek mięsa i niosła 
go do ust. Na  Średniowiecznych 
rysuckacb późniejszego okresu wi- 
dzimy widelce mające kształt szczya 
pców, a przeznaczone do brania z 
półmiska mięse, w sposób, w jaki 
obecnie bierzemy cukier. W spisie 
dokonanym w roku 1599, po śmier- 
ci Gabryeli d'Estrées, księżny de 
Beaufort, figuruje tylko 10 wideleów, 
Gdy ulubienica Henryka IV przyj- 
mowała w» swym pałacu rodzinę 
królewską, stawiano po jednym 
przed siostrą króla, książniczką O 
rańską, pancą de Gviie i księżni 
czkami z domu lotaryńskiego, go= 
spodyni %aś i reszta gości posługi» 
wała się palcami. A dodać należy, 
iż wartość ruchomości księżnej de 
Besufort oszacowana była na 176, - 


435 dukatów, czyli na trzy miliony 
franków — więc, jak widzimy, 
brak wideleów nie pochodzit ze 
względów oszczędności. 

mi Zigi 

Dobry mąż. 


(W Dakocie). Dama pewna do 
innej, która dopiero jest zamężną 
przez cały jeden rok: „Rozumiem, 
pani Pallquick, že mąż pani się pc- 
prawił od czasu, w którym się o0- 
Żenił.« 

Pani Pallquick: „O tak; mój 
Johnny pije tyle, c” pił przed tem, 
lecz nie zabija juž tyle ludai, co 
poprzednio (Bpoka), 3 


leez pomimo tego trzeba uznać 
lepiej jest przebywać kilka godzin 
w tym budynku, jak w mizernych 
szopach, w których niejednej matki 
syn musiał oczekiwać pociągu, któ 
ry go wiał zawieść do awoich. 


iż 


— Kara za pojedynek. Przed 


budapeszteńskim trybunałem wyro 
kującym stanął w 5. 
prawa Ryszard Wahrman, jako os 
karzony o pojedynek z hr. Ando_ 
rem Szechenyi, który odniósł w 
nim ciężką ranę. Szechenyi nie sta- 
wił się do rozprawy; skonstatowano 
więc tylko urzędownie, że on wsku- 
tek otrzymanej rany był przes 54 
dni ciężko chory. Po przesłuchaniu 
świadków, hr. Teodora Bathany'e- 
gs i hr. 
którzy byli sekundantami w pejedyn- 
ku i po wysłuchaniu obrońcy Wahr- 
mana, 
chciał swego przeciwnika tak cięż - 
ko zranić, trybunał zasądził go na 
trsy miesiące więzienia, Ja- 
ko okoliczności łagodzące 
dniono młody wiek podsądnego i 
fakt, że Szechenyi był wyzywającyn. 
Tak zasądzeny jak i 
zgłosili odwołanie. 


zm. studert 


Jaliusza Andraszy'ego,* 


który oświadczył, że nie 


uwzglę - 


prokurator 


* Najstarszym człowiekiem w 


Texas jast negier Frank Hicks, któ 
ry mieszka w pobliżu 
MoKinney, położone w powiecie 
Collin, w północao-wschodniej ozę= 
ści Stanu. Liszy lat 117, 
twierdza list, który został wręczony 
w roku 1850 przez jednego z zwła: 
ścicieli czaraucha, ostatniemu 
posiedzicielowi. Wtenczas liczył już 
lat 80. Hicks jest zdrowym i rze- 
kim i z pomocą żony liczącej już 
at 95, zebrał jeszcze 8 beli baweł 
ny w tym roku, które kilka dni te- 
mu w McKinney sprzedał. Był że- 
nsty kilka razy i każda z jego żon 
obdarzyła go licznem potomstwem. 
Z ostatnią tj. obeeną jego żoną miał 


miasteczka 


co pos 


jego 


15 dzieci, z których trzynaście je 


szcze żyje. 


* Przy wierceniu studni w San 
Antonio, Tix., natrafiono w głębc- 


kości 300 stóp pod powierzebnią 
ziemi na źródło petroleju. Olej zne- 
leziony jest wyborzym. 


W aźna lekarska rozprawa. 


Wydawnictwo na rok 1856 prawdziwego 
lekarskiego roczaika, znanego pod nazwą 
Hostetter'a Almanac, jest obecnie gotową 1 
można ją darmo dostać od aptekarzy 1 od 
handlarzy produktami ogólnemi po za mia- 
stami w wasystkich częściach Stanów Zje- 
dnoczony ch, Meksyku i w iatocie w każdej 
czękei zachodniej półkuli ziemskiej. Alma- 

nac ten był wydawnay regularnie na począ- 

tkn każdego rokn przez przeszło jedaą piątą 
część siniccia. Lączy 2 najzdrowszemi pra- 
kiycznem! radami dla przechowania i pole- 
7 ptzeria zdrowia, wielki zapas interea jących 

i amiesznych kawsaików do czytania, a ka. 
lendarz, astronomiczne obliczenie, chrono- 
logiczne podania d. zostały przygotowa- 
ne z wielką staraanością. Wydawnictwo 
Hostęttera Almanaka fna rok 1888 będzie 
riezawodnie największeń wydawnictwem 
dzieła lekarskiego, kiedykolwiek w innych 
krajach cgł>szonego. Wtaścielele, p. p. Ho- 
stettar 6 Co., Pittsburgh, Pa., za odebra- 
niem zraczku dwucentowegc, przyślą jeden 
egzemplarz pocztą ksżdemr, któryby go nie 
mógł nabyć w sąsiedatwie. 


(ZI 


| 
ii 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Ksiązki 


zamówić u 


p. Stanisława Badzbanowskiego 


i grosernią 


OHICAGO, ILb. 


Paz KME 0 


który utrzymuje wielki polski saloon 


na rogu 1% i Paulina ul., 


KATALO 


KSIĄŻEK 
drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 
w. DYNIEWICZA, 


Chicago - - Illinois. 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


: (Ciąg dalszy.) 
RINALDO RINALDINI, sławny 
dowódzeca rozbójników 
wieku. Czyny jego towarzyszów 
czyli tajemnice gór, wąwozów i 
dolin Włoch. Cena pojedynczego 
egzemplarza.......... EPE 60 
W mocnej oprawie ze złoconym 


tytulikiem.,........-.++..BÓ 
Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wę- 


drówki swe po różnych krajach 

opisał Wiktor Karłowski. Cena 

pojedynczego egzemplarza. .25 
OPOWIADANIA, , ANEGDOTY 

I HUMOR. (Tłómaczone z an- 

gielskiego). 

Zawiera: 

1. Uczta kanibalska. 

2. Nazwa „Chicago.” 

3. Najmniejsze dziecko w świecie. 

4. Podarunek młodego ucznia. 

5. Fatalne imię Waltera. 

6. Cudowne wynalazki Edisona. 
ży aee adw (RH zB OŚ DŁ: 
TARŁO, powieść z dziejów Pol- 
ski przez Fr. hr. Skarbka w 
mocnej oprawie, ze złoconym 

tytulikiem...... Enes SASAR 
ZAKLĘTA DZIEWICA z brodą 
czyli cyrulik zbawca, przygoda 
Bertrama w zamku........ T 
PISANKI WIELKANOCNE, po- 
wiastka przez ks. Schmida.15 


W RĘKACH ŚMIERCI, przez 
Karłowskiego ............ 10 
CÓRKA HETMAŃSKA przez | 
Piotra Jaxy Bykowskiego. .30 | 
ZDARZENIE NA POLOWANIU | 
w pusæzy litewskiej, opowiada- | 
nie Wisłockiego............5 
KRÓTKI RYS początku rozwoju 
i obecnego stanu Instytucyi za- | 
kładu św. Kazimierza w Paryżu | 
pod przewodnictwem Wlbnej 
Matki Teofili Mikułowskiej..5 | 


KRWAWESIEROTY powieść na- 
pisana przez W. $........15 | 
ROZMOWA POLAKA Z KA- 
SZUBĄSZ EZ SEZ ZA 
JAMES GARFIELD, albo Praca 
i Cnota, poemat skreślony po- 
dług faktów przez Teofilę Samo- 
EL ETE OOA AT 10 
JASKINIA POTĘPIEŃCA. Po- 
wieść przez Fr. Xaw. Tuczyń- 
ann PERE A Z 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 


UTWORY ostatniego Czwartaka 
Jerzego Ręczynskiego, Kapitana 
4 pułku piechoty polskiej, ka- 
walera krzyża Virtuti militari 
profesora fortyfikscyi. inżynie- 
ryj i języków  tegoczesnych, 
w Foyle College, w Londonderry, 

R 1 


Cyfr a APOTECI P A 

O ZASŁUŻONYCH KRAJOWI 
POLAKACH, Błogosławiony 
Wincenty Kadłubek. Gedeon 
Gedko), biskup Krakowski, 
Stanisław ze Szczepanowa, bi-' 
skup Krakowski. Błogosławiony 
Andrzej Żurawek, Święty - Woj- 
ciech, arcybiskup gnieźnieński. 
Jan Zamojski, rę wielki 
„Koronny, Wincenty, ze Szamo- 

tuł, wojewoda pozńański...15 
ŻYD WIECZNY TUŁACZ z Je- 
ruzalem imieniem  Ahasererus. 
Który mówi, że żył przed ukrzy- 
żowaniem Chrystusa Pana i 
rzez  Wszechmocność . Boga 
jeszcze do dzisiejszego dnia żyje 

Td AD 


NA DALEKIM ZACHODZIE, 
opisaa W. Karłowski.......10 
TRZY MIESIĄCE. Ze znalezione- 
go ręko-pismu, wydał Józef Na- 
TZYTNEKI: «ee Aooi ZZA od 50 
PIERWSZY ROCZNIK Tygodni- 
ka Powieściowo --- Naukowego, 
obejmujący 832 stronice wyraź- 
nego druku na pięknym papie- 
rze, ozdobiony 54 rycinaini, o- 
prawny mocno w półskórek, ze 
złoconemi tytulikami, który za- 
wiera następujące powieści: 
Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawe sie- 
roty, Obrazek z- naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zakład 
wygrany, Dwaj sąsiedzi, Poczei- 
wi ludzie, Cnota i wina, Szy- 
mek i Handzia, Pierwsze pycha 
— drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szy- 
non z Zawiśla,: Pisanki Wielka- 
nocne; wiele powiastek czysto 
eye — ludowych, obrazków 

1istórycznych, baśni i wiele opi- 
sów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek 
kosztowałyby przeszło $30.00). 
Cena $2.85 
GROBY NA STEPIE. Opowiada- 
nie z życia amerykańskiego. 
Przełożył Karol T 
A CÓŻ ROBIĆ? Powiastka przez 
Józefa Złotorzyńskiego.. ...10 


DOBRY FRANUŚ I ZŁY KO- 
STUS, czyli życie dwojga różnie 
wychowanych dzieci....... 5 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem.,..... 75 

POWIEŚCI LUDU spisane z po- 
dań (291 stron.) zawiera 1) 
Wilk i Skowronek, 2) O dwu- 
nastu królewiczach zaklętych w 
orły, 3) Lis i Wilk, 4) O boga- 
tym paru co miał syna jedyna- 
ka, 5) Kojata 6) Piękne oczy, 
%) Bieda, 8) Tomiła, 9) Sieroty, 
10) Rozmowa bydląt, 11) Wia- 
nek Helisi, 12) Maciej Pyta. 
13) Kaganiec, 14) Pieniądze, 
15) Twarz królewska, 16) Dja- 
beł i mądry chłop, 17) Tumek,: 
18) Kłamstwa nad kłamstwami, 
19) Jałmużna, 20) Zofia, 21) 
Mary, 22) Djabli taniec, 23) 
Blada panna, z Wieczny 
szewc, 25) Zwierciadło, 26) Pan 
Kożuszek, 27) Potępiona, 28) 
Miecz zwycięzki, 20) Potępiona 
Księżniczka w zamku gnieźnień- 


.....d..d......ke..+ 


skim, 80) Zaczarowane pączki. 
Cona: Zesz PEP 41.00 
W mocnej oprawie..... $1.35 


OJCZE NASZ, powieść napisana 
przez F. B......«.1:1«2*> 15 
RYMOTWÓR HISTORYCZNY 
o wyjściu, Pułku Czwartego 
Piechoty Liniowej z Warszawy 
11 grudnia 1830 r. z opisem 
trzech pierwszych bitew stoczo- 
nych 14 lutego pod Zakrzewiem, 
17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce i 19, 20, 25 lutego pod 
Grochowem, przez ostatniego we- 
terana z tegoż pułku, który z 
karabinem w ręku był w tych 
bitwach czynnym i we wszyst- 
kich innych oprócz Warszawy 


(J. Ręczyńskiego.). ... 


XVIII | 


LOS SIEROTY czyli powieść wy- 
stawiająca zgrozę nieludzkości, 
srogość zawiści, i dotkliwość nę- 
dzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i Szczo- 
drobliwości opatrzności przez ks. 
A. Pokojskiego 30 

KOMINIARZ I MŁYNARZ czy- 
li zawalenie się wieży. Komedya 
w l akcie ze śpiewami. F. N. 
Kamińskiego; muzykę ułożył F- 


ZMEJObAGA SRS aŚK RZE 50 
trzy egzemplarze. ........1.00 
POWIASTKI POLSKIE przez 
Fr. hr. Skarbka. Zawiera: 1) 


Wyprawa Kujawska, 2) Hulan- 
ka w sądzie, 3) Łukasz Stempel, 
4) Dwie Siostry, 5) Przewoźnik, 
6) Jeniece Wojenny, 7) Jasz- 
czułt, 8) Mundur, 9) Kruk 
PTP OGG ZACA a e E 30 
PROBOSZCZ KUKULEWA, 
dług Dacdeta opracował 
E L TE E ESA 


czyt 
a e ORR e A E 
OFIARA ŻMUDZINA, obrazek 
historyczny z czasów powstania 
1881 r., przez Chwalibora..30 
HISTORYA O GRZEGORZU, 
który przez 17 lat pokutował 
przykuty do skały. Piękne i 
wzruszające opowiadanie dla lu- 
OOO ZZA BTO 20 
WYGRANA W KARTY, po- 
wiastka norwegsE”. Podług nie- 
znajomego autora opracował J. 
N. Jankowski....-....-+- 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem....... 35 


przez J. Kamińskiego...... 10 
BRATOBÓJCA, powieść moralna 
z czasów wielkorządztwa Alby 
w Niderlandach, osnuta na pra- 
wdziwem zdarzeniu, napisana 
oz X. Hajduckiego kapłana z 
Wessen w Szwajcaryi. ,....20 
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu po- 
wiastkach. Treść: 1. Papuga, 
2. Palma kwietniowa. powiastka, 
3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nienczynność, powieść, 
5. Przeczucie, powiastka, —6. 
Ludwik i Helena, powieść, 7. 
Złotówka, powieść, 8. Trzy przy- 
jaciółki, powiastka....... ~. 80 


HISTORYA o szlachetnej a pięk- 
nej Mags cnie, córce króla z 
Neapolu i o PIOTRZE RYCE- 
RZU, hrabiem, różne przygody, 
smutki, pociechy, szczęścia, nie- 
szczęścia przy odmianach omy|- 
nego świata  reprezentutująca 
DZ FE EPROEORE, Sztos 

OPOWIADANIA JMĆ. PANA 
WITA NARWOJA, rotmistrza 
konnej gwardyi koronnej A. D. 
1760—1767, spisał WŁ Łoziń- 
ski, w mocnej oprawie, ze zło- 
conym tytulikiem. ......$1.25 

PAMIĘTNIKI Makryny Mieczy- 
sławskiej, iwieni Bazylianek w 
Mińsku 

ZBRODNIA UKARANA, opowia- 


danie z życia amerykańskiego 


DWIE MARYE, powieść z da- 
wnych czasów polskich przez 
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.. ..50 
Ta sama w mocnej oprawie ze 
zioconym tytulikiem....... 75 


| DWAJ PRZYJACIELE, przez Guy 


de Maupassant..........:. 10 
KORABIOWIE, Obrazek rodzinny į 
z czasów Napoleona I. przez l 
SE ER AMSTE T PEB 5 | 
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd we- 
sołych, ciekawych opowiadań, 
wiastek, dykteryjek, żartów, 
gli i t. d., zebrał z rozmaitych 
książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: 
Królowa sów, 
sesei A pies, 
mierć kumą, 
Rusałka, 
Kot rozpędza mieszkańców całej 
wioski, 
Walka lisa ze szczupakiem i o 
mądrym Wojtka. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Maciuś, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para, 
zę! pa asan pierniki w koście- ; 
e? 
Karpie, 
Kapitan profesor, 
Kolenda ubogich, 
LOL 
ebrak sprytny oszust, 
Rachunek malarza, 
Perły, 
Gawędy dziadunia z okolic Le- 
szna, 
Kasinka, 
Ostatni figiel pana Jacentego 
był najlepszy, 
Owce, 
Wesoły Szwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze, 
Kara po śmierci, 
Długi, szeroki, i bystrooki 
Ce $1.00 
Ta sama w pięknej mocnej o- 
prawie, ze złoconym tytulikiem 
ŻW AEO KW A x3 3 63 $1.35 
KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO 
CNOTY, powieść, napisał ks. 
Kanonik Szmid........... 25 
O JENERALE JÓZEFIE BE- 
MIE, napisał Piotr Zbrożek .20 
DWIE RÓŻE, powiastka histo- 
ryczna z dziejów Anglii XV 
wieku, przekład W. L. Anczyca 
4 RTZ RE GORĘ ŁZY 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 60 
DZIECI WDOWY, powieść mo- 
ralna 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 
OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 
cięztwo wiary i miłości.... 30 


DRUGI ROCZNIK. Tygodnika 
Powieściowo — Naukowego obej- 
mujący 830 stronie wyraźnego 
druku, na pięknym papierze, 0- 
prawiony mocno w półskórek, 
ze złoconemi tytulikami, który 
zawiera następujące powieści: 
Trzy miesiące, Jaskinia potępień- 

. ca, Opactwo Carrow, Opowiada- 
nie pe Pana Wita Narwoja, 
rotmistrza konnej gwardyi ko- 
ronnej (A. D. 1760 — 1767), 
Bratobójca, Pamiętniki ks. Ma- 
kryny  Mieczysławskiej, Dzieci 
Wdowy, Dwie Marye, Klara 
czyli zwycięztwo cnoty i oprócz 
tego wiele pomniejszych powie- 
ści i powiastek, baśni, bajek r 
artykułów naukowych. ( Powieści 
te w formacie książek koszto- 
wałyby przeszło $30.00.) Cena 


................ 


opi da gad i iokawo ii 52.85 
OPACTWO CARROW, przez J. F. 
Smith (z EC CA, zawiera- 


jąca blizko tysiąc stronic, w 

mocnej oprawie, ze złoconemi 

tytulikami, w dwóch tomach. 

BO ERYPNE 146 DEDO 82.50 
NOC 3go na 4go Grudnia; na za- 

sadzie akt sądowych opisał Wa- 

lery Przyborowski «. s... .- 30 


Cheu Zip Laed) 


GAZETAPOLSKA 


w CHICAGO, 


jest najstarszem czasopismem 
Polskiem w Ameryce. 


Wychodzi regularnie od 1878 roku. 
Drukarnia Gazety Polskiej jest najwię- 
kszą drukarnią polską w Ameryce, pe- 
siada bowiem trzy pospieszne maszyny 
do drukowania i maszynę do składania 


grzet. 

Grazeta Polska drukuje się na wła- 
snych maszynach i we wlasnym bu- 
dynku. 


Drukarnia Gazety Polskiej 


Wykoniije wszelkie prace w zakres 
drukarski wchodzące, jako to: 
Książki, Broszury, Konstytucye 
Afisze, Cyrkularze, Kwity kn} 


pieckie, Bilety, itp. 
w wszystkich głównych językach. 
Adresować: 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble str. CHICAGO,ILL 


W księgarni Pelskiej 


W. Dyniewicza, 


582 NOBLE ULICA, 

CHICAGO, ILL. 
są do nabycia obrazci: 
PAMIĄTKA PRZYJĘCIA 
PIERWSZEJ 


KOMUNII Św. 


z prdpisumi (oscbno) po polsku 
angie'skn i niemiecku w dziewięciu 
kolorach, rozmiara 103 X 15, 

Cennik tychże wyseła się na żąe 
danie bezpłstaje. 


Teodor Lewandowski, 


Budowniczy, Mechanik i In. 


żynier 
piwowsrń, gorzelni, elewatorów, loos 
wni, eg A ad Pa z: 
zapałe rochmaln itd., magazynów 
składów i eleganckich Dł ge 


Bióro: 16 W. Lake Street, 
room 12, 
Mieszkanie: 1727 Diversey Av. 
LAKE VIEW. 


PŁACĘNAJDROŻEJ 


— KA — 
Ruble rosyjskie, 
Guldeny austryackie, 
Marki niemieckie, 
Sterlingi angielskie, 
włoskie, 
Franki francuzkie, belgijskie, szwaj 
czrskie i rumuńskie, 


Kronery szwedzkie, norwegskie 
duńskie. 


Wysełam najtaniej 


Buble do Polsxi;i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgier, Czech 
i całej Austryj, 

Marki do Poznańskiego, Prus 
Wschodnich. i Zachodnich, Szią. 
zka i ozłych Niemiec, 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włock, ` 

Franki do Fruncyi, Belgii, Swej. cow 
caryi i Rumunii, 


Kronery do Szwecyi, Norwegii, Da 


nil. 
W. Dyniewicz, 5 
532 NOBLE STR. CHICAGO ILLS. 


Kito pisze o zmianę adres0, po- 
wiui o nspisuć, glzie mieszkał po- 
przednio, (x) 


Choroba kobiet i dzieci. 


Wes»rikie eburoby wtlaâciwe tylko pici żeń- 


' sk'ej, jak ieg wsslkie choroby dzieci leczy 


m mu, żąd j:c tylko zn dane ick»re wa wy- 
nero zerin «r re id «wikaczon 

Pani EMILY SPORK. y pm 
p Gocziuy : fisowe są z- 14 do 8 ph patu- 
nu w koż: PoNIEDZIAŁEK, W 
CZWARTEK ; PĄTEX w ani 


Dr. Spork's aptece 
322, W. Chicago, Ave. 
Lilium Specifie 


Nowy i doskon łv drodek lecznicy jest do- 
brym na wszelkie ch Toby kesice, gim 
stórcgo k»ż1u cierpiąca bez pom cy leks za i 
znacznej staty pie nedzy wylrczyć się może. 
Ą TEŻ "Jn. ta „raw zg habyci: u Mnie w 

„4 VBRAazZÓW. k 
udzi łam bəzpiatsie, = 2 O Pa 


Doktorowa EMILY SPORK 
322 W. (hicego Ave. 


Przyj iście w towarz stwie ogony, która 
mówi po sogielsku, I prackonajcie się - 
ich èwiade.twach, > PZ 


(Apri!25, 88.) 


Skład zaliożony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 


gposernik burtowny i drubiazgowy, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR. 


pomiędzy Franklin i Marnet niicami, 


sprzedaje następujące towary w dobrym 
gatunku: 
Prawdziwa msqdeburgaka kwasne kapusta, 
Szparagowy groch, kornisz ny 1 szparagi, 
Nona soczewica, groch zwy ły i zielony kon- 
> £ rwowany, 
Mąks grochowa, z'emniaczana i ryżowa, 
Najdelikutniej:ze krupki jęczmienne, grystk 
pszesiczny i o, 
Wioskie kluseczki 1 makaron, Giza 
Groch franc. 1 champignons, 
łasrtety z gęsich watrobek 1 piersi gęsie 
Buszone grzyby prow d iwr, 
Oliwa prawdziwa, wąkowa | kaprowa, 
Dueszela'»fska masziarda i ocet winny, 
Czysty sok walinowy ! miód pezrzelny, 
semiecka ga'areta śliwkowa | giogowa 
Sn8z0'e: ap:ykozy, gruszki i pranelie, u 8 
Pcawdriwy szwajcarski, bi”burgski i Świeży ser, 
Koyaef rd i Fa mase de Brie, 
Bery, parmerc ń<skic, muszio* e | stołowe, 
Nowe e mieczaki 1 sardele, i 
Sgioktieze i norwegskie anchovies, A 
Hambnrekie śledzie waikowate i rosyjskie 
Marynowane węgorze j minogi, z 
Hambursk e dledzie eyer tigäry 
Rosyjski kawior | ssedelki, 
Bruvschweigekie Kiothaeki, 
Larawskie trofiowe kiszki z wątroby i salami, 
Extrskt mięsny Liebig», 
Zyęszczone miek" szwajcarskie i mączka 
mjecgna ala dz.eci, 
Najdelikatnicjsza kawa Jawa, Mukka | Rio, 
Wszysiuię gatunki najiepszych b rbat ziejonych 
i cza'nych, 
Prawdziwa Cezokolada vanileva I Kakao, 
Swieża paryzka tubaka Lotzhe ks, 
Niemieckie kutowrctki; pantufle drewniane itp. 


Henry Schoellkopf. 


W. Dyniewicz, 


Bttarywi Pbliemy, 


wyrabia 
PRAWNE HYPOTEKI, 
Dokumenta,K ontrakty, 
Pełnomocnictwa, Testamenta 
wszelkie interess w zakres 
notaryscki wchodzące. 
589 Noble Bir., 
Cuticaco.'LL. 
Nu w 
s@ Kw nie ma papierowych 


pieniędzy u nie może wykupić | 
„Money Order* niech przyśle na 
książni lub Gazetę wartość w mar- à 


stampe), 


kach pocztowych (Post 
kupić na każde 


których može 


poczcie. 


z 


z WPIAR POM 


— 


POSZUKIWANIA. 


Maryanna Waliszka, poszukuje jej 
męża Wojciecha Waliszki, który przed 
pięciu laty na parowcu Hamburg- 
skiej linii przybył do Nowego Yorku 
leez od tego czasu nie przysłał źa- 
dnej wiadomości, gdzie przebywa. Kto- 
bykolwiek wiedział o jego losie, czy żyje 
lub też umarł. albo gdzie przebywa, 
niech raczy donieść do 


Max Cohn, 


(Febr. 1—88). Chicopee, Mass. 


Potrzebujemy Górników, 


e D 


wprawdzie dobrych i stałych w ko- 
palniach węgli w Wenona, Marshall Co. 
Ill. Stała praca przez siedm miesięcy 
w roku, półczasu przez pięć miesięcy. 
Myto wszelkie płacone gotówką — No- 
wę domy gotowe dla ludzi z familią. 

Wenona leży 110 mil od Chicago 
nad Chicago i Alton i nad Ill. Central 


koleją — — — 45 mil na północ od Bluo- 
mington 120 mil na południe od La- 
salle, LI. — — Przybądźcie natychmiast 


lub piszcie do 
Wenona Coal Cos, 
Wenona, Marshall Co.s NI. 


Pos Józefa Jasinskiego który 
od kilku lat znajduje się w Amery- 
ce. Pochodzi z Borówna powiatu Byg- 
doskicgo W. Ks. P. 

Kto o nim wie. niechaj mi łaskawie 


doniesie. 
Walenty Kowalski: 


95 Cleaver Str. 
Chicago lil. 
O W EE EE, 


Zało- 
żone w 
roku 


1870. 


JoSEPH A. STOLBA & Co. 


Ryte wnicy | mincarze Die Sinkera and St a- 
cil Utttere) 


No 6 South Clark Str., Chicago. 
FABRYKANCI 


Btępli, pieczęci meaiężnych t stsłowych, żela= 

zez godeł, blach do drzwi (door 

plates), tak nrz*anych bagyages and pool 

Checks. pieczęci d'a notaryuszów i korporacyj, 

jako teg gumowych (rubber stamps), etc. ete, 
= 


$955 d. zanowy 


dom ceglany i lotę. 
Węgle i drzewo do 
rozniecenia ognia. $100. 
00 gotówka i $8.00 mie- 
sięcznie, Spytać się pod 
N. 3437 Archer Ave, 


(1.1.88) 


DO SPRZEDANIA 


jednopiętrowy dom 32 stopy długi 
a 20 stóp szeroki. Leta jest 100 stóp 
długa a 28 szeroks, Bardzo lekko 
do nabyci», bo się wpłaca tylko wię- 
kszą połowę, a resztę na Ďlat wypła: 
ty. Własność ta leży w pobliżukoś 
cioła polskiego św. St. Kostki. Przy- 
ezyną sprzedsży jest to, iż mam zá- 
miar wyjechać z Chicagc. 
| Miupat Turslski, 


54 Lull Place. 


Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego 


z druku wyszły No. 14 i 15 (Rocznik 
IV) i zawierają: Bracia Rywale, o- 
braz społeczeństwa wiejskiego z 
XVIII wieku (ciąg dalszy i do- 
kończenie); Z  przesałości Po 
mtrzs, powieść rspisał K. Ko- 
jot (ciąg  dslszy); Starogrodz- 
ka kapela czyli Poczciwych Opautrz- 
ność rieopuści przez Ks. M. Osmań- 
skiego (ciąg dalszy); Różności. 

Prenumerata czwartego rocznika 
Tygodnika  Powieściowo-Naukowego 
wynosi dwa dolary (82.00) rocznie. 
Abonenci odbierają wszystkie wyszłe 
numery. 


GWIAZDKA! 


Rodacy zapisujący sobie 
książki a życzący sobie mieć 
na Gwiazdkę 


Opłatki 


niech dołączą na każdą pa- 
czkę opłatków po 10 centów. 

Samych opłatków (bez ksią- 
żek) nie wyseła się, bo się w 
przesyłce niszczą. 


-W Dyniewicz. 
(x) 


D O 


SPRZEDANIA. 


Stary kościół baptyski po- 
łożony pod No. pp ac PY. 
Union ulicy. 


- Bardzo tanio, joźeli natychmiast zo- 
stanie zabrany. 


Bliższych szczegółów udzieli 


M. HANSEN, 


192 N. Morgan Str. 


(Dec. 94 - 87.) 


LINIA CZERWONEJ GWIAZDY 


(Red Star Line) 
Cena międzypokładu pomiędzy 
Antwerpią i Philadelphią 
Dotąd i napowrot $40.00. 


pomiędzy 


Antwerpią i Nowym Yorkiem 
523.00. 
Dotąd i napowrót $43.00. 


O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnych: 


Peter Wright & Sons, 


New York i Philadelphia, lub; 


WASMANSDORFF £ HEINEMANN 
160-62 Randolph Str. 
rg LaSalle Str, Chicago, 14 


Berea, O., dniu 80. Listop. 1887, 


Czyniąc zadosyć życzeniu parafian 
moich, oświadczam niniejszą moją 
korespondencyą, że na dniu 26go 
Listopada — Najprz. Ks. biskup 
Gilmour przy udziale  stósownej 
assystencyi poświęcił nam nowo 
zbudowane Sanctuaryum i ochrzcił 
dwa dzwony — Stanisława, Woj- 
ciecha. — 

Oprócz pięknego Sanctuaryum 
otrzymał kościół polski dwie sza- 
krystye i wspaniałą wieżę 147 stóp 
wysoką. — 

Kościół cały — wewnątrz gusto- 
wnie fresko pomalowany — i zu- 
pełnie odrestaurowany z nową Bwą 
przybudową — jest na całą okoli- 
cę jednym z najokazalszych i naj- 
poważniejszych kościołów. — 

Nie dziwna, że w obec takiego 
vzynnika Najprz. ks. bissup bynaj- 
mniej nia szczędził wyrazów uzna- 


"nia za energiczną pracę w tym ce- 


lu łożoną. — Kto widział przed 
czterema latami te zakopcone iroz- 
sypujące się mury kościoła a przy” 
patrzył im się dzisiaj ten mimowol- 
nie odda hołd najlepszym zabiegom 
i staraniem naszym. — 

Pochlebia mi iż przy ciężkiej 
pracy parafian moich, przy  szczu- 
płym ich zarobku, przy skromnej 
ich liczbie, w ciągu niespełna czte- 
roletniej pastoracyi mojej tak zna- 
czne mogłem uczynić postępy. — 

Oby Bóg dobrotliwy i nadal 
doawolił nam na tej drodze bratniej 
zgody i wspólnej pracy dojść do 
jedynego naszego celu. .!— 

Ks. N. Kolasinski — 


proboszcz. — 


Filler City, Mich., 2 Grudnia '87 


Szanowny Redaktorze! 
Upraszam zawiadomić wydawców 
innych pism połskich aby mi nie 
narzuca się z awemi pismami, 
gdyż ich nie żądam. 
Władysław Siuda. 
(Od redakcyżi Kto z naszych 
abonentów nie chce narzucanych mu 
gazet niechaj odda pocztomistrzowi 
lub listonoszowi takie narzucane 
mu pismo i powie re/used.) 


Polała go witryolejem. 


Z Reading, Pa., donoszą w dniu 
2 grudnia: Pauna Mary E. Lloyd 
licząca lat 24, sprzedawaczka w 
składzie towarów łokciowych była 
zaręczona z Howardem Potter, dość 
zamożnnym młodzieńcem naszego 
miasta. Wczoraj odwiedził ją i o- 
świadczył, iż nie może się z nią 
ożenić. To tak rozgniewało młodą 
niewiastę, iż ta schwyciła za szklan- 
kę, napełnioną witryolejem i obla- 
ła jego twarz. Zachodzi obawa, że 
Potter utraci wzrok, lecz pomimo 
tego nie chce pociągnąć do od- 
powiedzialności  dawniejszą swoją 
oblubienicę. 


. Z gospodarstwa. 


— Rozpoznawanie nosacizny u 
koni. Pierwszą oznaką zbl ż jącego 
się wybuchu choroby jest zmiana 
barwy eierci, która staje się nastro— 
szoną i utruc« zupełcia połysk, przez 
eo wydsje sig jakby aisró przybrała 
iong barwę; koń widocznie jest cho- 
ry, chociaż nies ma jeszcze ani Śla- 
du gorączki. Zaczyna kaczleć, albo 
czyci usiłowania, sby odkaszlogć, 
przyczem, przy wydychaniu, daje 
się słyszeć chrapliwy odgłos i od- 
dycbanie jest utrudnione. Gruczoły 
pod gsrdłem (w sankach) nadbrz- 
miewają; padbrzmienia takie w no- 
saciznie występują zwykle s jednej 
tylko strony i zawsze są podejrza- 
ne. Nadbrzmieria powstające nagle 
i prędko przechodzące w ropienie, 
są po większej części łagodnej ;na- 
tury. 

Dalszy wybitniejszy objaw stano- 
wi wypływ ropy z nozdrzy; złym to 
jest znakiem, jeśli wypływ ropy 
następuje z jednego tylko nozdrza, 
jeszcze gorszy, jeżeli z jednej atro- 
ny zaajduje się nabrzmienie, Ropa 
wydziela się w niewielkiej ilości, 
ma barwę ziolono-żółta, a najnie- 
bezpieczniejszą wtedy, gdy jest 
rzadzą. Przytem objawia się ciagle 
łyawienie jednego albo vbu oczu. 
Mocno słona Ciecz nadłera włosy 
koło oczu i spływa ące po policzkach 
łsy tworzą bruzdki, widziane tylko 
w pewnej odległości. Na oba stro- 
nach policzków powstają gruzy 
wisikoświ wiśni; guzy te, niekiedy 
jaź po dwnoazti godzinach pękają 
i zamieniają się ra ropiące wrzody, 
z cierówremi, poszarpanemi brze- 
gami; wypływająca z nich ropa jest 
żółte, Obarakterystyczną cechą są 
wrzody na błonia śluzowej nos», 


Od głowy przenosi się choroba 
ua cate ci.ł> i guzy okazują sią na 
łopatkacb, na bokach i pod brzu- 
chem, na przestrzeni nie większej 
nad szerokość dłoni; guzy te znaj. 
dują sig zwykle w samej skórze, 
rzadko głębiej. Na nogach, zwłasz- 
oga zaduich, powstają o»rzmiałości, 
nie boleśne i nie gorące,  Wazyst- 
kie te objawy zawsze podejrzane, o 
swych postaciach, jako nosacizna, 
przy wypływie ropy z nozdrzy i 
tylozak, gdy się tworzą guzy ra 
ciele, jest zawsze bezwarunkowo 
śmiertelna, a w wysokim stopniu 
zaraźiwą i łitwo udziela się lu- 
dziom, wywołając chorobę, na któ- 
rą nie ma ratunku. Koń gatem- 
dotknięty chorobą o  podejrza” 
nych objawach, powinien być nie- 
zwłocznie odosobniony i poddany 
ścisłej obserwacyi, a gdy się objawy 
wzmagają, trzeba go zabić i głybo- 
ko zakopać razem ze skórą, pona- 
rzynawszy ją i posypawszy Ścier- 
wo gryzącem wapnem. Stajnię zaś, 
drabiay, żłoby, naczynia itd., pod- 
dać gruntowpe dysinfekcyj, 


Ostatnie Wiadomości. 


Monachium 5 grudnia. W 
Kempton w Bawaryi zawalił 
się nowy budynek, skutkiem 
czego 15 ludzi utraciło życie. 

Berno, 5 grudnia. Zaward 
z Genewy i Schoch z Schaff- 
housen zostali obrani pier- 
wszy prezydeatem, drugi wice- 
prezydentem  rzeczypospolitej 
szwajcarskiej. 

Wiedeń, 5 grudnia. Wszy- 
scy austryaccy poddani, pracu- 
jący* w prowineyach graniczą- 
cych z Galicyą i Bukowiną, 
odebrali: rozkaz wyniesienia 
się z takowych. 


Washington, 5 grudnia. Dzi- 
siaj c 12 godzinie rozpoczęła 
się sesya 50go kongresu Sta- 
nów Zjednoczonych. Obecnych 
było 313 reprezentantów. 

Prezydującym (Speaker of 
House) został obrany Carlisle, 
który ten urząd także w 49 
kongresie sprawował. 


Rozmaitości, 


* O „„siłotworze,* tak wiele o- 
mawianym, choć tak źle nazwanym 
nowym środku wybuchowym, który 
w Rosyi wynaleziono, p sze peter- 
sburski Swiet: „Jeden z pirotechni- 
ków rosyjskich wynalazł nowy proch 
który nazwał ,„siłotworem'*. Różni 
on sią tem od zwyczajnego, że jest 
pięć razy tańszy i pięć razy sku- 
teczniejszy. Na pierwsze wejrzenie 
„8iłotwór* wygląds, jak jakaś żół- 
ta gąbkowata masa Własność tej 
nowej masy wybuchowej jest taka, 
że nie zdruzgocze ona przedmiotów 
pod nią się zaajdujących, jak dy- 
namit, lecz działa w stronę najmnisj- 
szego oporu, jak proch zwyczajny. 
Uwagi godna jest ta okoliczność, 
że jakkolwiek skład chemiczny „si- 
otworu“ z łatwością daje się okre- 
ślić, co zresztą dokonano już w la- 
boratoryum Kruppa, jednakże zpre- 
parować tej masy nie udało się 
nikomu oprócz wynalazcy. Wobec 
tego firma Kruppa ofiarowała po- 
dobno wynalszcy 2 miliony za jego 
sekret, otrzymała jednak odpowisdź 
odmowną, gdyż sekret ów nabył już 
rząd rosyjski. „Siłotwór'* nie oba- 
wia sę wilgoci i może całemi mie- 
siącami leżeć w wodzie, nie tracąc 
swoich wybuchowych własności, oraz 
nie rozkłada się eamowolnie, jak 
to ma miejsce po pewnym przeciągu 
czasu z dynamitem. Obecnie wy- 
nalazca wyrabia swego  fabrykatu 
po 20 pudów dziennie. 


* Z Indianapolis donoszą, że 
ludaość tamtejszej okolicy doczekała 
się nareszcie pożądanego deszczu. 
Potrzeba atoli, aby padało przynaj- 
mniej przez cały tydzień, by napeł- 
nić czystą wodą studnie, gdyż zie” 
nia wyscbła zupełnie na eztery etos 
py Kłębokości. > 


* W ostatnich dniach ponieśli ry” 
cerze pracy przy strajkowagiu dole- 
gliwe porażki. W Newark i Jer- 
sey Cıty spełzł po długomiesięcznej 
walce strajk garbarzy na  niczem. 
W Philadelphii zaś powrócili szewcy 
do pracy, pomimo zakazu ich na 
eztlników. 


* W Nowym Yorku zostanie w 
dniu 6go grudnia otworzony laza 
ret dla niewiast cierpiących na ra- 
ka. Joha Jacob Astor ofiarował 
kilka lat temu $200,000 na podob- 
ny zakład, ze składek zebrano tak 
że $200.000. Lazaret znajduje się 
na rogu 8 Avenue i 105 ulicy. 


* Z głodu umarła w tych dniach 
w Lawrence, Kan., pewna niewia- 
sta nazwiskiem Salt. Od czterech 
tygodni cierpiała na fanatyzm re” 
ligijny, nie przyjmowała żadnego 
pokarmu i odpowiadała na wszy: 
stkie pytania, zdaniami z biblii wy- 
jętemi. 

* Republikanis w Missouri są za 
tem aby James G. Blaine w roku 
przyszłym został obrany prezyden - 
tem Stanów Zjednoczonych. Jeden 
z nich nadósłał następujący d agram, 
nad którym miech sobie Czytel- 
nicy „Gazety Polskiej °” . podczas 
długich wieczorów ziimowych, lub 
po nieszporach w misdzielę, łemią 
głowę, jeżeli będą to chcieli uczynić. 
Chodzi o to, że począwszy od lite- 
ry znajdującej się w środku diagra= 
mu można czytać nazwisko „James 
G. Blaine* w 500 rozmaitych spo- 
sobach: 


ENIaLAINE 
ENIALNE 
ENINE 
ENE 
E 


* Dane statystyczne. — Koñsu- 
laty rosyjskie zbierają daty w Niem- 
czech i w Galicyi o urodzeniu, sto- 
sunkach rodzin poddanych rosyjskich 
w okręgu tychże konsulatów za- 
mieszkałych. Zobrane daty mają być 
przed końcem roku przesłane do 
ministerstwa spraw zagranicznych 
w tym celu, aby służyć za materyał 
de zamierzonej ustawy, mającej 
uregulować stosunki prawne zumie- 
szkałych za granicą poddanych ro- 
syjskich. Ma być rozstrzygniętą 
kwestya, w jak długim okresie cza- 
su poddani rosyjscy, mieszkający za 
granicą, tracą swe prawo obywatel- 


stwa w Rosyi. 


. Kalendarz 


Misya w Bay City. 


W Bay City, Mi:b., edbyła się 
od 10 do 17 listepada misys, w któ- 
rej oprócz proboszcza ks. M. Mat- 
kowskiego brali udział: O. misyonasz 
ka. W. Ssbastyański, którego kazania 
wzruszały każdego do łez; ks, J. Zale- 
wskii ks. J. Barzyuski z Chicago, 
ks, M. Grochowski z Manisteo, ka, 
E. Kozłowski ż Midland, ks. W, 
hrabia Tyszkiewicz z E. Saginaw, 
ks, S. Ponganis œ Graod Rapids, 
ks. P. Gutowski z Datroit, jako i 
przew ks, biskup Richter z Grand 
Rapids dla poświęcenia krzyża mi- 
syjuego i udzielenia papiezkiego bło- 
gosławieństwa. 


W tych 


dniach zostały 
wydrukowane w -dru- 
karni „Gazety Polskiej” 
trzy nowe książki: 


_ Dla głuchych. 

Osoba, która wyleczyła się za- 
pomocą nader prostego środka 
z gu hoty trsającej 23 lata 
jest gotową nadesłać bezplatnie 
opis tego środka, w Polskim 
języku, wszystkim żądającym. 

Acr, Dr. Nicholson 4ruel)ronot, 
P-ryż, Franeya 


[5. 88] 


Pierwsza 
Księgarnia Polska 


w Ameryce 
Wł. Dyniewicza, 582 Noble 
Str., Chicago, 


poleca 


Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim. angielskim i niemieckim języ. 


kn, książki powieściowe+ historyczne, 
naukowe. lekarskie, stowniki. śpiewniki 
treści religijnej itp» oraz 


Książki swego własnego druku i 
przechodzi 
czyli 
niechaj przyśle 


nakładu których liczba 
kilka set. Kto żąda 
katalogu książęk 
2-centowy znaczek pocztowy. 

Książki do nabożeństwa 
oenach następujących: 
$1.00, 1.25, 1.50, 2.00, 
3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 6.00, 7.00, 
w.00, 9.00, 10.00, 12.00, 15.00, 18.00 
ipo 20.00 dolarów. 


POTRZEBNE 


są dziewczyny 
do: szycia spodni sza- 


spisu 


powych maszyną, jako 


i prasownicy 
413 W. Chicago Ave. 


Tomu którem1 się sprzykrzył siedzieć na 


„rencie* a któryby chciał posiadać wł :sne awa 


ognisko, niech się uds do E. S. Gross róg 
Dearborn i Randolph str. 
(40 — 45) 


W Księgarni Polskiej 
W. Dyniewicza, 
582 Noble Str., 


„Jest do nabycia: 
KALENDARZ 


POZNAŃSKI 
SKO-KATOLICKI 


na rok zwyczajny 


1888, 


który się sprzedaje pojedyn:- 
cze po 25 centów, 

Spis rzeczy: 

O różnej rachubie czasu, 


Ile lat upływa od niektórych 


ważniejszych zdarzeń, 

O porach roku, 

Święta i dni ruchome, 

Zaćmienia, 

Obieg, oddalenie i wielkość 
planet, 

Sposób odgadywania zmiany 
powietrza podług Herszla, 

Alfabetyczny spis imion świę- 
tych, 

Alfabetyczny spis imion sło- 
wiańskich, 

Tablica do regulowania ze- 
arów, 

na każdy miesiąc 
roku, 

Jarmarki, 

Porządek jarmarków podług 

miesięcy i dni. 

Do Anioła Stróża (z ryciną), 

Życiorys Jego Świątobliwości 
Papieża osni XIII (z ry- 
cing), 

Jeśli wejdziesz między- wrony, 
krakaj jak i ony, 

Kontrabandzista, powieść, 

Spór co do użyteczności drzew 
leśnych, 

Piękne przykłady (z ryciną), 

Uprzywilejowana trucizna, 

Abecadło dla wędrownej mło- 
dzieży rzemieślniczej, 

Jak nędza w pole śmierć wy- 
wiodła (z ryciną), * 

Zagadki, 

Rebus, 

Wet za wet, ramotki, 

Przygody Szymka z djahłem, 

Anegdoty i żarty, 

Zabawka cieniem, 

Kalendarz ciężarności, 

Panujący w Europie. 


są po 
25 centów, 
2.50, 8.00, 


POL- 


"1171 Bojea M M. 


Na Gwiazdke! 


można dostać w POLSKIM 
składzie mebli wielki wybór 
mebli, pieców, obrazów i t. d. 
jak najlepszego- gatunku po 
jak najtańszych cenach. 

Niezapominajcie numeru, 
Kto kupi towaru wartości $5.00 
dostanie tykiet na piękną pa- 
tentowaną kanapę, wartą 
$385.00, któraş rozegrywaną zo- 
stanie w dniu 1-go Stycznia 
1888 r. o godzinie 4-ej po 
południu w Hali J. NIEM. 
CZEWSKIEGO na rogu No- 
bel i Sloan ul, $ 


170 Milwaukee Av. 770 
WŁ. NOWACZEWSK [, manažer. 


Jan, 1. ':8 


Do sprzedania 
BUTCHER SHOP 


bardzo tanio 

z całem urządzeniem, Koń 
wóz i wszelkie potrzebne po- 
rządki znajdują się na miej- 
seu. Leży w pobliżu kościoła 
polskiego św, St. Kostki. 
Szczegółów udzieli Redaxcya 
„Gaz. Pok“ 532 Noble str. 


$958 tylkoza nowy 


ceglany dom i lot. 
$100 gotówką. Resz- 
tę po $8.00 miesięcz- 
nie. O szczegółach 
można się wywiedzieć 
pod 

No. 3438 Archer 


AVe. 
) 


(16-52 


Dla Polaków przybyłych do 
Ameryki, jest konieczną po- 
trzebą nauczenie się języka 
angielskiego a do tego jest 
wydrukowana książka: 


POŚREDNIK POLSKO-AN- 
GIELSKI, książka dla Pola- 
ków w Ameryce dla łatwego 
nauczenia się po angielsku z 
opisaniem każdego wyrazu jak 
się ma wymawiać, wypraca- 
wał Wł. Dyniewicz; przejrza- 
na, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie doda- 
ne są rozmowy i różne listy 
w polskim i angielskim języ- 
ku, która sprzedaje się po 65 
centów. 


Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewicz, * 
532 Noble Str., Chicago, II. 


aji jt JA, 
Nasz nowy skład, który obecnie s4jmn;emy, ma 
przeszło 3 akry miejsca. Przewodnik dla kupują- 
cych wydawsny jest we wrześniu 
t marcn każdego iokn. == 38361 
stronnio 8i x 11% cali, z prze- 
stt 8,8500 i'lustracyami — ca- 
ła galerya obrazów. Daje bur- 
towne ceny konsumentów od 
wszystkicu towarow dla włianego lub familij- 
nego użytku. Podah: jak robić obstalnnki, 1 po- 
daje akurastną cenę wszystkiego co potrzeba 
do jedzenia, picis, nosrenfa, używania lub do 
ucieszęnia się. Drogocenne te ks atir zawie- 
rają ioformacyę rebranę z tirgów catego świata. 
Poseła się darmo jeden egzemplarz. za odi- 
braniem 10 centów na pokrycie kosztów prze- 


"LE" MONTGOMERY WARD & CO. 


111 —114 Michigan Ave, Chicago, IU. 


(J:n, 20788) > 
WĘGLElwnarverox 


Lump $3.25 Minonk Nut $2 00 
Miner T. Ames, 123 LaSaile str., 
róg 26 i Western Ave. 


Nstpiaoić trzeba za przywózkę, jeżeli 
węgle mają być zawiezione przeszło 8 
mile od *Oonrt House“ lub poza 26 
ulicę i Western Ave. 


50 c. trzeba zapłacić przy zamówieniu, 
resztę ©. O. D. 


Pwarde węgle po najtańszych 
eenach. 


Następujący Panowie 


gą upoważnieni do zapisywania abo- 
nentów, odbierania obstalunków na 
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy za 
Gazetę, Tygodnik i za książki, 


W Alberta, Minn. W. Wisniewski 1 Fr. Splczka. 
—Anderson, B. B. Throop, pocztmistrz. 
— Buffalo, N. Y. F. A. Górski, Jakob Johnson 
i J. Jozef Majchrzycki. 
— Berlinie, Wis. Msrcin Warnke. * J 
;— Bay City. Walenty Wróblewski i M. Stajkowski. 
Bronson, Wincenty Ławniczak. 
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
Chicago, Stanisław Lauferskt i Stanislaw su- 
dzbanowski. 
—Qłevełand. M. Konrad . 
— Claver Bottom Jósef Pilot. 
—Orosby i Duluth. Marcia Lepak. 
— Osestochowie. Augost 1. Zaionta. 
—Dunkirk. J. $+0b31Z8. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Minn., Joseph Fisbbierek. 
—bDetrott. Jan Lemka . 
— Erie Pa. Aloizy Nagowski, 
— Freeland, Chag. 0. Boczkowski, 
—Grand kapids, Mich., J. W. Napierała. 
—Hazteton, Zygmuot Twarowski. 
— Lemont. Michał Nowacki 
—La Salle. P, Bobkiewicz i J., F. Mulka. 
—Makanoy City, H. Lipski. 
—Mhilwukeae. Sakób W ognisk, T. Łukaesz'- 
wies, A, Knchn. >. 
—Minnesota Lake, Miun., Józef Schulez 
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Nanticoke, Jobn Sosnowski, 
— Northeim, Wis. Józef Szweda. 
— New York, W, Y. E, Odrowąż. 
—Putsburyh, Pa, Jan Bruchwalski, nanczyciel 
1 Wi. Szewczuga. 
— Philadelphia, J. Gbryclewicz. 
- dom A MiiinowseEi 
—śŚećranton, tr. Stryczyński. 
—św. Jadwiga, ' ewas. M, Zizik. 
South Bend. Ft. Kowalski 1 J. Sosnowski. 
— Stevens Point; Wis, Jan Kubisiak 1 w. 
RieliszewsFi. 
— Toledo, ©.;M Szwajkowski 
— Wilkes Barre, Józef Czernik. 
— Wilno, M. A. Mazany. 
-Winona Minn, Jekch Jożeski. 


Listy polskie na poczcie. 


1328 Malinowski M 
Le zaa s oj pea M. 
p w 4 ść artin G. 
1'67 Biazejo+8ki F 1881 Musk) 
1330 Masog M, Mrs. 
1341 Mayer G. 


1173 Boekowski A. M, 


1174 Braga J. L. 


i y J  1842* Mayer J. 

1179 Budach Ś. (203) = 1349 Meqdikowski 1. 
1180 Byezck P. 1351 Mich n A 
1i51 Ospowa M. 1563 Sidse I. 

1183 Cibich A. 1304 Moriak J. 
118+-€C msa O. 1359 Mysiiny A. 
1589 Czyrlanis A 13860 N:j owski 8. 
1190 C:epex R. 13864 Nebdal F 

1ly2 Daja W. 1363 Nega). 

1194 Dorota C 1574 Pajeweci J: 
4.04 Fablonski A. 1.73 Palka W. 
1:10 Flisck F. 1570 Pawłowski J 
1żi4 Faik F. 1374 Roda A. 
121 G gol'nski J. 1386 Roch F. (2 L.) 
12438 tiorsinkel S$ 1°99 Roskory X 


izad Grabowski C. M. 3-8 Rabinsuy J, 


239 z 1897 Ruzicka M, Mra. 
ror) h pi 1393 Ruguta A Ms, 
1244 Hastwig A. 1383 Ryb»kowski S. 
195 Hara J. 1:03 8 linski K, 
1260 Hoffmann C, L- 1418 b henkaiowski L 
176 Hoffmann A.S 143! schm'tt C. 
1.63 Jartszewski F- 1449 Suhimic J. 
146 J znik M. 148! sedlar J, 
1:67 Kimin F. 1487 Bchmik D, 
168 Kamin R. 14:8 gchottnel A. M. 
1271 Kędcier-ki g. 14-98 sigoan J 
1476 hisszyneki si H Stsrda J 
12-4 Kopic i J, 1481 Srildk J. 
1288 Keptk J. 1494 rloba F. A. 
Jz5 KR xcz S; 3493 gowluski 8. 
1285 Koruaszewskiy. 1494 Śjirra A. 
129 Koślowski M, 1446 Bturowski W. 
120 Konarik F. 1407 SecA (2 L.) 
1241 Kosiowski J.Z 1502 Suri l A. 
1:94 Kralet F, 1612 Sorejesty B. 
1290 Kristak J. 1:13 grirzk T. 
1:04 Kukelski J. łóż4 Sznamakowaki J 
140% Kans J. 1527 'fomera 3. 
205 «urz A. e) donak A 

3. i feng: 
120 dry A. 1363 WicklinSki M, 


1513 Ltszy J. 16.6 Wojciechowska 


13 i , 1047 Wusze JNska 
1316 LEMM 1553 W: źaisk A, 
1317 Ltka M, 1060 Wys cki A. 
1345 alunalis J, 1064 Wysocki. 
1326 Maier C. 1601 Zirbaiłiw A. 
4327 M e: Mr. 
i a aa 


ST. PAUL, 
MINNEAPOLIS 


JANITOB 
RAILWAY. 
NAJLEPSZA KOLEJ. 
J st to LINIA "PROSTA od 


St. Paul i Minneapolis 


— DO — 


Morris, Moorhead 


i Graceville, Minn. 


Aberdeen, Ellende, 


Casselton. Fargo, Wahpeton, 
i Grand Forks, Dak. 


TTS a 123 a innych głównych pnnk 
Do wszystkich wę sys woych, pank 
przesiadania się w 


Północnej MINNESOCIE 
1 | ; WE 
Środkowej) DAKOCI | 


Wszyscy turytci, rybror f> A tdia wę 
do MINNETONK 4. GENEVA BEACH, ASHBY, 
03:BI3 lu» DEVILS LARE. 
Osad ioy I pio; ek orow e szaksjacy, dobrych 
taj: jac biznerowych znejdą peddostskism naj- 
lepsze grunta f:rmersxie i dobra peł żenie di- 
zunesowe nasd liniamr8, P, M 6 M. kolei żela- 
znej, zwłaszc”a w p(łaociej Minnesocie i Da- 
kceie, nawet na zachó l aż do Fort Baford, le- 
żącym nad granicą M mtany, 
Po mapy, pamficty i wszelkie szczegóły u- 
dajcie się orobińcie inh piamiernie do 
C.H WARREN, 
Je . Aveut p:S<ŻET3Ki. Sr. Paul, Minn. 
A. MANVEL, J:n. Mgr. W.S. ALEXANDER, 
1f. Mgr. 
MANI TOB4-PACIF10 droga. 
(Jan. *83) 


J.J. Hawelka & Co., 


Pożyczki na własność.(Real 
Estate) 


Bióro zabezpieczenia. 


Ogólne Bióro parowcowe i kolejowe. 
Bilety 
do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje się 
szczegółowo wydzierzawianiem doz 
mów. 


379 W, 18=th str. 


Tanie Loty i Bomy dl» Robo- 
tników! 
BIZNESOWA OKOLICA DLA BIZNESOWY: H 
LUDZI 
w nowej subdywizy!i, róg 47-mej i Asbland Ave- 
nue, blisko *P.kiug Houzóx'' | tylko dwa bla 
ki od Pel'k'ego Eo$ci ła 1 Szkoły. 

400 Lotów na sprzedaj przy nlicy 43-tej, 46-tej, 
47-mej, Biahop Str., Ashland sve., Gross Ave. 
Laflin Str., Justine Sir. i -Loomis Str. 
WODA I KANAŁ ODCHODOWYTY JEST ZA- 
PRONADZONY I SAJDWOK PuŁOŻONY. 
Street kary przecrodzą po obu atronacch tych 

bDtów. 


IH j 
iH IHI 
OTREET 


HHI MNI 
JL Hi 


m ZA Sr y POTY» 
KTO ZE BCE ZARAZ BUDOWAĆ NIE PO- 
TRZEBUJE PIGNIĘDZY TKRAZ PŁAUIĆ 
Cena tycb lotów jest od 40).%0 dolarów i wyżej, 

NA WYFŁĄTĘ I DŁUGI OZA8. 

Wypoźyczam także pieniądze na budowania 
tym, którzyby z:chcieli budować. 

Wreźśmicie Ashland Avenue albo 47 uilcy ka- 
rę do mojego Offisu, gdzie cię znaduje mój 
polski agent, ksżdogo dnia w tygodniu i w 
niedzielę od god:loy 9-tej przed poładniem do 
godziny 8-mej wieczorem. 

Z praszam wszystkich Polaków robotników 
jako też bizaesistów aby zobaczyli te loty, a mój 
polski azent będzie Wam na usługi, 

BERNARD DONESRY, agent dlu 8. E. Grossa, 
No, 7:8 17-th Street. 

Rozydencya. 

Główny Offis róg D arhorn $ Rind: loh Streets, 


DZIELNICA ZACHODNIA 
Na sprzedaż — mile i mile lotów 
lecz trudno j: znaleźć. 
Front co parku po przystępnej cenie. 
Zwaźcie wszystkie korzyści 
i wyższe przymioty domu slojącego tuż przy 
Humboldt Paru, 
gdzie | wasza familia może skorzystać z jego 
czysięgo powietrza, z jego ozdób i wpiywu va 
wasze zdrowie, a w tym samym czasie bądźcie 
przekonari, źe nawet podczas suu Waszego 
własność wasza nabiera coraz więcej wartości 
1 staje sle nie tyiko rozkoszą ale i skurbem, 
którego dzieiyj nie można oszacować, 
M łasnie teraz jęs' nej 'epsza sposobneść. 
Wiele lotów sprzed Ay BodCzas la'a a pra- 
wie wszędzie ra tej poddywizyi stoją budynki, 
POZOSTAJĘ MaŁO LOTÓW, 
które ofinrujemy obecu'e bardzo tanie jeszcze 
lecz wkrótce zostanie ceną podwyższoną. A więc 
węże waze S eie Przy parku po $450 
š ary na vision ulie, raeo 
abuk tych lotów a przez Sb "pg 


SRG ) gy sA EITO ULICY 
©) stwo dust: 0 loic 
miasta ido Liucolu Parka. e aA 
Postawiono już wiele pięknych domów, a 
wiele z tych, którzy w ostatnim czasij zakupo- 
wali tara loty, będą wkrótee bndowali. 
LOTY TE LEŻĄ W MIEŚCIR, 
':ą tam dobre uilce, szerokle chodniki, piękne 
drzewa, woda, w pobliżn znajdują się kanały 
odchodowo — jeduem 80%6m imożas powie- 
dzieć, że za klika miesięcy będaiemy tam mle- 
li chyżą galinę, 
£ZCZEGÓŁOWE WARUNKI DLA TYCA, 
KTÓRZY NATYCH WIAST BĘDĄ BUDOWALI, 
Filia przy wchodzie do paruu, na końcu 
tramwaju na Divisiun uł; blóro Otwarte co 
dzień. U'tajcie się do głównego ofisu po mapę 
miast» Ca.cigo i okoltzy. Mape okuzaje pod- 
dywizyę tę I wiele fnrych. 


S$. E. GROSS, 


Poładniowo-wa.holuf róg Daarbora i Rav- 
doiph ulic. (40 — 51) 


Doneszę Rodakom że założyłem ręko- 
dzielnię ślusarską. Wykonuję i fabry» 
Kuję wszelkie przedmioty żelazna po- 
trzebne do budowli, pomniki rozmaite- 
go gatunku, poręcze na schody, jako i 
pomniki cmentarne i pamiątki grobowe, 
napisy mosiężne i żelazne it, ð. 


Mathias Włoch, 


*29 Milwaukee Aye, 
Chicago Illinois, 


(Jan—1.88) 


EPE 
ADWOKACI 


79 Clark str., Rooms 20—21 
naprzeciwko 


NOWEGO „SĄDU” 
Chicago. 


Księgarnia polska W. Dyviewi- 
cza, 582 Noble Str., Chicago, Ills, 
ma na składzie następujące dziełko 
z Petersburga, Rosyi: 


Nowyj 


i Połnyj samouczytel 


żywawe anglijskawo słowa 


Rukowodstwo 


nauczitaia bez postoronnoj pomoszczi 
choraszo czitat, pisat i goworit po 
anglijski. Sostawił E. Furman. 


EL LLC LOCYTA LA CY.Ń 


WPROST 


do i z Hamburga 
na dobrzeznanych  , 3A — v] 
parowcach | 

Hamburgsko- | 
Amerykańskie- 
go pakunkowe- 
go akcyjnego 

Stowarzyszenia 4 


— |] — 


prostej linii 


WPROST 


do i z Szczecina 


— tylko — 


$21.50. 


Najtańsza i najwygodniejsza 
droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol- 


skiem, Galicyi, Węgrzech i 
Czechach. 

Z Berlina do Chicago $35.30 

Z Poznania z 35.65 

Z Bydgoszczy “ 36 — 

Z Ošwiecim = 37.45 

Z Podwołoczysk ** 43.30. 


Teraz czas do kupowania. 


Po tykiety lub inne szczegóły zgłosić 
się do: 


C. B. RICHARD & CO., 


61 Broadway, Cor. Washington 


x 3 * La 8 
New kork, Chicago, Ill., 


lub do 
W. DYNIEWICZ, 
533 Noble Str., Chicago, Ilis. 


TAA 
BREMEN l 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 


pomiędzy 


Bremen i New York 


Sławne pospieszne parowce 
Ailer, Trave, Saale, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbe. 


W sobotę i rodę z Bremem. 


W sobotę i środę z New Forku. 

Bremen jes” bardzo wygodnie dla podró: 
żoych położonym portem i z Bremen można 
w bardzo kr: ikim czasie de wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi się dostać. 

Szybkie parowce północno-niemieckie 
go Lloydu posiadające wysokie pokłady, 
wyborną wentylacyę i odznaczające się 
najlepszemi wygodami jakoteżkrót- 
kościąsprzeprawy i wyśkmienitem 
pożywieniem. 


Przeszło 


1,750.000 


pzrażerów na okrętach Norddeutehen Lloyd 
zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych. 
O raty pasażerskie i akomodacyą w między” 
pokładzie luh kajutach, prosiiny się udać do 


Qelrtoha & Co. Gen.Aq. 2 Bowling Arean, N.Y 


H. Olaussenius  0o., No,2 8. Olark Str. 
Generalniagenci zachodu. 
W. Dyniewicz Agent, 539 NobleStr.. Ohicago 


Ceny Targowe. 
(w składach hurtownych) 
Chicago, go Grudnia. 1887, 


Mąka zimowa è 4.00 — 4,25 
«Minnesota wioseana 4.10—4.45 

i 2 patent, 4.25—4,60 

« Żytnia 3 2.85 —3.50 
Pszónica letnia buszel 63 —?9 
« zimowa Š 5 74—81 
Kakurudza : 3 49—52 
Owies Ć Ą 80—382 
Żyto . x 60 — 65 
Jęczmień A 60—77 
Wieprzowina . > 15.65 
Sma:lec, 100 funtów . . 7.60 
Szynki y > R A 9 
Masło zwykłe 4 18 —14 
« dobre á 23 —24 

«  śmietankowe = 24—39 
Sor a 5 : 11—12 
Jaje, tuzin . 2228 
Siano, tymotka No. 1, 12.00—13.00 
Pk No. 2. 11.00—12.00 
mięszane  . 9.50—10.50 
preryowe , 5.00 —11.00 
Tymotka z s 2.82 
MSas e 1.20 —1.28 
Koniczyna A 4.15—4.20 
Kartofis, buszel 5 55—85 
Iodyki, tunt * ż T8 
Kory ” > „BZ 
Kaczki Á 2 A > 1-—8 
Gyci, tuzin A A 00—6.00 
Żywa Świnie 2.5U — 4.50 
Owce 3 R 1.50—3.65 
Krowy dojne, sztuka , 20.00—48 00 
Cie'ętu SE 2,25—5.25 
Spirytus s 1.10 
Cytryny, pudełko ARE 3.75 
Pomarańcze, pudło . 3.00—3.50 
Chmiel w 5 16—22 
Kawa, fuat Java 22—27 
x Rio : 4 17—21 

«  Mocha i 24—25 
Cukier, cut-louf, funt > 8 
"standard granulated ; tł 

« staad:rl A Ą 7 64 

« żółty $ c 5—54 
Sól piękna, beczka f ' 85 
HA L < ` - 1.25 
Ryż, Carolina, fant h 5—6 
“Lonisisna $ 5 
Łój 5 i : + 2—44 
Miód, tont ; ć 7—18 
Wosk, funt 5 ę 15—22 
Fasola (groch biały) 1.50—2.40 
Cybvla beczka 2.00—2.26 
Jabłka, (beczia) .  1.75—240 
Winogrona funt > 5—6 
Kapusta, sto > 10.00—13.00 
Ogórki (tuzin) „.. « 160—2.00 
AAU WOPR R ACEZĆ 24—34 
Melas SRA; PORAD 

Bawełna ` 

St. Lovis, middling R 98 
Cincinnati, middling y 93 
New Orleans, middiing ; 93 
5 low middling 94 

5 s good ordinary 84 
Galvesten, middling A 93 
„  »„ low middling . 94 

„ good ordinary + 8ł 


Memphis, widdlisg >.  . 93 
Louisville, middling or ZE 


NEW-YORK! 


| 


Eto cace swg starą ojczyznę odwiedzić, alb 
swoich krewnych lub przyjacioł z Enropy do Ame 
Tyki sprowadzić, ten powinien użyć do tego prze- 
pysznych, nowych, żelaznych, śrubowych parow” 
cow pocztowych 


Północno Niemieckiego Lloyda 


Na parowcach poł. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1886 przeszło 1,500,000 
Osób: 


Parowce tej kompanit: 


America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, ` 
Herman, 
Wesser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremtem a 
Bałtimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możen nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż, 


Najtańsze Karty Okretowe 
Niemiecko-Cesarskich Pocztowych i Pasażerskie! 
PROSTEJ LINII PAROWGCÓW 


z różnych portów wyrzbia 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 
dim! 

Najlepszy wikt! 


Największe brypieczenstwo. 
Parowoami północno — ulemieckiego Lloydn 


zostalo 
1,500.000 pasażerów 
szczęśliwie piz" awionych przez ocean. Jestto 
najlepsza spo+obność przeprawy dla imigrentówz 
Poi=ki, Galicyi, Ręznańskiego, Pomorza, Prusitd. 
Tanie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 
na zachód 
Zupetną obrona przeciw osznkaństwu w Bre- 
men, na morza i w Bsitiuore, s 
Imigrenci mogą vprostz parowców wsiadać 
na w pogotowiu bęcące w>gopy kolejowe 
Wagony nie zm entasig się i między Baltimore, 
Chicago i St. Lovis, Polscy ttómacze towarzyszy 
imigr"ntom w podróży na zachód, 
Miejsce mylądowgria w Baltimore stoi pod 
koptroją północno-niemieckiepo Lloydu i mężów 
zaufania Lościelnych towar-ystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż AMi NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 
co do bliższych szczegółów udać się należy z za» 
pytaniem do: 5 
A. SCHUMACHER & 00., 
6 SOUTH GAY STREET, 
Bałtimore, Ma 
aibo do 
J. Wm. KESCHENBURG, 
FIFTA AVENUE & WASHING'LON STEET, 
CHICAGO, ILL. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 


Redaktor „„(IAZETY PoLSRIEJ” 
538 Noble Street, near Midwaukee Avenue, Chicago, Ilinois. 
dprowadzający awych krewnych Mp. przyja moce opiacić caig „podróż, w kaŝãogs 
3 


tziejsca w Europie do wody, przez wodę {Í 


wody w ka 


4 stronę Amery 


Zgłaszając się po Karte Okrętowa, powinien pod» liczbe osób, ich wiek, ich nazw'ska 
i doładne miejsco ich pobytu; jak również miejsce kąd mają stę uuać. 

Przybywający do CHircaGo, zostają z dworca koiej żelaznej przezemnie odebrant 1 zae 
mieszkatym tu krewnym odstawieni, Przejężdżujący przez hicago, w dalsze strony zostan 


natychmiast wyekspedjowani. 


Puenigdz* w najmniejszych flotcinch wysełnm do Europy najtańszą drogą w dom odbiorcy, 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze ourcpejskie na tutejsze, 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy: 


16 Zanim rodacy. udacie się 
wiadomości u mnie. 


Władysław 


do ianego biura, zaczerpnijcie 


Dyniewicz, 


582 Aohle Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Ilinuts, 


CHICAGO IN. 


Dla publiczności polskiej są Agentami pocziowo-pasażerskien parodos 
Półnoćno-niemieckiego Lioydu, 


Z BREMEN DO AMERYKI. ` 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noblo Str, Chicago. 


JAN CAJEWSKI, 
Green gay, Wis. 


MARTIN WARNKI, - 
Berlin, Wis 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


WE. WOLE = 


Architekt i Superintendent Budowy, 
1076 Milwaukee Avenue. ` 


CHICAGO, = = = 


ILLINOIS, 


Poleca sig Polskiej Pabliczności w Obisago, Kto chce pięknie, 
trwale i tanio budować miech się uda do A, F, Wojfa, architekta 
1076 Milwaukee Ave., który wykonuje wszelkie plany na budynki han- 
dlowe i mieszkalne z oałą nowoczesną umiejętseś. ją i dozoruje przy 
budowaniu za co daje odpowiedzialność. Za wzór architektury podaje 
novo wybudowany budynek dla p. Władysława Dyniewiczs pod No. 
531 Noble str, (naprzeciw Drukarni i Księgarni Polskiej). Kto więc 
wa zamiar budować niech sobie ten budynek obcjrzy a potem uda sig 


do Architekta A. F. Wolfs, 


1076 Milwaukee Ave. 


Architekt mówi po polsku. 


PRYWATNA 


R 
f 


38 A A 
LECZNIGA, 


H 
SI 


68 RANDOLPH ST., CHICAGO, TLLINOIS. 


Godziny biórowe: 5 
od © rano do 8 w wieczór, w niedzielę tylko od 10 przed południem do ROS 


z WZĘSIIT 
Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom ywa i Owoniczne, Pad” Jett przysposobiony 


adzielać się cierpiącym na choroby Prywatne, 


try A 
faktem, że praktykowawszy z skutkiem przeszło lat 20, w KAT to czasią dolegife. dami SiĘ 


tych śmiertelników tysiącami powrócił do pełności mę 


trwałe wyleczenie w każdym przyprdkn, jak mog 


tak z północnego hołdownietwa Jej angielskiej Królewskiej ości. d łącz 
wszych czasach medycyna została poprawniejszą. Drastyczne Srodki staroświechjc 
doznają uznania. Środki morkuryajne uznana nietylko być ezkodliwemi dla systemu, Jecz 


lerdzić tysiące, jak w gięatuje gruntowne “i 


stw 


zabójczemi. . +21 
.N. B. Porada bezpłatna i ściśie poufna, 

Właścicie] jest | 
CHICAGO rka ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone lega) 


Z g 10 
świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestto znanym faktem, że przez więle las 


studyom dla leczenia 


PRYWATNYCH, 


— I 


radnowany “BENNETT ECLECTIC $ RUSH EREE KOLLEGIJ W 


+ ma również 
poświęcał się 


NEBWOWYCH 


— 


CHRONICZNYCH CHORÓB, 


JA 
nasjenna sinbość w gą ot impotencya, 
czerpnięta żywotne: 


ogóle rozprężenie organiczne, k 


6, przedwcześny upadek mgzkości, i 
an e które wypływają z miodzinhezego nierozey 
dójrealszego wieku, znajdują w nim jeczącęgo mistrza, 


RO: 
łciowa), nerwowa, 1 fizyczna słabość “wy. 
06 a) adnżycia systemu, choroby Si 
ditu albo wybryków 


właściciel poleca ele szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cionmnycb wykpi- 
roszów, nie uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkie inne umiejętności 


medycy: est postę 
łeczębr 
trwałe zdrowie 


ŁODZIEŃC 


którzy 


wą, i każdy rok dowodzi j ostępu. Skomoinowawszy lekarstwa wielkie: 
siły, właściciel tak urządził swe PEA E T AW Pi ozaraą nieżylkc chwilową ulgę, piej 


cierpicie od szzrdliwych skitkćw młodzieńczej 


nieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 
nastgpnjzce sympiowy: nerwowa słabość, fiimpotóncya 


(płolowa), znużenie, słabość w krzyżach, słaba pamięć, konfuzya idei, nasowiałość, strata lustra w oku, 


w 
dliwość i niesłuszna skromno. 


wościami. 


niechęć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata energii, czeste urynuwanie,—być może, że jesteście 
pierwszym stopniu choroby, lecz być może, że prędko zbliżącto sig do ostatniego, Fałszywa waż 
4, niech was nicodstraszaję od zajęcia się zwalczającemi was dolegii: 

ysiące tysięcy jasnych utalentowanych młodzieńców, udosażonych jeninsżem pozwoliły za- 


lać się rakiem, aż zgryzota załlręczyła im umysł, a w końcu śmierć przyszła po awoją ofiarę. Pa- 


umigtaj że 


a więc odłóż na bok fałszywą dumę i poradź się 


i co nikomu twej tajemnicy nie wyda; a w zamian gnai 


"Zwłoka jest zlodziejem czasu,” 


ogos, 60 z gruntu zna sie ne twej dolegliwości 
dziesz stałą ulge w chorobsku, które dzień ch 


robi obrzydnym a noc okrutnę. „Pysiące tyaigey ludzi z stanowiskiem w spółeczeństwie, świeczniki 
ciefp 


w świecie handlowym, oświaty i ogłudy, 
spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj 
miałbym raniię przęznaczenia lu 
wspomnij sobie czułe słowa matki 


obecnie wypełniać możesz ewa powinności "7 obec 
í wówczas świetność twoja zniknie jak 


wymowę Oycerora, niom ) 
która cię zrodziła ; przypomnij sob 
cofnij się a CEZ do mądrych rad kochającego ojca, i pomyśl czem jesteś 

é 5 zkości,czae jest nieunikniony jak przeznaczenie, 


za czyny w chwili zapomnieniu. Młodzieńcze ! wstań 
w zwierciadło, A mrega dowody rzeczywistości, O! chociaż 


głuym przemawiać szczerzęj. Człowieku! 
ie ntewinny głos troski wej siostry. 
dzisiaj! Chociaż 


ołysk, zostawinjący ste na mieliźnie dnmy, opuszczonym, za- 


omnianym i straconym; a więo uchwyć sposobność i nie zwlekaj dłużej. Nie po: się myślą, że 


Natura pomoże ci sams, bo postepnjąc tym trybem, tylko roznieca«z płomień 


znieważasz nat Arg 


gebie. Pamistaj, że “wielkie dgoy rosng z małych żołędzi,” że "małe złe rodzi wielkie choroby 


żonaci lub kawale- 


Mezcz zni SFO niero wieku, rowie, którzyście ze- 
$ le) | 


śnie skntkiem wy 
i DRE sensący W urynie znajdnje się 
osła 


ryków młodzieńczych, trapieni Jloznemt ewaknacyami pęcherzu, częs 
coś nakształt lipkiego asadu, nyrowadzajęcego nerwowe 


starzeli protwan 


o z palącą 


ienie i utratg zywotności. W wszelkich razach zupełnie gwarantuję wyleczenie oraz zupełne wyle 


czenie organów genite-urynowych. Wszyscy któ 
szczęśliwych czasach, niechaj ami gta tę, 


zdataość 1 doświadczenie, Właścicie 


ze odzyskają zup 
przypomina cierpiącym swe n? 


TIRONE praya swej plci, w naszych nie 
ei gruntowne wyzdrowienie. Posiadajęc 
a Ich własne dobro. Je 


leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące j ńprzyjemniajęce życie, Osdrowienia a nia 


upadek jost rzeczywistą filozofią medycyny. 


Wezź lekażz domow: 


ią będzie dręczyć, nacią 


ze pannoo 
i krępować wasze wątłe ciało licznemi lekarstwami fkllwemi. Właściciel sśczęśliwie zaniecha! 


wego fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi Judzie codziennie uznają i 
EP nieszczęść łączenie ei od Pażytych formalności, s + 


Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. 


przyjmnją jego od 


gorąco 


Porada darmo. 


PAMIĘTAJCIE ! gwarantuję stracić $500.00 w Lażdym przypadku za niewyłeczenie Chorob 


Prywatnej. 


Wszelkie porady 1 zwierzenia zatrz 


ują się w najściślejszej tatemnicy, a ja w własnej ost 


bie dozieram odebranych listów i odpisa g osobiście, 


Pozwólcie, że jeszcze raz jeden 


bu i zmniejsza wasz wido 
was nie odbżadajcie. 


tx giń ILE ap se [so a a e złem, szyir 
i „ukal* pomocy, ponieważ każin godzina i każdy dzień przyspiesza was 
łą gdy ro uzdrowienia, że zumilczam o powiększonych E 5 


Bióro albo Adres; 


kz * więe 


paztach. 


Dr LUGAS Private Dispensary. 


68 RANDQOLPR ST. QHIQAGQ ILL. 


